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Na jesiennych imprezach tar-
gowych będzie zapewne okazja do
przyjrzenia się tematowi odna-
wialnych źródeł energii. Dużo by
mówić o emocjach, jakie wywołu-
je w ludziach temat biogazu i in-
westycji w OZE. Jeszcze ciągle sły-
chać głosy protestów i niechęci.
Jednak wydaje się, że pociąg ze sta-
cji „Oporni” już ruszył i zmierza
w kierunku nieuniknionym, czy-
li w kierunku zwanym – „Wy-
bierz swoje OZE”. Wydaje się, że to
taka bajka, a pociągi i tak ostatnio
marnie kursują. Ale to by było na
tyle, jeśli chodzi do odniesienie do
komunikacyjnej rzeczywistości
Polski. 

Nie mamy wyjścia, ale za to
mamy wybór, który rodzaj OZE
wybrać – i dobrze. Póki, co według
mnie poza stworzeniem sprawne-
go systemu pomocy i współfinan-
sowania tego rodzaju inwestycji,
ubranego w przyjazną formułę
dla inwestorów, niezbędne są po-
kazowe realizacje finansowane,
czy współfinansowane przez sa-
morząd. Zorganizowane komple-
ksowo – razem z zapleczem su-
rowcowym, odbioru i przesyłu
energii i systemem wykorzystania
i zbytu pozostałości. 

Tak zwany czynnik ludzki jesz-
cze ciągle wpływa na hamowanie
większości inicjatyw. Nieufność,
niewiedza i brak dobrych przy-

kładów w okolicy skutecznie wspie-
ra opornych. Przemyślana edu-
kacja społeczeństwa wydaje się je-
dyną drogą do dokonania przeło-
mu w tym temacie – i za to trzy-
mam kciuki. Będziemy śledzić po-
czynania zespołów specjalnych
i ich pomysły legislacyjne i orga-
nizacyjne. Więcej o szczegółach
pracy zespołu do spraw odna-
wialnych źródeł energii w artykule
Eugeniusza Mystkowskiego. Za-
praszam!

An na Ura now ska
re dak tor na czel ny 
„Rol ni cze go ABC”
a.ura now ska@rol ni cze abc.pl
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Ustawa o nasiennictwie nadal
wzbudza wiele kontrowersji.
Uchwalona 1 lipca, 29 lipca zosta-
ła przekazana przez senat prezy-
dentowi. Bronisław Komorowski
ma czas do 24 sierpnia, by ją pod-
pisać. W momencie, gdy nasza ga-
zeta trafi do sprzedaży decyzja już
zapadnie – a póki co temat wzbu-
dza duże emocje.

Mobilizacja przeciwników
W całej Polsce odbywają się akcje

protestacyjne przeciwników GMO.
Ludzie związani z ruchami ekolo-
gicznymi, ale też inni przeciwnicy
produkowania w Polsce żywności ge-
netycznie modyfikowanej, podpisują
się pod apelem do rządu i polityków.
Apel wzywa do odrzucenia projek-
tu nowej ustawy o nasiennictwie.

Najbardziej kontrowersyjne
i wzbudzające wiele wątpliwości
jest wykreślenie z ustawy o nasien-
nictwie wpisu zakazującego upraw
roślin genetycznie modyfikowanych
(GMO) w Polsce.

Wahania
Prezydent Bronisław Komorow-

ski jeszcze nie podjął decyzji, czy za-
wetuje ustawę. W ubiegłym tygod-
niu konsultował się w tej sprawie
z ekspertami. Większość z nich na-
mawiała go do przyjęcia ustawy.
Prezydent uważa jednak, że w ostat-
niej chwili dołączono do dokumen-
tu kontrowersyjne przepisy doty-
czące żywności genetycznie mody-
fikowanej.

Niebezpiecznie duże
kompetencje
Tymczasem minister rolnictwa

i rozwoju wsi Marek Sawicki broni
nowej ustawy twierdząc, że nie ma
w niej chęci wprowadzania uprawy
roślin genetycznie modyfikowanych.
Ustawa gwarantuje ministrowi rol-
nictwa spore uprawnienia. Jeśli uzna
on, że odmiana wpisana do rejestru
jest szkodliwa dla zdrowia, ma pra-
wo skreślić ją z rejestru bez względu
na to, czy jest to odmiana tradycyj-
na czy modyfikowana genetycznie.
Marek Sawicki podkreśla też, że
brak ustawy o nasiennictwie oznacza
dla Polski poważne kary finansowe.

Zdania dotyczące nowej ustawy
o nasiennictwie są podzielone. r
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GMO – USTAWA

Przeciwnicy protestują,
prezydent się zastanawia
Anna Banaszkiewicz Gazeta Olsztyńska
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Podobnie jak w roku ubiegłym,
w pierwszy weekend września od-
będzie się Wystawa Rolnicza, or-
ganizowana w ramach Festiwalu
Smaki Warmii Mazur i Powiśla.

Maszyny, pasze i nie tylko
W programie tegorocznej im-

prezy jest prezentacja maszyn i
urządzeń do produkcji roślinnej,
zwierzęcej oraz przetwórstwa rol-
no-spożywczego. Pokażą się rów-
nież producenci nawozów i środ-
ków ochrony roślin, pasz i dodat-
ków paszowych oraz ogrodnictwa
i szkółkarstwa. Swoje stoiska na
wystawie będą miały firmy zwią-
zane z budownictwem oraz zaj-
mujące się niekonwencjonalnymi
i odnawialnymi źródłami energii.
Będzie też można zapoznać się z
ofertą gospodarstw agrotury-
stycznych z naszego regionu. Nie
zabraknie również twórców ludo-
wych i rzemieślników z naszego re-

gionu, a na stoiskach rękodziel-
nictwa, pełnych obrazków, rzeźb,
tkanin i przeróżnych bibelotów, na
pewno każdy znajdzie coś dla swo-
jego domu.

Prezentacja płodów rolnych
W Wystawie Rolniczej, podob-

nie jak w ubiegłych latach, będą
uczestniczyć instytucje i organi-
zacje działające na rzecz rolnictwa,
m.in. Agencja Rynku Rolnego,
Agencja Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa. Na ich sto-
iskach będzie można poszerzyć
swoją wiedzę na temat interesu-
jących nas kwestii, zapytać o pro-
gramy pomocowe i dopłaty dla
rolników oraz skorzystać z porad
ekspertów. Tegoroczna impreza
w WMODR, podobnie jak w
ubiegłym roku, będzie mniej fe-
stynowa, a bardziej specjalistycz-
na. – Wystawa rolnicza będzie w
tym roku skierowana przede

wszystkim do rolników – uważa
Mirosław Fesnak, komisarz Wy-
stawy Rolniczej. – Nie będziemy
promować żywności, tylko zdrowe,

lokalne produkty używane do jej
wytwarzania. Mamy zamiar wy-
eksponować przede wszystkim
płody rolne. r
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Samorząd Województwa Warmińsko-Mazurskiego
Warmińsko-Mazurski Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Olsztynie

zapraszają w dniach 3-4 września 2011 r.

na Wystawę Rolniczą
W programie prezentacja:
- maszyn i urządzeń do produkcji rolniczej
- nawozów i środków ochrony roślin
- pasz i dodatków paszowych
- budownictwa inwentarskiego
- zwierząt hodowlanych
- roślin i artykułów szkółkarskich i ogrodniczych
- odnawialnych źródeł energii
- rękodzielnictwa
- instytucji i organizacji rolniczych działających na rzecz rolnictwa

Olsztyn, ul. Jagiellońska 91
sobota 9.00-18.00, niedziela 10.00-17.00
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Aby otrzymać w prezencie książkę kucharską
O GĘSINIE

KU
PO

N

wypełnij kupon
imię, nazwisko ..........................................................................................

adres ......................................................................................................

telefon ....................................................................................................

i odeślij na adres: Rolnicze ABC, 10-364 Olsztyn, ul. Tracka 5

fi

fi

LUB O WIEPRZOWINIE
Wyrażam zgodę na wykorzystanie 

moich danych osobowych do celów akcji 
dla Czytelników.

data, podpis .................................................

Akcja potrwa do wyczerpania zapasów

OLSZTYN 3-4 WRZEŚNIA 

II Wystawa Rolnicza w Warmińsko-Mazurskim
Ośrodku Doradztwa Rolniczego
Anna Banaszkiewicz Gazeta Olsztyńska

W pierwszy wrześniowy weekend, podobnie jak w ubiegłym roku odbędzie się w
WMODR w Olsztynie Wystawa Rolnicza Fot. Anna Uranowska

abcrolnicze

PATRONAT PRASOWY
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3 i 4 września 2011 roku
w Olsztynie i w Olsztynku odbędzie
się prezentacja płodów rolnych,
tradycyjnej żywności i regional-
nych potraw przygotowanych przez
mistrzów kuchni – miłośnicy tra-
dycyjnej żywności będą mieli
w czym wybierać. Już po raz drugi
odbędzie się Festiwal Smaki War-
mii Mazur i Powiśla organizowany
przez Samorząd Województwa
Warmińsko-Mazurskiego.

Tajniki regionalnej kuchni
Celem imprezy jest promocja

żywności tradycyjnej, naturalnej,
regionalnej i lokalnej z wojewódz-
twa warmińsko-mazurskiego oraz
propagowanie tradycji kulinarnych
naszego regionu. Będzie można
poznać tajniki regionalnej kuchni
oraz spróbować jedynych w swoim
rodzaju produktów żywnościowych,
wytwarzanych w naszym regionie.
Będzie też degustacja potraw przy-
gotowanych na bazie lokalnych,
naturalnych surowców przez res-
tauracje, zakłady gastronomiczne
i gospodarstwa agroturystyczne.

Płody, produkty i potrawy
Festiwal Smaki Warmii Mazur

i Powiśla odbędzie się w czterech
miejscach, a w każdym z nich będą
prezentowane poszczególne pro-
dukty czy potrawy. Płody rolne
i efekty pracy rolników będzie
można zobaczyć na II Wystawie
Rolniczej w Warmińsko-Mazur-
skim Ośrodku Doradztwa Rolni-

czego. Miłośnicy tradycyjnej re-
gionalnej żywności, świeżego chle-
ba, swojskich wędlin i naturalne-
go miodu mogą wybrać się na Targ
Rybny w Olsztynie, gdzie odbędzie
się kiermasz produktów z sieci
Dziedzictwo Kulinarne Warmii
Mazur i Powiśla. Natomiast na
dziedzińcu olsztyńskiego zamku
odbędzie się pokaz kulinarny oraz
degustacja tradycyjnych, regio-
nalnych potraw, przygotowanych
przez zwycięzców konkursów ku-
linarnych, odbywających się wios-
ną i latem w poszczególnych mias-
tach naszego regionu

Naturalne i ekologiczne
Natomiast po produkty natu-

ralne i ekologiczne, pochodzące
z upraw ekologicznych, trzeba
będzie wybrać się do Olsztynka
na IX Ekologiczne Targi Chłop-
skie. 4 września 2011 roku pod-

czas tegorocznych IX Ekologicz-
nych Targów Chłopskich
w Olsztynku odbędą się również
Warmińsko-Mazurskie Dożynki
Wojewódzkie. r

Po 10 latach nieobecności Tar-
gi Natury „Kortowska Jesień” po-
wracają do Kortowa. Impreza od-
będzie się w dniach 24-25 wrześ-
nia 2011 roku przy Centrum Kon-
ferencyjnym w Kortowie.

Impreza będzie miała charakter
wielowymiarowy. Dla zwiedzają-
cych będzie typowa część wysta-
wiennicza, gdzie będzie można
spróbować naturalnej i tradycyjnej
żywności, kupić nasiona i sadzon-
ki do ogrodu czy zapoznać się
z odnawialnymi źródłami energii.
Będzie też można upiec sobie buł-
kę w piecu chlebowym, wyrobić
naczynie z gliny lub sprawdzić się
w innym tradycyjnym rzemiośle.

— Oprócz atrakcji dla zwiedzają-
cych, zadbamy też o wystawców —
zapewnia komisarz targów Urszu-
la Anculewicz z Warmińsko-Ma-
zurskiego Ośrodka Doradztwa
Rolniczego w Olsztynie. — Bę-
dziemy organizować panele dys-
kusyjne dotyczące aktualnych te-
matów w danej branży, seminaria
i konferencje. Wystawcy będą
mogli podzielić się swoimi do-
świadczeniami i wiedzą, nawiązać
nowe kontakty handlowe, pro-
mować swoją działalność na szer-
szym polu.

Dla początkujących przedsię-
biorców będzie to dobra okazja dla
porównania się z innymi, spraw-

dzenia sił czy poznania możliwo-
ści pozyskiwania funduszy na roz-
wój.

Głównym celem targów jest
promocja Warmii, Mazur i Powi-
śla poprzez integrację świata nau-
ki i praktyki oraz promowanie
naszych rodzimych przedsię-
biorstw wśród mieszkańców
Olsztyna i okolic.

Nasze produkty promują
region
Targi będą promować nasz re-

gion, dlatego zaprezentują się na
nich przede wszystkim wystawcy
z województwa warmińsko-ma-
zurskiego. Przedsiębiorcy spoza

regionu będą mogli pokazać się na
targach, o ile są absolwentami
naszego uniwersytetu i tu zdoby-
wali wiedzę, doświadczenie
i pierwsze umiejętności. „Kor-
towska Jesień” będzie bowiem
jedną z atrakcji organizowanych co
roku Dni Absolwenta.

Na targach pojawią się przed-
siębiorcy związani z żywnością
tradycyjną, naturalną, ale też prze-
mysłową, producenci maszyn do
przetwórstwa rolno-spożywczego,
ogrodnicy i sadownicy. Nie za-
braknie też stoisk prezentujących
łowiectwo i leśnictwo naszego re-
gionu — swój udział w imprezie
zgłosiły już 32 nadleśnictwa. Swo-
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ŚWIAT NAUKI I PRAKTYKI

Targi Natury „Kortowska Jesień”
Anna Banaszkiewicz Gazeta Olsztyńska

WRZEŚNIOWY FESTIWAL

Zapraszamy na Festiwal Smaki Warmii Mazur i Powiśla
Anna Banaszkiewicz Gazeta Olsztyńska

Dożynki Wojewódzkie – 4 września 2011 w Olsztynku
Serdecznie zapraszamy na Warmińsko-Mazur-
skie Dożynki Wojewódzkie, które odbędą się w
niedzielę 4 września w Muzeum Budownictwa
Ludowego w Olsztynku. W ich programie nie za-
braknie tradycyjnego dzielenia chleba wypieczo-
nego z tegorocznych zbiorów, konkursu na najładniejszy wieniec, wy-
stępów artystycznych oraz wielu innych atrakcji. Będą m. in. liczne
konkursy, projekcja trójwymiarowego filmu, wioska rycerska i okazja
do spróbowania swojskiego jedzenia. A wszystko w niepowtarzalnej
scenerii olsztyneckiego skansenu.

abcrolnicze

PATRONAT PRASOWY

abcrolnicze

PATRONAT PRASOWY

Miłośników tradycyjnej regionalnej żywności, 3 i 4 września zapraszamy na olsztyńską Starówkę, gdzie na Targu Rybnym
odbędzie się kiermasz produktów z Sieci Dziedzictwo Kulinarne Warmii Mazur i Powiśla Fot. Anna Uranowska
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Od 20 lat wspiera polską produkcję rol-
ną, reaguje na zmieniającą się sy-
tuację na rynku i wspiera polską kon-
sumpcję. O zróżnicowanych działa-
niach Agencji Rynku Rolnego, wspar-
ciu, jakie oferuje rolnikom i nie tylko
oraz wyzwaniach, jakim musi sprostać
w przyszłości rozmawiamy z Andrzejem
Milkiewiczem, dyrektorem Oddziału
Terenowego Agencji Rynku Rolnego
w Olsztynie.

— W ubiegłym roku Agencja
Rynku Rolnego obchodziła 20-
lecie istnienia. Jak się kształtowa-
ła jej działalność na przestrzeni
ostatnich 20 lat?

— Pierwotnym celem Agencji
było realizowanie krajowej polityki
interwencyjnej na polskim rynku
rolnym. ARR zajmowała się in-
terwencyjnym skupem produk-
tów rolnych i artykułów spożyw-
czych, sprzedażą interwencyjną
oraz gromadzeniem rezerw pro-
duktów rolnych i ich przetworów.
W miarę rozwoju działania inter-
wencyjne były doskonalone, a ich
skuteczność rosła. Przed przystą-
pieniem Polski do Unii Europej-
skiej ARR została wyznaczona do
pełnienia funkcji agencji płatni-
czej. Dziś Agencja administruje
środkami finansowymi pocho-
dzącymi z funduszy UE i budżetu
państwa — wspiera producentów
rolnych, przedsiębiorców prze-
twórstwa rolno-spożywczego oraz
konsumpcję żywności. Swoją dzia-
łalnością obejmujemy ponad 20
grup towarowych, a do dyspozycji
mamy ponad 50 mechanizmów
i instrumentów wsparcia.

Ponadto administrujemy dzie-
więcioma funduszami promocji
produktów rolno-spożywczych,
które służą wspieraniu marke-
tingu rolnego oraz wzrostu spo-
życia. Zajmujemy się wspiera-
niem działań promocyjnych i in-
formacyjnych na rynkach wybra-
nych produktów rolnych. Moni-
torujemy też rynek biokompo-
nentów paliw ciekłych i wytwa-
rzanie biogazu rolniczego oraz
kontrolujemy wykorzystanie ro-
ślin energetycznych. 

Agencja Rynku Rolnego nieu-

stannie monitoruje też rynek żyw-
ności w kraju i za granicą. Nasi
specjaliści na bieżąco przygoto-
wują raporty na temat cen i zmian
sytuacji popytowo-podażowych
na rynkach żywnościowych.

— Przez 20 lat istnienia Agen-
cji Rynku Rolnego instytucja sta-
le się rozwijała, a zakres jej dzia-
łań poszerzał. Po wstąpieniu do
Unii Europejskiej dużym wyzwa-
niem była reorganizacja struktur
i dostosowanie metod funkcjono-
wania niezbędnych do pełnienia
funkcji agencji płatniczej dla pol-
skich rolników. Z tego zadania
Agencja Rynku Rolnego wywią-
zuje się doskonale. Jakie są wy-
zwania na najbliższą przyszłość?

— Naszym wyzwaniem jest stan
ciągłej gotowości i szybkie reago-
wanie podczas sytuacji kryzyso-
wych na rynkach rolnych.
W ubiegłym roku przyjmowaliśmy
wnioski i rozdzieliliśmy w Od-
dziale Terenowym pomoc finan-
sową producentom mleka w kwo-
cie 6,6 mln zł. W tym roku bę-
dziemy wypłacać odszkodowania
producentom warzyw, którzy po-
nieśli straty w związku z epidemią
bakterii E. coli. Kwota przewi-
dziana dla Polski to 46,4 mln
euro. Reagujemy też, gdy produ-
cenci rolni ponoszą straty w wy-
niku różnego rodzaju katakliz-
mów, przykładem mogą być cho-
ciażby niedawne nawałnice, burze
i ulewne deszcze powodujące po-
wódź lub podtopienia. Rolnicy,
których uprawy ucierpiały, mogą
otrzymać dopłaty do materiału
siewnego poza limitem de mini-
mis.

Agencja Rynku Rolnego duży
nacisk kładzie na kompetencje
i przygotowanie merytoryczne
swoich pracowników i podległych
służb. Stale usprawniamy naszą
pracę, bo od jej jakości zależy pro-
fesjonalne i szybkie wsparcie dla
rolników. Jako nowoczesna insty-
tucja doskonalimy jakość zarzą-
dzania — dla zapewnienia naj-
wyższego poziomu realizacji zadań
wdrożyliśmy system zarządzania
jakością (certyfikat ISO 9001)

oraz system przeciwdziałania za-
grożeniom korupcyjnym.

— Wbrew pozorom, Agencja
Rynku Rolnego nie jest instytucją,
która swoje działania kieruje wy-
łącznie dla rolników. Ma też zna-
czący wkład w promocję polskiej
żywności na rynku krajowym
i międzynarodowym.

— Dokładnie. Oprócz wspiera-
nia rynków rolnych, zajmujemy się
również wspieraniem konsumpcji
poprzez szeroko zakrojone dzia-
łania informacyjne, edukacyjne
i promocyjne. Duży nacisk kła-
dziemy na promocję żywności tra-
dycyjnej, naturalnej, regionalnej
i lokalnej. Na tym polu odnosimy
daleko idące sukcesy. Zdrowe, na-
turalne produkty cieszą się coraz
większym zainteresowaniem kon-
sumentów, którzy doceniają wy-
soką jakość polskiej żywności. I to
nie tylko w naszym kraju — polską
wieprzowinę z powodzeniem
sprzedajemy w... Japonii. Japoń-
czykom tak bardzo smakuje pol-
skie mięso, że obecnie około 6

procent eksportowanej wieprzo-
winy trafia właśnie do nich.

— Agencja Rynku Rolnego zaj-
muje się też pomocą żywnościową.
Do kogo trafia to wsparcie?

— Produkty żywnościowe, prze-
kazywane przez Agencję, trafiają
do około 4 milionów mieszkańców
naszego kraju. Jak widać, jest to
pomoc na naprawdę ogromną ska-
lę. W ubiegłym roku, w skali całe-
go kraju przekazaliśmy produkty
o wartości ponad 390 milionów
złotych. Do potrzebujących w wo-
jewództwie warmińsko-mazur-
skim trafiło ponad 10 tysięcy ton
pełnowartościowych produktów
w 21 asortymentach.

Oprócz pomocy żywnościowej
dla najuboższych, Agencja Rynku
Rolnego realizuje dwa programy
wspierające spożycie: „Owoce
w szkole” i „Szklanka mleka”. Ich
głównym celem jest kształtowanie
wśród dzieci i młodzieży dobrych
nawyków żywieniowych oraz

ją bogatą ofertę zaprezentuje też
Uniwersytet Warmińsko-Mazurski
oraz szkoły rolnicze z naszego re-
gionu, a fachowym poradnictwem
podczas targów służyć będą in-
stytucje i organizacje związane
z rolnictwem.

Zupełnie nowa formuła
targów
Impreza zostanie zorganizo-

wana na podstawie porozumie-
nia zawartego pomiędzy War-
mińsko-Mazurskim Ośrodkiem
Doradztwa Rolniczego w Olszty-

nie a Uniwersytetem Warmiń-
sko-Mazurskim i absolwencką
Fundacją im. Oczapowskiego.
— Mamy nadzieję, że tegorocz-
na pierwsza edycja zapoczątku-
je serię odbywających się co
roku imprez cyklicznych —

mówi Urszula Anculewicz. —
Targów w takiej formule jeszcze
u nas nie było, mamy nadzieję,
że zostaną pozytywnie przyjęte
zarówno przez zwiedzających,
jak i prezentujących się wy-
stawców. r

AGENCJA RYNKU ROLNEGO

Wspieramy, promujemy, edukujemy
Anna Banaszkiewicz Gazeta Olsztyńska

— Dziś Agencja administruje środkami finansowymi pochodzącymi z funduszy UE i
budżetu państwa. Swoją działalnością obejmujemy ponad 20 grup towarowych, a do
dyspozycji mamy ponad 50 mechanizmów i instrumentów wsparcia — mówi Andrzej
Milkiewicz, dyrektor Oddziału Terenowego Agencji Rynku Rolnego w Olsztynie Fot. ARR

Dokończenie na str. 8
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Niesprzyjająca aura powoduje
bardzo dużą wilgotność ziarna
i brak możliwości wjazdu na pola
z racji dużej ilości wody w glebie, co
znacznie utrudnia prace polowe.
Stanowi to również złą prognozę dla
terminów siewu rzepaku, który nie
może zostać posiany na nie przy-
gotowanych polach.

Drobniejsze zboże i wyższe
ceny
Przewidywane zbiory zbóż

w tym roku będą mniejsze i szacuje
się, że osiągną wartości poniżej
26 mln ton. Producenci, którzy
rozpoczęli żniwa zauważają, że
ziarno jest drobniejsze i będą pro-
blemy z uzyskaniem odpowied-
niej gęstości oraz liczby opadania,
a tym samym będzie przeznaczane
to zboże na paszę.

Możemy liczyć się z sytuacją,
gdzie zbyt mała ilość zbóż dobrej ja-
kości wpłynie na znaczny wzrost
jego ceny. Wysokie ceny na rynkach
zbożowych wynikają w dużej mie-
rze z ogólnej sytuacji na rynkach
światowych i z dużej redukcji za-
pasów światowych w ubiegłym
roku. 

Ceny wszystkich zbóż generalnie
powinny zachować się na obec-
nym poziomie, tradycyjnie w okre-
sie żniw możemy spodziewać się
lekkich spadków oraz wzrostów
w późniejszym okresie. Na okre-
ślenie ceny w dłuższej perspektywie
może mieć wpływ sytuacja na ryn-
kach w Rosji Kazachstanie i Ukrai-
nie. Obawy o kondycję zbóż w kra-
jach UE w związku z niekorzystny-
mi warunkami pogodowymi spo-
walniającymi tegoroczne żniwa wy-
wołały zwyżkę cen. W kontrakcie
sierpień 2011 cena wyniosła 198,75
EUR/t.

Rynek zbóż – kształt cen
produktów rolnych
Zgodnie z danymi z pierwszej po-

łowy sierpnia 2011 roku, w oparciu
o wielkości zawarte w Zintegro-
wanym Systemie Rolniczej Infor-
macji Rynkowej MRiRW od po-
czątku sierpnia odnotowano spad-
ki cen ziarna zbóż.

W skupie cena pszenicy kon-
sumpcyjnej wynosiła 794 zł za tonę,
czyli o 4,6 proc. mniej niż w ostat-
nim tygodniu lipca i pomimo spad-
ków w relacji do ubiegłego roku była

droższa o ponad 27 proc.
Żyto przeciętnie kosztowało

672 zł za tonę i było 1,9 proc. tań-
sze niż miesiąc wcześniej, lecz o 58
proc. droższe niż przed rokiem.

Jęczmień paszowy można było
kupić za 689 zł za tonę i jest to war-
tość niższa o 3 proc. od ceny z po-
przedniego miesiąca i o 36 proc.
droższa niż w analogicznym okre-
sie 2010 roku.

Kukurydza w pierwszych tygod-
niach lipca kosztowała 990 zł tona
i była droższa w relacji do po-
przedniego miesiąca o 1 proc. i oko-
ło 58 proc. droższa w stosunku do
cen z roku 2010.

Rynek mięsa
Drób – za kurczęta w skupie

płacono około 3,82 zł za kilogram,
czyli więcej o 0,9 proc. w stosunku
do poprzedniego miesiąca i o 6
proc. więcej niż w 2010 roku. Za
drób odbiorcy płacili w przypadku
kurcząt 6,14 zł za kilogram, co jest
ceną o 21 proc. wyższą niż przed
miesiącem i o 6 proc. wyższą niż
przed rokiem

Indyki – kosztowały 5,94 czyli, o 2
proc. mniej w relacji do cen z ubieg-

łego miesiąca i 27 proc. w stosun-
ki do ubiegłego roku. Indyki w zby-
cie kosztowały 9,02 zł kilogram
i były droższe o 4 proc. w relacji do
poprzedniego miesiąca i 23 proc.
droższe niż w 2010 roku.

Bydło – jest skupowane o 33
proc. drożej niż w ubiegłym roku i 3
proc. drożej niż w ubiegłym miesią-
cu i osiąga wartość 5,61 zł za kilo-
gram. Ceny zbytu bydła kosztowały
się następująco: ćwierćtusze zby-
wano po 12,05 zł kilogram o 4 proc.
drożej niż w lipcu. Wołowina od
ubiegłego roku podrożała o 27 proc.

Żywiec wieprzowy – w początkach
sierpnia ceny skupu osiągnęły war-
tość 4,69 zł kilogram o 2 proc. mniej
niż w ubiegłym miesiącu i o 5 proc.
więcej niż w poprzednim roku.
W zbycie mięso wieprzowe koszto-
wało 6,71 zł kilogram o 1 proc. mniej
niż przed miesiącem i o około 6 proc.
więcej niż przed rokiem.

Rynek produktów
mleczarskich
Wytwórcy za masło w blokach

w pierwszej połowie lipca uzyski-
wali 15,08 zł za kilogram – o 0,6
proc. więcej niż w poprzednim
miesiącu. Jeśli chodzi o ceny od-
tłuszczonego mleka w proszku, to
cena jego spadła do kwoty 9,25
i była niższa od lipcowej o 4 grosze,
cena pełnego mleka w proszku
wzrosła o 2 proc. i wyniosła 12,10 zł
kilogram. r

zwiększenie udziału warzyw, owo-
ców i produktów mlecznych w ich
codziennej diecie. Z „Owoców
w szkole” korzysta obecnie 460
placówek edukacyjnych na Warmii
i Mazurach — ponad 40 tysięcy
dzieci spożywa świeże porcje pro-
duktów owocowych i warzywnych.
Jeszcze więcej uczniów korzysta ze
„Szklanki mleka” — Polska jest li-
derem w Unii Europejskiej, jeśli
chodzi o zakres korzystania z tego
programu. Na Warmii i Mazu-
rach w programie uczestniczy oko-

ło 600 placówek oświatowych,
a ponad 100 tysięcy uczniów spo-
żywa mleko, twarożki, sery i jo-
gurty.

— „Szklanka mleka” i „Owoce
w szkole” to nie jedyny sposób,
w jaki Agencja Rynku Rolnego
edukuje najmłodszych konsu-
mentów.

— To prawda, stawiamy na edu-
kację i promocję już od najmłod-
szych lat — bo ukształtowane
w młodości nawyki żywieniowe
zaprocentują w przyszłości i jako
społeczeństwo będziemy potrafili
docenić bogactwo smaku i wyso-

ką jakość produktów pochodzą-
cych z polskich pól i hodowli.
Agencja Rynku Rolnego, co roku
organizuje dziesiątki spotkań in-
formacyjnych, promocyjnych
i szkoleniowych. W ubiegłym roku
pracownicy OT Olsztyn przekazy-
wali informacje i szczegółowe wy-
jaśnienia działań ARR podczas
137 takich zdarzeń. Uczestniczymy
w licznych konferencjach, targach,
festiwalach, wszędzie tam, gdzie
można promować żywność wyso-
kiej jakości. Wyróżniamy również
najbardziej wartościowe produk-
ty żywnościowe. Podczas wielu

imprez organizujemy stoiska in-
formacyjne, w których nasi spe-
cjaliści służą fachową poradą, po-
mocą i wsparciem merytorycz-
nym dotyczącym możliwości ko-
rzystania z działań ARR.

Ponadto współpracujemy z wie-
loma szkołami rolniczymi i ga-
stronomicznymi w naszym regio-
nie. Organizujemy warsztaty ku-
linarne, na które zapraszamy zna-
nych mistrzów kuchni, a także
spotkania dla uczniów, podczas
których dzieci i młodzież mogą
spotkać się z autorytetami w dzie-
dzinie zdrowego żywienia. r

8 AKTUALNOŚCI

RYNKI ROLNE

Padające deszcze opóźniły żniwa
mgr Magdalena Kleitz-Osmańska 
starszy specjalista działu Ekonomiki WMODR

ŚREDNIE CENY TARGOWISKOWE (w zł) na dzień  19.08.2011 r. Źródło: W-MODR

Targowisko/towar Pszenica (dt) Jęczmień (dt) Pszenżyto (dt) Ziemniaki (dt) Jaja (szt) Prosięta (para)

Biskupiec – – – 80-100 0,35-0,60 220

Elbląg – – – 85-90 0,32-0,54 –

Ełk 100 – – 80-100 0,45-0,60 –

Giżycko 110-120 90 100 90-120 0,32-0,70 –

Olecko 90-110 90 – 80 0,45-0,50 –

Orneta 80 – 75 100 0,55 –

Pisz 95 80 – 80-100 0,40-0,50 –

Szczytno – – – – 0,40-0,80 –

GUS 96,11 74,38 – 142,21 – 362,72

Dokończenie ze str. 7
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Systemy karmienia na mokro na
zachodzie Europy są stosowane od
dawna i są uważane za najbardziej
korzystne ekonomicznie rozwią-
zanie, umożliwiające uzyskanie
dużych oszczędności w procesie
produkcji. Tymczasem polscy rol-
nicy trwają przy karmieniu trzody
chlewnej zbożem. Zboże jest dro-
gie, więc jeśli przyjrzymy się kosz-
tom, których 70 proc. to koszty ży-

wienia – jest nad czym popraco-
wać. Dzięki nowoczesnym syste-
mom karmienia na mokro, ży-
wienie trzody chlewnej może być
dużo tańsze, dając w skali roku po-
kaźne oszczędności.

Już teraz rolnicy z naszego re-
gionu będą mogli przekonać się o
tym. W Olsztynie zostało otwarte
autoryzowane przedstawicielstwo
firmy Riela Agro. Firma powstała

4 lata temu i wyposaża rolników w
zbiorniki na gnojowicę, silosy zbo-
żowe i suszarnie. – Zapewniamy
fachową obsługę inwestycyjną, od
projektu, aż do uruchomienia
obiektu, wraz z fachowym do-
radztwem w zakresie chowu zwie-
rząt – zapewnia Klaudiusz Pro-
chota, prezes zarządu firmy Riela
Agro. – Oferujemy również ho-
dowcom, tak popularne u naszych

zachodnich sąsiadów nowoczesne
systemy karmienia na mokro nie-
mieckiej firmy Weda, zajmującej
się kompleksowym wyposażeniem
chlewni. – W naszym regionie już
teraz funkcjonuje kilku rolników,
którzy przekonali się o finanso-
wych korzyściach tego rozwiązania
– mówi Marcin Wodecki, kierują-
cy firmą w Olsztynie. 
Oprac. Anna Banaszkiewicz

Tańsza produkcja tuczników bliżej Warmii i Mazur

Źródłem dochodów mieszkań-
ców wsi w dużej mierze są produk-
ty rolne. Owoce i warzywa, mięso
i ryby, miód i nabiał to tradycyjne,
regionalne wytwory polskiej wsi.
Jednak żeby rolnik czerpał z nich zy-
ski, musi je najpierw sprzedać. A to
nie zawsze jest proste i opłacalne –
brak odpowiednich targowisk spra-
wia, że producenci rolni zmuszeni
są do sprzedaży swoich produktów
w miastach z udziałem pośredni-
ków. A to powoduje wzrost marży
i podnosi koszty transportu. W efek-
cie dochody rolnika są zdecydowa-
nie niższe, niż mogłyby być w sprze-
daży bezpośredniej.

Program „Mój Rynek”
W odpowiedzi na zapotrzebo-

wania zarówno producentów rol-
nych, jak i mieszkańców wsi, Mi-
nisterstwo Rolnictwa i Rozwoju
Wsi zadecydowało o uruchomie-
niu programu „Mój Rynek”. Funk-
cjonował on będzie w ramach Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich na lata 2007-2013. Jego
głównym celem będzie budowa
nowoczesnych targowisk lub mo-
dernizacja już istniejących miejsc
zbytu produktów rolnych. 

Inwestycja
w przedsiębiorczość lokalną
Dzięki temu, że powiaty zboga-

cą się o własne, w pełni przysto-
sowane do sprzedaży z zachowa-
niem norm sanitarno-weteryna-
ryjnych rynki kupieckie, przed-

siębiorczość na terenach wiejskich
ma szansę się rozwinąć. Skutkiem
tego będzie tworzenie nowych
miejsc pracy, a także wzrost jako-
ści proponowanych towarów. Na
zmianach skorzystają rolnicy, któ-
rzy odczują wzrost zysków, a tak-
że nabywcy płodów rolnych, któ-
rzy będą mieli szansę na zakup za-
wsze świeżych towarów prosto od
producenta.

Zasady finansowania
programu
Plan jest wyjątkowo ambitny.

W krótkim czasie w Polsce ma po-
wstać około 300 targowisk two-
rzonych z zachowaniem najwyż-
szych standardów europejskich.
Oznacza to, że w każdym powiecie

ziemskim powstanie jedno targo-
wisko. Na jego budowę samorzą-
dy wojewódzkie będą udzielały
nawet miliona złotych. Wysokość
dofinansowania będzie jednak
uzależniona od rzeczywistych kosz-
tów poniesionych na budowę lub
remont – wsparcie osiągnie ma-
ksymalnie 75 proc. sumy przewi-
dzianej na inwestycję. Nabór wnio-
sków ruszy już niebawem. Będą
mogły je składać gminy lub związ-
ki międzygminne. Pieniądze udzie-
lane będą na projekty niekomer-
cyjne, realizowane w miejscowo-
ściach liczących do 50 tys. miesz-
kańców i zgodne z wytycznymi
dotyczącymi standardów wyko-
nania targowiska. 
Oprac. Dominika Studniak

Do 15 września 2011 roku moż-
na składać wnioski w konkursie
„Przyjazna wieś”, organizowanym
przez Ministerstwo Rolnictwa
i Rozwoju Wsi w ramach działal-
ności Krajowej Sieci Obszarów
Wiejskich.

Najciekawsze rozwiązania
zostaną nagrodzone
Celem konkursu „Przyjazna

wieś” jest zaprezentowanie naj-
lepszych projektów w dziedzinie
infrastruktury, które zrealizowa-
ne zostały po 1 maja 2004 roku
przy wsparciu środków pocho-
dzących z Unii Europejskiej.
W tegorocznej edycji konkurs
zostanie rozstrzygnięty w trzech
kategoriach: społecznej, tech-
nicznej i ekologicznej. Najpierw
na etapie regionalnym, a następ-
nie ogólnokrajowym oceniane
będą między innymi: funkcjo-
nalność, pomysłowość, wpływ na
rozwój gospodarczy regionu, two-
rzenie nowych miejsc pracy, do-
stępność dla osób niepełnos-
prawnych czy nawiązanie współ-
pracy z innymi organizacjami.

Do etapu ogólnokrajowego zo-
staną zakwalifikowane te pro-
jekty, które zwyciężą w poszcze-
gólnych kategoriach na etapach
regionalnych.

Prace zakwalifikowane do eta-
pu ogólnokrajowego oceniać bę-
dzie komisja złożona z przedsta-
wicieli Ministerstwa Rolnictwa
i Rozwoju Wsi oraz podmiotów
współpracujących z Krajową Sie-
cią Obszarów Wiejskich. Orga-
nizowany przez KSOW konkurs
od dwóch lat realizuje Fundacja
Programów Pomocy dla Rolnict-
wa FAPA. Udział konkursie to nie
tylko możliwość wygrania cen-
nych nagród, ale przede wszyst-
kim promocja zwycięskich re-
gionów.

Wkrótce mija termin
Wnioski konkursowe można

składać od 29 lipca do 15 września
w regionalnych oddziałach Krajo-
wej Sieci Obszarów Wiejskich.
W województwie warmińsko-ma-
zurskim wnioski przyjmuje De-
partament Rozwoju Rolnictwa
i Obszarów Wiejskich Urzędu
Marszałkowskiego Województwa
Wa r m i ń s k o - M a z u r s k i e g o
w Olsztynie. 
Oprac. Anna Banaszkiewicz

Nowoczesne targowiska w każdym powiecie

KSOW – Konkurs „Przyjazna wieś”

W roku ubiegłym I miejsce w kategorii infrastruktury społecznej zajął projekt
„Budowa ścieżki dydaktycznej połączonej z drogą krzyżową, amfiteatru, stanicy
wodnej dla kajaków i tablic informacyjnych w miejscowości Kurzętnik”, zreali-
zowany przez Gminę Kurzętnik Fot. UMW-M
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W centrum Gadów, nad brze-
giem stawu stoi wypleciony z wi-
kliny dinozaur. Wypełzł z wody,
żeby sprawdzić, co też nowego
wymyślili Stowarzyszenie „Nasze
Gady”, sołtys Antosiak i rada so-
łecka.

Nowa polska rzeczywistość i na-
sze wejście do Unii Europejskiej
oraz środki finansowe z tym zwią-
zane, silnie uaktywniły stowarzy-
szenia pozarządowe, które zna-
lazły sobie niebywałe pole do po-
pisu. Nie sposób obliczyć, ile ich
w naszym województwie powsta-
ło, niemal codziennie zawiązują się
nowe. Wśród najbardziej dyna-
micznych jest działające we wsi
Gady gmina Dywity stowarzysze-
nie „Nasze Gady” z prezes Teresą
Kosińską.

— Wśród dorosłych, jak wśród
dzieci w szkole, są ukryte talenty —
mówi pani prezes, była nauczy-
cielka, wcześniej zamieszkała
w Olsztynie. — Trzeba tylko do
nich umieć dotrzeć, ujawnić. 

Od Ukrainy do Warmii
Gady leżą przy bocznej szosie,

więc mało kto tam zagląda. A je-
śli już, to przejeżdża z szybkością,
która dla mieszkańców wsi jest
niebezpieczna. To znaczy przejeż-
dżał, bo teraz, kiedy stoi tu uple-
ciony z wikliny dinozaur, Gadziem
zwany, kierowca zazwyczaj ha-
muje i robi zdjęcie. Gadzio to jeden
z pomysłów stowarzyszenia na
pokazanie się wsi w gminie i w re-
gionie. A ponieważ istnieje taki cu-
downy wynalazek jak Internet, to
i w Polsce. 

Wcześniej, zaraz po wojnie, nic
wielkiego tu się nie działo. W Ga-
dach osiadali ci, których rzuciły tu
losy. Spotkali miejscowych, nie-
ufnych w stosunku do obcych. Po-
tem ludzie się dotarli. O jednych
i o drugich można przeczytać
w wydanej w 2009 roku pod re-
dakcję stowarzyszenia publikacji
„Gady, nasza mała ojczyzna”.

Maria Antosiak urodziła się
w Dzierżanowie koło Pułtuska.

Zenobia Aszkiełowicz, była nau-
czycielka, w Jesionowie.

Jan Chwesiuk, czynny górnik,
pochodzi z Terespola.

Andrzej Danylczuk spod Stani-
sławowa na Ukrainie.

Maria Januszewska spod So-
kołowa Podlaskiego.

Jan Junklewitz miejscowy, z Ga-
dów.

Weronika Lech ze wsi Zaręby na
Kurpiach.

Regina Lewandowska z Dubo-
wa pod Suwałkami.

Magdalena Nies z Radost na
Warmii.

Józef Tubis z Białorusi.
Maria i Władysław Brudni

z Cieszyna.
Każdy z nich ma swoją historię

życia, która w książce została
przedstawiona. I każdy z nich
wnosi do życia wsi coś ciekawego,
jak wspomniani czy też Wojciech
Załuska, miłośnik militariów.

A tak to się zaczęło
Stowarzyszenie działa od 2005

roku. Grupa założycielska liczy
25 osób. W swoich działaniach, jak
piszą w statucie, odkrywają i pre-
zentują walory przyrodnicze i kul-
turowe wsi i okolic.

Zrealizowanymi projektami, ja-
kie są udziałem stowarzyszenia,
przy udziale sołtysa Rajmunda
Antosiaka, rady sołeckiej, współ-
pracy z Gminnym Ośrodkiem Kul-
tury w Dywitach, Grupą Part-
nerską „Gniazdo Warmińskie”,
stowarzyszeniem „Albatros”, wła-
dzami stolicy gminy z wójtem Dy-
wit Jackiem Szydło, można by ob-
dzielić wiele takich miejscowości.
Stowarzyszenie organizuje festyny,
spotkania z ciekawymi ludźmi,
wystawy, konkursy, prowadzi dzia-
łalność wydawniczą. Jedną z naj-
większych imprez, już sławną

w powiecie olsztyńskim, jest festyn
archeologiczny. W czasie festynu
można obejrzeć m. in. widowiska
związane z najdalszą przeszłością
wsi Gady, wziąć udział w konkur-
sach, np. w biegu Prusów, nauczyć
się rzemiosł zapomnianych. Do
Gadów przyjeżdżają wówczas go-
ście z całej gminy a nawet z Olszty-

na. A w organizacji festynu i in-
nych pomaga młodzież, wolonta-
riusze.

16 kwietnia 2011 roku odbyło się
w Gadach otwarcie Ośrodka Rze-
miosł Zapomnianych (łącznie
z wiejską świetlicą), filii Gminne-

LOKALNE SPOŁECZNOŚCI

Gadzio z Gadów, blin i Chłopski Golf 
Władysław Katarzyński Gazeta Olsztyńska

4611otpn-B -S

• Zbiorniki na gnojowicę
• Silosy paszowe
• Wyposażenie obór
• Wyposażenie chlewni, 

w tym żywienie na mokro
Przedstawicielstwo RIELA w Olsztynie: Lely Center Olsztyn, 
tel. 669-181-550, 89 527 00 47, mwodecki@ols.lelycenter.com

3-4.09. 
Wystawa Rolnicza 

w Olsztynie, WMODR
Zapraszamy 

na nasze stoisko!

RE KLA MA – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – –
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Gady witają gości. Pani Irena z Olsztyna Gadzia się nie boi Fot. Władysław Katarzyński
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Kętrzyn – to dla większości jego
mieszkańców zwykłe miasto w cen-
trum Mazur. Jednak dla hodowcy
koni zimnokrwistych, to miejsce
szczególne, jednoznacznie kojarzą-
ce się ze specyficzną atmosferą,
w cieniu starych dębów i dostojnym
rżeniu stadnych kasztanów i gnia-
doszy. Tegoroczny czempionat mło-
dzieży zimnokrwistej, jako jubileu-
szowa, dziesiąta wystawa, zgroma-
dził rekordową liczbę koni zgłoszo-
nych do oceny. 

Jakie konie obecnie wygrywają
krajowe czempionaty? W jakim
kierunku hodowlanym należy pó-
jść w hodowli konia zimnokrwis-
tego, aby nie stracić, a jednocześnie
dojść do jak najlepszego, wyrów-
nanego materiału? Z pewnością
takie pytania zadaje sobie wielu wy-
stawców, jak i oglądających pre-
zentowane konie. Zadanie komis-

ji nie jest łatwe, gdyż swoim wer-
dyktem w pewnym stopniu propa-
gują wśród hodowców określony
typ i pokrój konia, które mimo
czołowych miejsc często różnią się
od siebie i to w znacznym stopniu.
Jakiego konia wybrać zatem jako
tego najlepszego tak, aby inne nie
zostały pokrzywdzone? Takie py-
tania z pewnością zadawał sobie
przewodniczący komisji Wiesław
Niewiński oraz jego współpracow-
nicy po fachu i jednocześnie człon-
kowie Komisji Ksiąg Stadnych Pol-
skiego Konia Zimnokrwistego: Je-
rzy Gawarecki, Wojciech Gano-
wicz, Marek Morawiec oraz An-
drzej Kopczyk.

Mimo, że tradycyjnie to jednak
w jeszcze cięższych warunkach
przebiegła ocena prezentowanych
koni z uwagi na deszczową aurę.
Prezenterzy poradzili sobie jednak

z pokazaniem swoich koni z jak naj-
lepszej strony.

Klacze jednoroczne
W kategorii klaczy jednorocz-

nych zaprezentowano 20 sztuk bar-

dzo wyrównanej stawki. Tytuł czem-
pionki przyznano jasnokasztano-
watej klaczy Kilta ze Stajni w Doli-
nie Brdy Romana Szultka. Klaczka
znakomicie zaprezentowana z uwa-
gi na idealne zgranie z młodą pre-

go Ośrodka Kultury w Dywitach.
Został wybudowany od podstaw
i służy całej wsi a nawet gminie.
Można tu np. wziąć udział
w warsztatach m. in. wilkliniar-
skich, ceramicznych, koronkar-
skich, wyszywania. Środki na tak
bogatą działalność zdobywane
z różnych źródeł, w tym gminnych
i unijnych. Również wiele włas-
nego czasu i pieniędzy wkładają na
działalność sami członkowie i za-
przyjaźnione osoby.

Blin, czyli popis
gastronomiczny
Najnowszy pomysł stowarzy-

szenia to Forum Gadum. Będzie
odbywać się od lipca do grudnia.
To cykl imprez, w nawiązaniu do
sezonowych targów, które kiedyś
odbywały się w Gadach. Pozwolą
one wypromować lokalnych twór-
ców i wytwarzane przez nich pro-
dukty, wraz z Marką Lokalną
„Gniazda Warmińskiego”. Przed-
miotem forum będą dzieła ręko-
dzielnicze i spożywcze, wywo-
dzące się z kultury i tradycji re-
gionu. Pierwsza z imprez, 23 lip-
ca, nosi nazwę „Blin”. 10 września
„Kartofel”, z Dożynkami Para-
fialnymi, w październiku „Dy-
nia”, W grudniu przewidziano
dwie imprezy pod nazwą „Ad-
went Warmiński”.

Wróćmy do „Blina”. Blin to przy-
smak z mąki, znany w różnych re-
gionach Polski. W jednym jest to
naleśnik, w innym placek z jabł-

kami lub ziemniaczany. Aby móc
je spróbować w jednym miejscu,
zaproszono zaprzyjaźnionych pro-
ducentów z Nowosolna pod Ło-
dzią. Swoje wyroby pokazały panie
z Gadow, okolic i gminy. A ponadto
można było zagrać w Chłopskiego
Golfa, wziąć udział w konkursach,
tańcach, obejrzeć występy arty-
styczne. Dla tych, którzy podczas
organizowanych w Gagach im-
prez zechcą coś sprzedać lub kupić,
mogą uczynić to przed Ośrod-
kiem Rzemiosł Zapomnianych na
Targowisku Rzeczy Różnych.

— Wszystko to, co robimy, być
może stanie się źródłem utrzy-
manie dla naszych dzieci i wnuków
— mówi Teresa Kosińska. r
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KĘTRZYN – 23-24 LIPCA

X Ogólnopolski Czempionat Koni Rasy Polski Koń Zimnokrwisty
Mateusz Kaca

Sierpniowa impreza w Gadach – „Blin” Fot. Władysław Katarzyński

Czempionka klaczy jednorocznych – Kilta Fot. Ewa Jastrzębska

Dokończenie ze str. 13

Prezes Teresa Kosińska przed Chatą Galindów Fot. Władysław Katarzyński
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zenterką. Kilta to źrebica w bardzo
dobrym typie i jednocześnie bardzo
poprawnie zbudowana. Dobry ruch
zawdzięcza głównie swojej belgijskiej
matce, kasztanowatej i niezwykle po-
tężnej Kim van Achter de Kerk,
córką czempiona Belgii – Igora van
Gaasbeek, co w połączeniu z odpo-
wiednim przygotowaniem dało naj-
wyższą lokatę. Ojcem czempionki
jest sztumski Sułtan z linii szwedz-
kich ardenów Hegund i Rolltan.
Ocena komisji: typ – 9,5; pokrój –
8,83; stęp – 8,5; kłus – 9; przygoto-
wanie – 9,5; razem – 45,33.

Tuż za nią znalazła się jasnognia-
da Wiolena wyhodowana w SK
Nowe Jankowice w woj. kujawsko-
pomorskim. Wiceczempionka za-
prezentowała wybitny typ wzorcowej
samicy. Jest to córka ogiera Rolen,
kontynuatora linii francuskiego ar-
dena Tombeur de Lagrange oraz kla-
czy Wiolina po Betowen, który z ko-
lei jest synem reńsko-niemieckiego
Bertrama I. Ocena komisji: typ – 9,5;
pokrój – 8,50; stęp – 8,33; kłus – 9;
przygotowanie – 9,5; razem – 44,83.

Miejsce trzecie przyznano repre-
zentantce woj. warmińsko-mazur-
skiego, jasnogniadej klacze,
o wdzięcznym imieniu Chmurka,
która została wyhodowana przez
Kazimierza Turolskiego z Wydmin.
Chmurka to klaczka o bardzo dobrej
kłodzie na nieco suchszym, lecz po-
prawnym spodzie. Jej ojcem jest
ogier Burgot po reńsko-niemiec-
kim Gourmecie, a matką Cudowna
po Luby. Warto zwrócić uwagę na
znakomite przygotowanie klaczki
do wystawy.

Ocena komisji: typ – 9; pokrój –
8,33; stęp – 8,83; kłus – 8,33; przy-
gotowanie – 9,83; razem – 44,33.

Klacze dwuletnie
Prezentowane klacze dwuletnie

w wielu przypadkach wyglądały jak
dojrzałe klacze w bardzo dobrym
typie. Ten najlepszy zaprezentowała
zeszłoroczna czempionka klaczek
jednorocznych, klacz JulazSK Nowe
Jankowice. Otrzymała najwyższą
notę za typ spośród wszystkich klaczy
za swoje wybitne cechy rasowe ipłcio-
we, co dało jej także tytuł czempiona
klaczy. To kolejna córka nowojanko-
wickiego Rolena oraz klaczy Juma po
Gourmet. Ocena komisji: typ – 9,83;
pokrój – 8,67; stęp – 8,5; kłus – 9;
przygotowanie – 9,5; 45,5

Tytuł wiceczempionki zdobyła
kolejna klaczka ze Stajni w Dolinie
Brdy – gniada Jugala, która jest
córką reńsko-niemieckiego ogiera
Galileo von Wernstedt i szwedzkiej
ardenki Juta. Jugala zaprezento-
wała bardzo dobry typ oraz ruch
w obu chodach. Ocena komisji: typ
– 9,17; pokrój – 8,5; stęp – 8,5; kłus
– 9; przygotowanie – 9,5; razem –
44,67.

Na miejscu trzecim uplasowała się
kolejna wychowanka z SK Nowe
Jankowice – gniada Wiora, która
także jest córką ogiera Rolen i kla-
czy Wiorsta z linii reńsko-niemiec-
kiego Bertrama I, którego jest cór-
ką. Wiorze komisja przyznała rów-
nież najlepsze noty za typ i przygo-
towanie do wystawy. Ocena komis-
ji: typ – 9,67; pokrój – 8,33; stęp –
8,5; kłus – 8,5; przygotowanie –
9,5; razem – 44,5.

Ogiery jednoroczne
Stawka ogierków jednorocznych

mimo, że bardzo wyrównana, to
nie trudno było gołym okiem wy-
łonić zwycięzcę. W tej kategorii
czempionem został gniady Logan
wyhodowany w stadninie Romana

Szultka. Czempion to ogierek nie-
zwykle rosły o bardzo dobrym po-
kroju i wybitnym ruchu, szczegól-
nie w kłusie. Ojcem Logana jest
francuski arden Pacha de Lagran-
ge i sztumska klacz Luma po Mah-
di, z linii szwedzkiego ardena He-
gund. Ocena komisji: typ – 9; po-
krój – 8,67; stęp – 9; kłus – 9,5;
przygotowanie – 9,5; razem –
45,67.

Po piętach deptał mu kolega
z państwowej SK Nowe Jankowice,
jasnogniady Haler, który jest sy-
nem ogiera Saler, Butler od Sarima
po Rum. Efektem takiego kojarzenia
są duże gabaryty oraz bardzo dobry
typ i najlepszy pokrój wśród stawki
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OLSZTYŃSKA HODOWLA
ZIEMNIAKA I NASIENNICTWO

OLZNAS-CN SP. Z O.O.
UL. TRACKA 4, 10-365 Olsztyn
604-283-017, 604-283-021

Oddział Pisanica 600-856-538
Oddział Lipwina 784-080-474

Posiadamy w sprzedaży:

kwalifikowany 
materiał siewny
•LOMERIT

- jęczmień ozimy
•FRIDERICUS

- jęczmień ozimy
•CAROTOP - żyto ozime
•DAŃKOWSKI E DIAMENT

- żyto ozime
•LEONTINO

- pszenżyto ozime
•ALGOSO

- pszenżyto ozime
•GRENADO

- pszenżyto ozime
•OSTKA STRZELECKA

- pszenica ozima
•MUSZELKA

- pszenica ozima
•LUDWIG - pszenica ozima
•FIGURA - pszenica ozima
•FINEZJA - pszenica ozima
•MEWA - pszenica ozima

www.olznas.com.plDokończenie na str. 14
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Wiceczempionka klaczy dwuletnich – Jugala Fot. Roman Szultka
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roczniaków. Ocena komisji: typ –
9,33; pokrój – 8,83; stęp – 8,33; kłus
– 9; przygotowanie – 9,5; razem – 45.

Miejsce trzecie zajął jasnogniady
Wirek, którego właścicielem i ho-
dowcą jest Marek Iwanicki ze Szta-
bina w woj. podlaskim. Wirek to ku-
mulacja krwi szwedzkich ardenów:
ojca Jeneralena i Rolltana poprzez
matkę Werwę po Rewirze. Trzecie
miejsce zapewnił sobie bardzo do-
brym typem oraz ruchem w stępie.
Ocena komisji: typ – 9,17; pokrój –
8,5; stęp – 9; kłus – 8,67; przygoto-
wanie – 9; razem – 44,33.

Ogiery dwuletnie
Zdecydowanie można powiedzieć,

że jest na co popatrzeć, gdy na rin-
gu pojawiają się ogiery dwuletnie,
które szczególnie przyciągają oczy
hodowców szukających najlepszych
reproduktorów na punkty kopula-
cyjne w sezonie 2012. Zagorzała ry-
walizacja rozegrała się między naj-
lepszymi hodowlami z Pomorza:
Monerem Romana Szultka i Wal-
dosem z SK Nowe Jankowice, któ-
re otrzymały taką samą liczbę punk-
tów, również w ocenie typu. Dopie-
ro noty za ruch wyłoniły czempiona,
którym okazał się ogier Moner. Oj-
cem ogiera jest reńsko-niemiecki
Nico, zaś matką klacz Mombasa po
Bogan, który jest z kolei synem nie-
mieckiego Bertrama I. Imponował
wybitnym samczym typem i piękną
głową z szyją oraz wyśmienitym
kłusem. Ocena komisji: typ – 9,5; po-
krój – 8,83; stęp – 8,83; kłus – 9,83;
przygotowanie – 9,17; razem – 46,17.

Ogier Waldos tytuł czempiona
zapewnił sobie dzięki znakomitej
prezentacji koniuszego z SK Nowe
Jankowice oraz bardzo dobrym ty-
pem i ruchem. Jest to syn ogiera Sa-
ler i klaczy Waldosna po Gourmet.
Ocena komisji: typ – 9,5; pokrój –
8,83; stęp – 9; kłus – 9,33; przygo-
towanie – 9,5, razem – 46,17.

Za najlepszymi ogierami czem-
pionatu, bardzo dobre trzecie miejs-
ce zajął ogier Altor Witolda Świątek-
Brzezińskiego z woj. pomorskiego.
Altor to ogier w bardzo dobrym ty-
pie, poprawnie rozstawiony o nie-
malże wzorcowej kłodzie. Jest to
w 75 proc. reński belg, za sprawą nie-
mieckiej matki Alfa po Anker oraz
ojca Lotrama, który jest synem reń-
sko-niemieckiego ogiera Bertram
I. Ocena komisji: typ – 9,67; pokrój
– 9; stęp – 8,67; kłus – 9; przygoto-
wanie – 9,5; razem – 45,83.

Wyraźna poprawa ruchu
Niewątpliwie należy przyznać, że

tegoroczny, jubileuszowy Czempio-
nat, przy rekordowej liczbie zgło-
szonych koni pokazał stawkę nie-
zwykle wyrównaną, z której nie było
łatwo wyłonić zwycięzców. Warto
także zwrócić uwagę na ruch pol-
skich koni zimnokrwistych, który
uległ diametralnej poprawie w po-
równaniu do schyłku lat 90. i wcześ-
niejszych. Zdaniem wielu hodowców
przy tak dobrym ruchu, należałoby
skupić się na poprawie pokroju,
szczególnie w kwestii ustawienia
kończyn oraz kopyt, które są bo-
lączką polskich koni pociągowych.
Z pewnością nie należy zapominać
o odpowiednim umięśnieniu kłody

z uwagi na rzeźne wykorzystanie
koni zimnokrwistych, które pozos-
taje mimo wszystko głównym ryn-
kiem zbytu i raczej złudne byłoby
marzenie, aby „upchnąć” takie po-
głowie koni zimnokrwistych w Pol-
sce, jako koni użytkowych, których
niestety jest coraz mniej. Krajowy

czempionat w Kętrzynie jest jednak
miejscem, gdzie kult konia zimnok-
rwistego wciąż żyje i promuje taki typ
konia, co okazuje się być działa-
niem owocnym, którego mierni-
kiem jest oprócz ogromnej liczby,
bardzo dobra jakość prezentowanych
koni. r
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Zabytek nie dlatego jest cenny,
że stary, lecz dlatego, że solid-
ny. Solidność zawarta w kon-

strukcji, w precyzji wykonania,
w użytych materiałach. Sumien-
ność i solidna wiedza w projekcie,
planowaniu pomieszczeń, sytuo-
waniu budynku. Stosownością
powinni kierować się projektanci,
stosownością, którą nad wszystko
stawiali dawni architekci. Sto-
sowny do funkcji budynku powi-
nien być jego wygląd, stosowna do
ukształtowania terenu jego bryła,
stosowne do biegu słońca jego
usytuowanie. Tych wszystkich wy-
znaczników brakuje nowoczesnej
architekturze, i tym cenniejszymi
stają się zabytki, które powstawały
według reguł solidności, sumien-
ności i stosowności. Według za-
sady stosowności inny kształt i wy-
miary powinien mieć budynek
szkolny, inny magazyn, inny obo-
ra, a wyróżniać się spośród wszyst-
kich powinien budynek miesz-
kalny.

Architektura jest dla
człowieka
Sumiennością pozwoliłem so-

bie nazwać to, co naukowcy okre-
ślają mianem humanizmu. Ozna-
cza to tworzenie z myślą o czło-
wieku tak, aby człowiek stał się
najważniejszym użytkownikiem
architektury. W przeciwieństwie
do naszych współczesnych bu-
dowli, gdzie najważniejszym użyt-
kownikiem jest zazwyczaj samo-
chód – garaż zajmuje połowę
domu i wjazd do garażu dostrze-
gamy szybciej niż główne wejście.
Architektura jest dla człowieka.
Nie dla jakiegoś wyimaginowa-
nego, teoretycznego, ale dla czło-
wieka konkretnego, który używa
budowli, który wchodzi przez
drzwi, który wygląda przez okno,
który w domu żyje i nie potrze-
buje męczyć się z niewłaściwymi
rozwiązaniami.

Z dziada, pradziada
Dawne domy żuławskie pro-

jektowane były przede wszystkim
z myślą o ludzkiej egzystencji
zgodnej z naturą. Budowę rozpo-
czynano od wybierania właści-
wego siedliska. Najczęściej były to
miejsca, gdzie stał dom przodków
– na niewielkim wzniesieniu, wy-
próbowane pod względem wil-

gotności terenu, jakości powietrza,
rodzajów i kierunków wiatrów
i jeszcze czegoś ponadzmysłowe-
go, czegoś co decyduje, że miejs-
ce jest przyjazne lub nie. Już kil-
kaset lat temu pamiętnikarze pi-

Zakład 
w Iławie

tel. 89 648-24-07

Zakład 
w Śremie

tel. 61 283-63-20

Zakład
GRAMINEX

tel. 44 649-99-05

Zakład 
NASIENNIK

tel. 63 278-53-17
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Materiał siewny zbóż ozimych odmian krajowych i zagranicznych:
• pszenica odmiany MUSZELKA, LUDWIG

• pszenżyto odmiany ATLETICO, ALEKTO, LEONTINO, ALGOSO, TRISMART, GRENADO, MAGNAT

• żyto odmiany DAŃKOWSKIE DIAMENT, DAŃKOWSKIE ZŁOTE 

Nasiona rzepaku ozimego  odmian krajowych i zagranicznych

Prowadzimy kontraktację i skup płodów rolnych
Oferujemy atrakcyjne ceny i warunki dostaw

W stałej ofercie posiadamy:
• mieszanki traw gazonowych marki NAJLEPSZE TRAWY Z IŁAWY i GRAMINEX
• mieszanki traw pastewnych na łąki, grunty orne i pastwiska
• nasiona roślin poplonowych w szerokim wyborze gatunków i odmian

KUPON RABATOWY
na zakup 
materiału
siewnego2%

zbóż i rzepaku

E

E

Na Żuławach, gdzie każdy rów, każda wierzba nad rowem była posadzona wed-
ług pomysłu człowieka, drzewa przy siedliskach nie są przypadkowe. Oznaczano
w ten sposób granice szczególnych gospodarstw Fot. Filip Gawliński

Przemyślany krajobraz
mgr historii sztuki Filip Gawliński
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sali o nadzwyczajnych zdolno-
ściach swoich przodków do „wy-
czuwania” miejsc, więc już kilka-
set lat wstecz zdolność ta została
zatracona i tym bardziej ceniono
sobie stare siedliska, zamieszkane
od wielu pokoleń. Takie miejsca są
również na Żuławach. Wiele z nich
posiada domy z XIX wieku, lecz
z dokumentów lub dzięki znale-
ziskom wiemy, że już wcześniej
kwitło tam życie rodzinne.

Nieprzypadkowe drzewa
Żuław
Najczęściej o przekazywaniu

siedliska pokoleniom świadczą
drzewa. Widzimy dom z XIX w.,
a przy nim znacznie starsze drze-
wa, np. trzystuletnie dęby. Na
Żuławach, gdzie każdy rów, każ-
da wierzba nad rowem była po-
sadzona według pomysłu czło-
wieka, drzewa przy siedliskach nie
są przypadkowe. Ten, kto je sadził
myślał, że miejsce to przetrwa
stulecia. Uważał, że oznacza w ten
sposób granice szczególnego te-
renu, bo przecież nikt nie odwa-
ży się wycinać dębu – tak rozu-
mowano dawniej. Dlatego piękne
rozłożyste dęby wskazują zazwy-
czaj narożniki lub granice sied-
liska. Podobną funkcję oznacza-
jącą być może pełniły kasztany,
lecz sadzone na środku siedliska.
Poskręcane rozłożyste stare kasz-
tany należą już do rzadkości. Lipy
sytuowane były od strony połu-
dniowej, a to ze względu na ich
szerokie liście i gęste korony da-
jące cień. Pojawiają się stosun-
kowo blisko domu, ponieważ po-
chłaniając nadmiar wody zapo-
biegały zalewaniu fundamentów
i rosnąc szybko stawały się natu-
ralnym piorunochronem. Jesiony
dość częste na Żuławach, sadzo-
ne były głównie przy drogach, od
północnej strony budynku. Przej-

rzyste korony i smukłe pnie
wpuszczają więcej światła, które-
go jest niewiele od strony pół-
nocnej. Drzewa iglaste tak obec-
nie popularne stosowane były
bardzo rzadko, zazwyczaj dla za-
znaczenia miejsca pochówku
zmarłych. Oczywiście wokół
domu, w odpowiedniej odległości
sadzono drzewa owocowe, niere-
gularnie, tak aby poza darami
z owoców tworzyły także malow-
niczość całego założenia. W ten
sposób drzewami otoczone sied-
lisko mniej narażone było na ata-
ki wichur i zaleganie śniegu.

Usytuowanie domostw
i budynków gospodarczych
W całym tym sumiennie za-

planowanym miejscu lokowane
były budynki gospodarcze
i mieszkalne. Stodoły i obory zaj-
mowały zawsze więcej miejsca
i zazwyczaj na Żuławach przyłą-
czone były do szczytu domu two-
rząc jeden ciąg. Stodoła najczę-
ściej sytuowana była prostopad-
le zamykając swoją obszerną bry-
łą podwórko niczym dziedziniec
na zamku. Naukowcy wyodręb-
niają szereg typów zabudowy
siedlisk żuławskich, poza powy-
żej opisaną tzw. wzdłużną, opi-
sują kątową i krzyżową. Wydaje
się, że wszystkim założeniom
przyświecała główna zasada:
stworzyć część reprezentacyjną –
frontową, najczęściej zamkniętą
z dwóch lub trzech stron oraz tyl-
nią, ogrodową, ograniczoną od
pól jedynie drzewami. Pozostała
jeszcze rzecz najważniejsza, czy-
li sytuowanie domu względem
kierunków świata. W naszym
umiarkowanym klimacie nasło-
necznienie budynku jest najważ-
niejsze, dlatego o ile to tylko było
możliwe lokowano go tak, aby
przez cały dzień promienie do-
cierały do jak największej po-
wierzchni domu. W tym celu sy-

tuowano dłuższą ścianę tak, aby
„patrzyła” w kierunku południo-
wo-wschodnim, wtedy słońce
wschodząc uderza w ścianę szczy-
tową i w miarę przesuwania się
oświetla ścianę południową, aż do
zachodu słońca, kiedy będąc na-
przeciw narożnika dociera jed-
nocześnie do okien ściany dłuż-
szej i szczytowej. 

Cenna spuścizna pokoleń
Tworzenie siedliska rozgrywa-

ło się na przestrzeni setek lat. Za-
łożone w jednym pokoleniu roz-
wijane było przez kolejne. Nie-
stety wiele siedlisk niszczonych
było po 1945 roku, drzewa wyci-
nane, a czasami nawet wzniesie-
nia równane spychaczami. Oby
dawne wielopokoleniowe myśle-
nie powróciło na nasze tereny
i pozwoliło chronić te miejsca,
które zostały i kreować nowe,
rozwijane przez następne poko-
lenia. r
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Na Żuławach stodoły i obory zazwyczaj przyłączone były do szczytu domu tworząc z nim jeden ciąg budynków, nazywany zabudową wzdłużną. Naukowcy wyodręb-
niają również typ zabudowy kątowej i krzyżowej. Źródło rycin: książka pt. „Das Weichsel-Nogat-Delta“, autorstwa Bertrama Hugo, z 1924 roku
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Rola jest powierzchniową war-
stwą gleby, na którą bezpo-
średnio działają narzędzia

i maszyny uprawowe. Jest to war-
stwa uprawna, której miąższość
określają narzędzia najgłębiej dzia-
łające zwykle pługi lub pogłębiacze.
Miąższość gleby może pokrywać się
z poziomem próchniczym gleby
albo też może być od niego więk-
sza lub mniejsza. Uprawa roli jest
to całokształt czynności wykony-
wanych narzędziami i maszynami
uprawowymi w celu stworzenia
roślinom optymalnych warunków
wzrostu i rozwoju. Roślinom trze-
ba zapewnić w glebie wystarczającą
ilość łatwo dostępnej wody, po-
wietrza (a ściślej tlenu), a także
wszystkich niezbędnych do życia
składników pokarmowych makro-
i mikroelementów oraz stworzyć
warunki do swobodnego rozrasta-
nia i się korzeni roślin. Widocznym
efektem zabiegów uprawowych
jest pokruszenie i wymieszanie
roli, czyli zmiana układu jej trzech
zasadniczych elementów składo-
wych: fazy stałej, płynnej i gazowej.
Wynikiem tego są zmiany stosun-
ków powietrznych, wodnych i ter-
micznych gleby. Dobór właściwych
narzędzi i maszyn uprawowych
pozwala na regulowanie tych sto-
sunków. Efekt uprawy wyraźnie za-
leży od aktualnego stanu gleby
i od innych czynników jak np. od
przebiegu pogody. W glebach mi-
neralnych powierzchniową, upraw-
ną warstwę stanowi mieszanina
cząstek mineralnych, substancji
organicznej, wody i powietrza.
Ogólnie można stwierdzić, że woda
i powietrze zajmują blisko 50% ob-
jętości roli, przy czym są to czynniki
antagonistyczne: im więcej wody
zawiera gleba, tym mniej jest w niej
powietrza i odwrotnie. Jest to oczy-
wiste, bo zarówno woda jak i po-
wietrze wypełniają w glebie prze-
stwory między cząstkami mine-
ralnymi i organicznymi.

Orka – nie na mokrej glebie
Specyficznym składnikiem roli są

organizmy glebowe w niej żyjące.
W wierzchniej warstwie gleby, żyją
mikroorganizmy tlenowe, które
w sprzyjających im warunkach roz-
wijają się i powodują rozkład sub-
stancji organicznej gleby do skład-
ników dostępnych dla roślin.
W głębszej warstwie gleby żyją mi-
kroorganizmy beztlenowe, które
również wspomagają procesy roz-
kładu substancji organicznej gleby,
powodując powstawanie organicz-

nych i organiczno-mineralnych ko-
loidów glebowych. Rozkład sub-
stancji organicznej dostarcza
wszystkich niezbędnych do życia
składników pokarmowych, orga-
nizmy glebowe zatem są niezbęd-
nym warunkiem życia roślin. Bio-
rąc pod uwagę powyższe uwarun-
kowania można stwierdzić, że błę-
dem jest przyorywanie obornika
na zbyt dużych głębokościach. Po-
winno się to wykonać tak, żeby
obornik umiejscowiony był
w wierzchniej warstwie gleby, tam
gdzie są mikroorganizmy tlenowe.
Podobnie jest podczas przyorywa-
nia poplonów i dodatkowo należy
pamiętać, że przyorywanie żywych
zielonych roślin np. gorczycy po-
wodować może powstawanie pro-
cesów gnilnych w glebie. Najlepiej
jest, gdy poplon (zielona masa) jest
pocięta lub przywałowana na kilka
dni przed wykonaniem orki. Błę-
dem jest wykonywanie orki, gdy gle-
ba jest mokra, powodujemy wów-
czas w zależności od zwięzłości gle-
by szczególnie na glebach bielico-
wych niekorzystne zmiany w dol-
nych warstwach gleby, powstaje
tzw., podeszwa płużna, jest to za-
gęszczenie cząsteczek gleby w tych
miejscach gdzie przechodzą koła
ciągnika. W tych miejscach wystę-
puje podtapianie systemu korze-
niowego roślin, (zachwianie fizycz-
nych właściwości gleby) i utrata
właściwej dla niej struktury.

Nie zapominajmy o głęboszu
Stan taki można poprawić po-

przez stosowanie pogłębiaczy mon-
towanych na ramie pługa lub po-
przez głęboszowanie. Ponadto sto-
sowanie coraz to cięższych ma-
szyn w zmieniających się warun-
kach pogodowych oddziaływuje
bardzo często niekorzystnie na
układ fizyczny gleby – ulega ona
zbyt dużemu zagęszczeniu. Jest to
szczególnie widoczne na uwro-
ciach pól, gdy padają deszcze po-
wstają w tych miejscach skupiska
stojącej wody. Zasadniczym celem
uprawy roli tak jak to zostało już
powiedziane jest stworzenie moż-
liwie najlepszych warunków do
życia i rozwoju mikroorganizmów
glebowych, a poprzez to rozwoju ro-
ślin przez zapewnienie im opty-
malnego układu elementów skła-
dowych roli, to można osiągnąć sto-
sując różnego rodzaju zabiegi upra-
wowe, których liczba i kolejność za-
leżą od stanu wyjściowego, czyli sta-
nu roli przed rozpoczęciem uprawy,
od wymagań roślin, przebiegu po-
gody, ukształtowania terenu, spo-
sobu gospodarowania itp. Do wła-
ściwości gleby, które w dużym stop-
niu można regulować poprzez za-
biegi uprawowe należą przede
wszystkim stosunki powietrzno-
wodne oraz ściśle z nimi związane
właściwości termiczne i zwięzłość.
Wpływ zabiegów uprawowych na
właściwości chemiczne i biolo-
giczne warstwy uprawnej jest bar-
dzo ważny i polega na stworzeniu
takich warunków w glebie, aby
ilość i dostępność składników po-
karmowych oraz działalność or-

ganizmów glebowych były najko-
rzystniejsze dla uprawianych roślin.
Umiejętność stworzenia optymal-
nych warunków do wzrostu i roz-
woju roślin w dużej mierze zależy
od rolnika i jego wiedzy. Utrzyma-
nie gleby w dobrym stanie zależy od
prawidłowego wykorzystania ma-
szyn, których oddziaływanie na
glebę jest mniej lub bardziej ko-
rzystne.

Dobierz agregaty uprawowy
do rodzaju gleby
Grupę maszyn uprawowych,

których wpływ na glebę jest zde-
cydowanie korzystny stanowią
agregaty uprawowe. W większości
naszych gospodarstw stosowane
są agregaty zbudowane na bazie
kultywatora i brony lub wałków
strunowych. Stosowanie tego typu
zestawów maszyn na różnych gle-
bach i pod wszystkie gatunki upra-
wianych roślin jest rozwiązaniem
błędnym z uwagi na to, że narzę-
dzia te są wykonane do przygoto-
wania gleb o różnym stopniu
zwięzłości i pod różne gatunki
uprawianych roślin. Błędem jest
również wykonywanie uprawek
przedsiewnych w warunkach nad-
miernej wilgotności gleby powo-
dując zbyt duże zagęszczenie gle-
by, co zwiększa podatność do za-
mulania i erozji. Stosując agrega-
ty uprawowe sprowadzamy do
pewnego minimum ilość przejaz-
dów po roli. Oprócz ograniczenia
liczby przejazdów roboczych po
polu istnieją wypróbowane przez
rolników sposoby zmniejszenia
ugniecenia gleby, a mianowicie: ob-
niżenie ciśnienia w ogumieniu,
stosowanie szerokich opon, kół
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Błędy popełniane w przedsiewnej uprawie roli
mgr inż. Eugeniusz Mystkowski
PODR w Szepietowie
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bliźniaczych itp. Prawidłowy dobór
agregatów uprawowych i stoso-
wanie w przedsiewnej uprawie
gleby stwarza optymalne warunki
do wzrostu i rozwoju uprawia-
nych roślin. Należy stwierdzić, że
stosowanie agregatów składają-
cych się z kultywatorów o łapach
sprężynowych na glebach lekkich
i średniozwięzłych szczególnie
w okresie wiosennym jest powo-
dem nadmiernej utraty wody, zbyt
głębokiego umieszczenia nasion
(osłabione wschody) i wyrzucanie
na powierzchnie pola wilgotnych
i tworzących się bryłek gleby, któ-
re są trudne do rozkruszenia.
W uprawie przedsiewnej gleby po-
winny być wykonane prace w myśl
zasady głoszonej przez naukowców
z IUNG Puławy: „tak wcześnie, tak
płytko i tak mało zabiegów, jak to
tylko jest możliwe”. Wymienione
zalecenia uprawowe dotyczą gleb
o uregulowanych stosunkach wod-
nych (gleb drenowanych). Gleby
ciężkie o nieuregulowanych sto-
sunkach wodnych wymagają bar-
dzo często indywidualnego dobo-
ru maszyn do wykonania zabiegów
uprawowych. Stosowanie agrega-
tów uprawowych na tych glebach
jest również możliwe i stwarza
warunki do wcześniejszego siewu
i wzrostu roślin uprawnych. 

Uproszczony system uprawy 
– ma też wady
Nowoczesna uprawa roli wy-

maga dużych nakładów nośników
energii na produkcję rolną. Wyso-
kie zużycie oleju napędowego
w przeliczeniu na hektar przy sta-
le zwyżkujących cenach, oznacza
wysokie koszty produkcji. Obecnie

sposobem na obniżenie kosztów
uprawy jest rezygnacja z uprawy
płużnej i zastosowanie uprawy
uproszczonej i siewu bezpośred-
niego. Uproszczony system upra-
wy od wielu lat wzbudza zaintere-
sowanie i kontrowersję wśród rol-
ników. W niektórych gospodar-
stwach stosowany jest ten system,
w innych – na przemian z syste-
mem orkowym. Należy stwierdzić,
że uprawa uproszczona może po-
zwolić na redukcje kosztów o po-
nad 50%. Oszczędność ta wiąże się
nie tylko ze zmniejszeniem zużycia
paliwa i niższymi kosztami eks-
ploatacji maszyn. Czasami w więk-
szym stopniu wynika z czynników,
których rolnicy prawie wcale nie
biorą pod uwagę: oszczędności
czasu, dzięki czemu możliwe jest
zachowanie terminów agrotech-
nicznych, ochrony struktury gleby
i zasobów wody w glebie. Obecnie,
w sytuacji korzystnych cen zbóż,
niektórzy zapominają o szukaniu
dodatkowych oszczędności i zwięk-
szaniu efektywności uprawy. Na-
leży jednak pamiętać o rosnących
kosztach produkcji – paliw, nawo-
zów itp. Sytuacja ta powoduje, że
rolnicy obracają większą gotówką,
ale zyski maja nadal ograniczone.
Poszukując sposobów na zmniej-
szenie kosztów produkcji, warto
rozważyć stosowanie uproszczo-
nego systemu uprawy. O wzrasta-
jącej popularności technologii
uproszczonej uprawy świadczy co-
raz większa liczba producentów,
oferujących agregaty do uprawy
i siewu bezpośredniego. Stosując
uproszczone metody uprawy mu-
simy zdawać sobie sprawę, że wy-
mienione zalety nie zawsze będą
równoważyć wady powstałe na
skutek takich metod uprawy. Naj-

ważniejsze wady, to przede wszyst-
kim zwiększanie ilości gryzoni pol-
nych i ślimaków. Nie nękane za-
biegami agrotechnicznymi, mogą
występować w ilościach powodu-
jących znaczne straty plonu. Po-
dobny problem dotyczyć będzie
chwastów. One również, wyko-
rzystując ograniczoną liczbę za-
biegów, intensywnie się rozrastają
(wysiewają), stanowiąc poważną
konkurencje dla roślin uprawnych.
Sposobem na ich ograniczenie jest
stosowanie dużych dawek herbi-
cydów totalnych. Tak, więc nie ma
nic za darmo i w ten sposób koło się
zamyka.

Wskazany rozsadek
Przedstawiając popełniane błędy

w uprawie gleby zdaję sobie sprawę
z realiów i możliwości przeciętnego
rolnika i trudno jest obecnie stawiać
takie czy inne wymagania, sądzę
jednak, że warto pamiętać o tych
wskazówkach i zaleceniach. Sytua-
cja ekonomiczna wielu gospodarstw
zmusza do wprowadzania uprosz-
czeń w uprawie roli. Trudno jest mi
zaakceptować bezorkowy system
uprawy gleby, ale jest on możliwy
przy stosunkowo dużym zużyciu
chemicznych środków ochrony ro-
ślin. Tylko też musimy zdawać sobie
sprawę z tego, że nowe technologie
tj. siew bezpośredni, uprawa roślin
w monokulturze prowadzić może do
zjawiska zwanego zmęczeniem gle-
by, a nawet wyjałowieniem i degra-
dacją gleby. Uprawa kukurydzy
w monokulturze w Stanach Zjed-
noczonych doprowadziła do wyja-
łowienia gleby. Pamiętajmy o tym, że
gleba jest organizmem żywym
i w dowód wdzięczności za obfite plo-
ny musimy o nią dbać i uprawiać jak
Bóg przykazał. r
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PRZEDNI napęd do ciągnika Ursus - Zetor,
kompletny; możliwa w rozliczeniu oś zwykła-
nienapędowa; cena od 9800zł, 601-478-051.

SPRZEDAM OBORNIK koński, 604-138-420.

SPRZEDAM Ursusy, Zetory oraz inne maszy-
ny rolnicze, 601-478-051.

UŻYWANE części, podzespoły Ursus - Zetor;
możliwość ekspresowej wysyłki, 601-478-051.

WAPNO nawozowe z dowozem do klienta, tel.
509-847-602.

KUPIĘ Ursusy-Zetory, mogą być w gorszym
stanie lub do remontu oraz bez dokumentacji,
601-478-051.

DOBRE POŻYCZKI! NISKIE OPROCENTO-
WANIE, NA OŚWIADCZENIE, POD DOPŁATY
DLA ROLNIKÓW. WYSOKIE LOKATY, KO-
RZYSTNE UBEZPIECZEŃIA W TYM OC/AC.
SKOK RAFINERIA,, OLSZTYN TEL.89-527-77-
27/23,UL.PARTYZANTÓW65.

KUPIĘ konie, 604-138-420.

SKUP koni: rzeźnych eksportowych, 0606-954-
202.

WARCHLAKI,SPROWADZANE z Niemiec,
Holandii, Danii waga 0d 23-30 kg,najwyższy sta-
tus zdrowotny.pow. 100 szt., 793-918-156.

ZOOTECHNIK -bydło mięsne lub mleczne.
Całe województwo, 515-780-070.

OGŁOSZENIA DROBNE – – – – – – – – – – – –
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Rośliny zbożowe są największą
grupą roślin uprawianych na
terenie naszego kraju. Ogólna

powierzchnia zbóż uprawianych
w Polsce wynosi ok. 8229 tys. ha
(dane GUS, 2009). Zboża ozime
tj. pszenica, żyto, jęczmień i pszen-
żyto stanowią około 60,5% po-
wierzchni wszystkich zbóż upra-
wianych w Polsce. Gwarancją do-
brego planu zbóż ozimych jest od-
powiednie przygotowanie gleby,
zdrowy materiał siewny i prawid-
łowa ochrona przed chwastami,
chorobami i szkodnikami.

Uprawa roli
Obecnie stosuje się następujące

systemy uprawy roli:
– uprawa tradycyjna (podoryw-

ka – orka siewna – uprawa)
– uprawa uproszczona (agregat

ścierniskowy)
– siew bezpośredni (siew w ścier-

nisko)
System uproszczonej uprawy

roli, a szczególnie siew bezpośred-
ni, sprzyja większemu porażeniu
zbóż przez choroby podstawy
źdźbła i korzeni w porównaniu do
tradycyjnej uprawy roli.

Materiał siewny
Stosowanie kwalifikowanego

materiału siewnego jest najtań-
szym sposobem zwiększania i po-
prawy jakości produkcji rolniczej.
Kwalifikowany materiał siewny
sprawdzony w warunkach labora-
toryjnych daje rolnikowi szanse

na: uzyskanie wyliczonej obsady
roślin, prowadzenie zdrowej i wy-
równanej plantacji towarowej,
zbiór wyrównanych, wysokiej ja-
kości plonów. Ważnym elemen-
tem przy nabywaniu wykwalifi-
kowanego materiału siewnego jest
dobór odpowiedniej odmiany. Przy
doborze odmian należy uwzględ-
nić: warunki klimatyczne, termin
siewu, kierunek użytkowania. Rol-
nik nabywając kwalifikowany ma-
teriał siewny na pewno znajdzie
odbicie w końcowym wyniku fi-
nansowym.

Zaprawianie ziarna
W celu ochrony młodych zbóż

ozimych przed chorobami należy
wysiewać zaprawiony materiał
siewny. Zaprawianie jest najczęściej
pierwszym zabiegiem chemicz-
nym w uprawie zbóż ozimych i ja-
rych. Zabieg ten daje możliwość
zmniejszyć zagrożenie ze strony
agrofagów, głównie grzybów wy-
stępujących na powierzchni i we-
wnątrz ziarniaka, oraz występują-
cych w glebie. Przestrzeganie po-
niższych zasad zaprawiania daje
nam możliwości do uzyskania
większych i lepszej jakości plo-
nów:

– materiał siewny powinien być
dobrze oczyszczony,

– równomierne rozmieszczenie
zaprawy nasiennej na nasionach,

– zaprawiony materiał siewny
nie powinien być przechowywany
dłużej niż 12 miesięcy,

– zaprawione ziarno należy wy-
siać na odpowiednią głębokość,

– przechowywany zaprawiony
materiał siewny należy sprawdzić
przed siewem pod względem zdol-
ności i energii kiełkowania,

– zaprawy o działaniu układo-
wym pozwalają na powstanie wo-
kół korzeni strefy ochronnej.

Zaprawy ograniczają
choroby zbóż
Śnieć karłowa pszenicy – cho-

robę obserwuje się najczęściej na
polach gdzie zalega długo śnieg na
niezamarzniętej glebie. Porażone
rośliny są ciemniejsze i krzewią się
silniej niż rośliny zdrowe oraz mają
zazwyczaj skrócone źdźbła.

Śnieć cuchnąca pszenicy – cho-
robę można rozpoznać w okresie
dojrzewania. Wcześniej przed sto-
sowaniem zapraw była jedną
z podstawowych chorób pszenicy.
Rośliny porażone przez patogen
mają niebieskozielone zabarwienie
i są niższe od innych. Kłosy są
rozwarte wypełnione ciemnobrą-
zowym pyłem zarodnikowym o za-
pachu śledziowym.

Głownia pyląca pszenicy – kło-
sy porażonych roślin rozwijają się
przed kłosami zdrowymi. Rośliny,
które zostały porażone przez tego
agrofaga przestają rosnąć, zamiast
zawiązków kłosów i plew zawiera-
ją masę zarodników, które podczas
kwitnienia rośliny rozpylają się
i pozostają tylko kłosy z osadkami
kłosków.

Zgorzel siewek – występuje po-
wszechnie w uprawach wszystkich
gatunków zbóż. Straty mogą sięgać
w plonie ziarna nawet do 20%.
Zgorzel przedwschodowa poraża
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Dbając o kondycję zbóż ozimych
mgr inż. Andrzej Bandyk; mgr inż. Kamila Roik
Instytut Ochrony Roślin – Państwowy Instytut Badawczy
Zakład Metod Prognozowania Agrofagów i Ekonomiki Ochrony Roślin

3811otpn-b -C

RE KLA MA – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – –

Zaprawianie nasion daje możliwość zmniejszenia zagrożenie ze strony agrofa-
gów, głównie grzybów występujących na powierzchni i wewnątrz ziarniaka, oraz
w glebie Fot. Andrzej Bandyk
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kiełki i korzonki zarodkowe, które
często zamierają przed wschodem.
W wyniku zamierania kiełków
i siewek na polu pojawiają się pus-
te place, a zasiewy ulegają prze-
rzedzeniu. Przy zgorzeli powscho-
dowej rośliny kiełkują, ale mają za-
hamowany wzrost i są słabo wy-
kształcone. Rośliny zaatakowane
przez chorobę żółkną i zamierają.
Na szyjce korzeniowej i korze-
niach tworzą się brunatne plamy,
łodyga ulega przewężeniu i rośliny
przewracają się.

Zaprawa nasienna Astep 225
FS dodatkowo zwalcza mszyce –
wektory chorób wirusowych. Na-
siona zaprawiane zaprawami Pa-
noctine 350 LS i Premis Total 325
FS wskazują działanie odstrasza-
jące przeciwko ptakom.

Przed przystąpieniem do zabie-
gu należy zapoznać się z treścią ety-
kiety-instrukcji stosowania środka
ochrony roślin, znajdującej się na
opakowaniu, w celu ograniczenia
ryzyka dla ludzi i środowiska.

Chwasty obniżają plony
Rośliny niepożądane zawsze sta-

nowiły duże zagrożenie w uprawie
roślin rolniczych. Chwasty korzys-
tają z cennych składników pokar-
mowych, które powinny być wy-
korzystane przez uprawianą ro-
ślinę i które odpowiedzialne są za
poziom osiąganych plonów.
W uprawie zbóż ozimych ogrom-
ne znaczenie ma zwalczanie miot-
ły zbożowej, która jest bardzo kon-
kurencyjna dla zbóż, zwłaszcza
dla pszenicy. Wschody miotły zbo-
żowej obserwujemy już jesienią
i stanowi ona nawet większe za-
grożenie od tej miotły, która wscho-
dzi wiosną – dlatego zwalczanie
tego chwastu powinno zacząć się
właśnie jesienią. Na rynku jest co-
raz więcej dostępnych preparatów
umożliwiających nam zwalczanie
chwastów jesienią. Jednym z nich
jest np. Komplet 560 SC, którego
dawka wynosi 0,4-0,5 l/ha.

Jesienne szkodniki zbóż
W ostatnich latach nasiliło się je-

sienne zagrożenie zbóż ozimych ze
strony szkodników. W okresie je-
siennego rozwoju najważniejszymi
szkodnikami upraw zbóż ozimych
są: lenie, łokaś garbatek, śmietka
ozimówka, ploniarka zbożówka,
mszyce jako wektory chorób wi-
rusowych oraz rolnice.

Lenie – to muchówki, które na-
leżą do rodziny leniowatych. Cia-
ło dorosłego owada ma długość od
8-10 mm, jest barwy czarnej,
o kształcie wydłużonym, krępe
z wieloczłonowymi czułkami i gru-
bymi nogami z kolcami na przed-

nich goleniach. Larwa ma do
16 mm długości, jest koloru sza-
robrązowego, beznoga, z wyod-
rębnioną ciemnobrązową główką.
Larwa zaopatrzona w krótkie
szczecinki na każdym segmencie
ciała i cztery kolce na końcu ciała.
Larwy zimują w glebie na głębo-
kości 5-10 cm, a następnie w kwiet-
niu i maju przepoczwarczają się.
Wylęgłe owady dorosłe odżywiają
się pyłkiem i nektarem. Samice
składają jaja w złożach w glebie.
Młode larwy początkowo odży-
wiają się materią organiczną, a je-
sienią uszkadzają młode zasiewy
zbóż. Niekiedy jesienią, a najczę-
ściej natomiast wiosną w zasiewach
zbóż zauważyć można puste miejs-
ca powstałe w wyniku uszkodzenia
ziarniaków lub korzonków kieł-
kujących roślin. W konsekwencji
dochodzi do zamierania całych ro-
ślin. Na powierzchni gleby często
można spotkać małe dziurki z kup-
kami ziemi. W ciągu roku rozwija
się jedno pokolenie szkodnika.
Rozwojowi leni sprzyjają łagodne
zimy i ciepłe wiosny. Zabiegi agro-
techniczne, jak również melioracje
wodne ograniczają nasilenie wy-
stępowania szkodnika. Obecnie
nie ma zarejestrowanych środków
ochrony roślin przeciwko leniom.

Łokaś garbatek – jest kolejnym
szkodnikiem zagrażającym upra-
wom zbóż ozimych jesienią. Jest
pospolitym chrząszczem należą-
cym do rodziny biegaczowatych.
Jest to owad długości 12-15 mm,
barwy czarnej z jasną stroną
brzuszną, posiadający czułki i od-
nóża rudobrązowe. Larwa ma dłu-
gość do 25 mm, posiada trzy pary
nóg. Tułów i odwłok jasnożółty
z ciemnymi płytkami i małymi
plamkami bocznymi. Samice skła-

dają jaja w szczeliny ziemi w ilości
od 80-100 sztuk w okresie od
czerwca do sierpnia. Wylęgłe na-
stępnie larwy drążą chodniki w zie-
mi na głębokości do 30 cm, w któ-
rych ukrywają się w ciągu dnia.
Z ukrycia wychodzą o zmroku
i rozpoczynają żerowanie na mło-
dych roślinach zbóż oraz na tra-
wach, zjadając tkankę miękiszową
zostawiając tylko nerwy. Objawa-
mi żerowania są postrzępione li-
ście, a niekiedy całe rośliny wcią-
gane są do norek. Zabiegi upra-
wowe i zmianowanie, jak również
niszczenie chwastów jednoli-
ściennych ogranicz występowanie
łokasia garbatka na plantacji. Pro-
giem ekonomicznej szkodliwości
jest stwierdzenie jesienią po wscho-

dach roślin 1-2 larw lub 4 uszko-
dzonych roślin na 1 m2. Obecnie
w Polsce brak jest zarejestrowa-
nych preparatów do zwalczania
łokasia garbatka.

Śmietka ozimówka – to mu-
chówka długości 6-8 mm, barwy
szarożółtej z licznymi czarnymi
włoskami. Larwa kremowobiała
długości 9 mm. Zimują jaja w gle-
bie na plantacjach zbóż ozimych
oraz traw. Na wiosnę wylęgają
się larwy, które wnikają do źdźbła
i zjadają jego wnętrze. Na prze-
łomie maja i czerwca schodzą do
gleby na przepoczwarczenie się.
Dorosłe owady pojawiają się
w czerwcu i lipcu, a samice za-
czynają składać jaja od sierpnia do
września. Wiosną na polach zbóż

Dokończenie ze str. 19
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ozimych można zaobserwować
pożółkłe liście sercowe, które ła-
two można wyciągnąć z gleby,
gdyż zostały przegryzione i prze-
gnite u podstawy. Aby ograni-
czyć występowanie szkodnika na
plantacji należy wysiewać psze-
nicę ozimą w październiku, gdyż
najbardziej narażone są rośliny
z siewów wczesnych, przeprowa-
dzonych w pierwszej połowie
września.

Ploniarka zbożówka – jest mu-
chówką należącą do rodziny nie-
zmiarkowatych. Owad dorosły dłu-
gości ok. 2 mm, barwy czarnej od
strony brzusznej żółte. Larwa do
5 mm długości, kremowa lub jas-
nozielona. W ciągu roku występu-
ją trzy pokolenia szkodnika. Zimują
larwy w roślinach zbóż ozimych
oraz trawach. Osobniki dorosłe
pierwszego pokolenia pojawiają
się od końca kwietnia do początku
czerwca. Od końca czerwca do
sierpnia trwa lot pokolenia let-
niego, a od sierpnia do paździer-
nika ma miejsce lot pokolenia je-
siennego. Samice składają jaja po-
jedynczo od 25-35 jaj. W wyniku
żerowania we wczesnojesiennych
i późno wiosennych zasiewach
można zaobserwować żółknięcie
i obumarcie liścia sercowego, częs-
to także u podstawy liści objawy
zgnilizny. Aby ograniczyć wystę-
powanie tego szkodnika należy
możliwie najpóźniej wysiewać zbo-
ża ozime.

Rolnice – to motyle o średniej
wielkości, ich rozpiętość skrzydeł
wynosi od 25-55 mm. Przednie
skrzydła barwy brunatnej, tylne
znacznie jaśniejsze. Gąsienice dłu-
gości 30-60 mm. Zimują gąsieni-
ce w glebie, wychodzą wiosną i roz-
poczynają żer. Przepoczwarczenie

następuje w glebie. Osobniki do-
rosłe pojawiają się w maju i czer-
wcu. Młode gąsienice żerują
w dzień na nadziemnych częściach
roślin. Natomiast starsze uszka-
dzają kiełkujące ziarno lub wy-
chodzą nocą i podgryzają po-
dziemne części roślin u nasady.
Uszkodzona roślina przewraca się
i zamiera. W ciągu roku występu-
ją jedno lub dwa pokolenia i uza-
leżnione jest to od warunków kli-
matycznych. Stwierdzenie jesie-
nią 6-8 gąsienic na 1 m2 stanowi
próg szkodliwości i jest sygnałem
do wykonania zabiegu. Stosując
środki ochrony roślin przeciwko
rolnicom należy przestrzegać za-
lecenia, aby zabieg opryskiwania
wykonywać wieczorem najlepiej,
gdy gąsienice znajdują się we
wczesnych stadiach rozwojowych,
przed lub po wschodach roślin.
Rozwojowi rolnic sprzyjają ciepłe
i suche warunki pogodowe.

Mszyce wektorem chorób
W okresie jesiennym na ozimi-

nach najliczniej występują dwa
spośród gatunków mszyc rozwija-
jących się na zbożach.

Mszyca czeremchowo-zbożowa
– osiąga 1,6-2,4 mm długości. Do-
rosłe, uskrzydlone owady mają
czarną głowę, tułów i syfony oraz
oliwkowozielony odwłok. Larwy są
zielone. Jest to gatunek dwudom-
ny, który zimuje w postaci jaj na ro-
ślinach z rodzaju Padus sp., a szcze-
gólnie na czeremsze zwyczajnej.
Żywicielem letnim dla tej mszycy
są zboża i trawy, na których rozwija
się do 12 pokoleń. Przeloty na ży-
wiciela zimowego – np. na cze-
remchę zwyczajną rozpoczynają
się w połowie września i trwają do
listopada. Czynnikiem sprzyjają-

cym kontynuacji rozwoju mszycy
czeremchowo-zbożowej na ozimi-
nach jest wystąpienie w sezonie
wegetacyjnym temperatury powy-
żej +20°C. Im dłużej się ona utrzy-
muje tym więcej mszyc zmienia
swój cykl rozwojowy i kontynuuje
rozwój na żywicielach letnich.

Mszyca zbożowa – jest nieco
większa od mszycy czeremchowo-
zbożowej i osiąga 2,0-3,3 mm. Za-
równo dorosłe, uskrzydlone osob-
niki, jak i larwy mogą mieć żółto-
zielone, zielone lub czerwonobrą-
zowe zabarwienie. Charaktery-
styczną cechą tego gatunku są
czarne syfony, wyraźnie widoczne
na tle odwłoka. Mszyca zbożowa
jest gatunkiem jednodomnym, że-
rującym na zbożach, kukurydzy,
trawach itp. W ciągu roku rozwi-
ja się kilkanaście pokoleń. Ciepłe
i bezdeszczowe jesienie powodują
wydłużenie się okresu rozwoju
szkodnika.

Bezpośrednia szkodliwość mszyc
wynika z wysysania soków z roślin.

Zaatakowane jesienią młode ro-
śliny mają zahamowany wzrost,
słabiej się krzewią, a w przypadku
licznego wystąpienia mszyc mogą
zamierać. W okresie jesiennym
ważniejsza jest jednak szkodli-
wość pośrednia wynikająca ze zdol-
ności do przenoszenia chorób wi-
rusowych zbóż. Szczególnie duże
znaczenie ma mszyca czeremcho-
wo-zbożowa będąca głównym wek-
torem wirusów wywołujących żół-
tą karłowatość jęczmienia (BYDV),
będącą groźną chorobą atakującą
wszystkie gatunki zbóż. W rośli-
nach zainfekowanych jesienią wi-
rus może namnażać się dłużej
i w efekcie objawy choroby obser-
wowane wiosną następnego roku
są silniejsze. Progiem szkodliwości
dla mszyc jesienią na oziminach
jest pojawienie się pierwszych
osobników na plantacji. Należy
wówczas zapobiegawczo opryskać
plantacje w celu ochrony przed
wirusami przenoszonymi przez te
szkodniki. r
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Mszyca zbożowa jest gatunkiem jednodomnym, żerującym na zbożach, kukury-
dzy, i między innymi na trawach. W ciągu roku rozwija się kilkanaście pokoleń.
Ciepłe i bezdeszczowe jesienie powodują wydłużenie się okresu rozwoju szkod-
nika Fot. Kamila Roik
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Ustawa o chorobach zawodo-
wych z 2002 r. zwiększyła ilość
schorzeń rolników o kolejne

jednostki. Niektóre z nowo wpro-
wadzonych stały się głównymi w sta-
tystykach o przyznaniu choroby za-
wodowej.

Według prawa, rolnicza choroba
zawodowa, to choroba która po-
wstała w czasie pracy w gospodar-
stwie rolnym i jest objęta wykazem
chorób zawodowych określonych
w Kodeksie Pracy, a określenie czyn-
nika chorobotwórczego jest bez-
sporne lub wysoko prawdopodobne.
Wśród tych czynników, najważniej-
szymi są: choroby zakaźne, czynni-
ki uczulające w tym azbest oraz
promieniowanie jonizujące i wibra-
cje. Rozporządzenie z 2002 r. roz-
szerzyło wykaz chorób o 6 nowych
pozycji, na podstawie których moż-
na ubiegać się o przyznania statusu
choroby zawodowej. Wcześniejsze
rozporządzenie Rady Ministrów nie
uwzględniało takich chorób jak bo-
relioza, czy większości chorób zwią-
zanych z układem oddechowym
i problemami skóry. Od momentu
nowelizacji ustawy, trzykrotnie wzro-
sła ilość składanych wniosków przez
rolników, a ilość orzeczeń o chorobie
zawodowej zwiększyła się o około 25
proc. 

Więcej orzeczeń dla chorych
na boreliozę
Głównymi chorobami zawodo-

wymi w minionym pięcioleciu stały
się choroby zakaźne, a w szczegól-
ności borelioza i odkleszczowe za-
palenie opon mózgowych. Jak po-
kazują statystyki, przyznanie miana
choroby zawodowej najintensyw-
niej wzrasta wśród chorych na za-
każenie krętkami boreliozy. Do
2009 r. pozytywnie rozpatrzono
o 50 proc. więcej wniosków w sto-
sunku do lat poprzednich. Wśród
chorób zakaźnych zawodowych rol-
niczych wzrost obserwuje się również
w przypadku bąblowicy wątroby
oraz różycy. Brak jednak nowych or-
zeczeń wydanych po stwierdzeniu as-
pergilozy (choroba wywołana grzy-
bem z rodzaju Aspergillus sp., moż-
na się nimi zarazić od zwierząt ko-
pytnych) oraz przypadków niezdol-
ności do pracy wywołanych bruce-
lozą (wywołują ją bakterie z rodza-
ju Brucella sp. doprowadzając do
groźnych stanów zapalnych szpiku
kostnego, wątroby czy jąder). 

Rolnicy szczególnie narażeni
Określenie „choroba zawodowa

rolników”, nie określa schorzeń ty-
powych tylko dla tej grupy zawodo-

wej, a jej wyodrębnienie nastąpiło na
podstawie zmian w Kodeksie Pracy
i nowelizacji ustawy o ubezpieczeniu
społecznym rolników. Takie ujęcie
problemu doprowadziło do braku
odrębnych przepisów postępowania
w toku ubiegania się o status choroby
zawodowej wśród opisywanej grupy
pracowniczej. Obecnie panujący
system orzecznictwa nie jest w zu-
pełności dostosowany do potrzeb rol-
ników indywidualnych i osób pra-
cujących w gospodarstwie rolnym,
jako domowników. Wiąże się to
z trudnościami w określeniu poje-
dynczego elementu chorobotwór-
czego i jego związku z chorobą. Śro-
dowisko pracy rolnika cechuje duża
ilość potencjalnych czynników
szkodliwych, a starając się o przy-
znanie świadczeń z tytułu choroby
zawodowej, należy wykazać i wska-
zać jedno źródło wpływające na
zmiany w stanie zdrowia rolnika.

Wniosek i decyzja
Zgłoszenie prawdopodobnej cho-

roby zawodowej, powinno nastą-
pić w trakcie pracy rolnika lub pra-
cowników gospodarstwa rolnego.
W przypadku opóźnienia w zgło-
szeniu zachorowania, szanse pozy-
tywnego orzecznictwa są coraz
mniejsze, a ewentualna droga do
uzyskania statusu choroby zawo-
dowej maleje. Powodem jest brak
jednoznacznych dowodów działania
szkodliwych czynników na orga-
nizm człowieka. Wyjątek stanowią
choroby wywołane wieloletnim kon-
taktem z substancjami chemiczny-
mi, metalami ciężkimi czy infekcje
bakteryjne o utajonym przebiegu.

Konieczna dokumentacja
medyczna 
Rolnik po zauważeniu potencjal-

nych objawów jednej z chorób za-
wodowych lub po podejrzeniu o ich
występowaniu, powinien zgłosić się
do lekarza w celu rozpoczęcia lecze-
nia i prowadzenia dokumentacji
medycznej. Pełna i udokumento-
wana historia przebiegu schorzenia
jest podstawą do wszczęcia postę-
powania orzecznictwa lekarskiego.
Zgłoszenia o możliwości wystąpienia
choroby zawodowej dokonuje le-
karz prowadzący, stomatolog, le-
karz weterynarii lub sam zaintere-
sowany za pośrednictwem lekarza.
Zgłoszenie należy skierować do or-
ganu właściwego, którymi są: pań-
stwowy inspektor sanitarny oraz in-
spektor pracy. Zgłoszenie to powin-
no zostać przedstawione na formu-
larzu określonym przez Ministra
Zdrowia (formularz taki znajduje się

w Dz.U. nr 132, poz.
1121, który obowiązuje
od 2002 r.). W przy-
padku śmierci rolnika
wywołanej czynnika-
mi chorobotwórczymi,
charakterystycznymi
dla jednej z chorób za-
wodowych, zgłoszenia
należy również doko-
nać telefonicznie. Po
wypełnieniu formula-
rza, organ właściwy
przystępuje do wszczę-
cia postępowania.
Pierwszym etapem we-
ryfikacji jest skierowa-
nie rolnika na szczegó-
łowe badania specja-
listyczne. Na ich pod-
stawie oraz dotychczas
prowadzonej doku-
mentacji medycznej
wydaję się pozytywne
lub negatywne orze-
czenie lekarskie.
W przypadku wątpli-
wości lekarza orzecz-
nika może on zlecić
przeprowadzenie do-
datkowego wywiadu
zdrowotnego, którego
dokonuje lekarz prak-
tykujący indywidual-
nie lub państwowy in-
spektor sanitarny, któ-
ry dokonał zgłoszenia.
Po przedstawieniu do-
datkowych informacji,
następuje ponowne
rozpatrzenie wniosku.
Gdy rolnik nie zgadza
się z opinią orzecznika,
sam w przeciągu 14
dni od daty otrzymania
decyzji może wystąpić
o przeprowadzenie po-
nownego badania i ko-
lejnej weryfikacji do-
kumentacji. 

Zażalenie od
decyzji do sąd
Uwaga! Orzeczenie

wydane w wyniku ponownego roz-
patrzenia jest ostateczne i nie przy-
sługuje od niego odwołanie. Istnie-
je jednak możliwość złożenia zaża-
lenia do Sądu Administracyjnego
i ubieganie się o status choroby za-
wodowej na drodze prawnej. Do
tej pory w Polsce rozpatrzono pozy-
tywnie zaledwie kilkanaście wnio-
sków na drodze apelacji. Otrzyma-
nie pozytywnej decyzji o chorobie za-
wodowej, nie jest jednoznaczne
z otrzymaniem świadczeń zdrowot-
nych z tytułu jej posiadania. 

Wniosek o przyznanie
świadczenia
Świadczeniami tymi mogą być

renta inwalidzka rolnicza lub jed-
norazowe odszkodowanie z tytułu
stałego lub okresowego uszczerbku
na zdrowiu. W chwili otrzymania de-
cyzji, rolnik lub domownik gospo-
darstwa rolnego powinien złożyć
w jednostce KRUS, w której jest
ubezpieczony, wniosek o przyznanie
świadczenia. Następnie, KRUS po-
wołuje lekarza rzeczoznawcę lub ko-
misję lekarską w celu określenia

Choroby zawodowe rolników
mgr inż. Wojciech Słomka
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procentowego uszczerbku zdrowia.
Istotnym elementem w przyznaniu
świadczenia jest trwanie ubezpie-
czenia rolnika w chwili powstania
choroby. Pozwala to na określenie
czasu rozpoczęcia schorzenia. W in-
nych okolicznościach, za datę po-
wstania choroby zawodowej przyj-
muję się termin wydania decyzji
przez państwowego inspektora sa-
nitarnego. W przypadku braku ubez-
pieczenia posiadanego przez rolnika,
KRUS może odmówić wypłaty
świadczeń pieniężnych. Istnieje jed-
nak możliwość zmiany decyzji od-
mownej wydanej przez ten organ.
Należy odwołać się do Sądu Pracy
i Ubezpieczeń Społecznych. Data
zaistnienia choroby zawodowej ma
również znaczenie przy przydzielaniu
renty inwalidzkiej rolniczej. Jeżeli nie-
zdolność do pracy z tytułu choroby

zawodowej powstała w okresie ubez-
pieczenia emertylno-rentowego lub
w okresie do 18 miesięcy po jego za-
kończeniu, rolnik nie napotka trud-
ności w wypłacie świadczeń.

Gdy rolnik jest pracodawcą
W przypadku pracowników za-

trudnionych przez rolnika-praco-
dawcę, ubiegających się o status
choroby zawodowej, pracodawca
ponosi część obowiązków i odpo-
wiedzialności za ewentualne, po-
wstałe schorzenia zatrudnionych.
Pracodawca, na wniosek Państwo-
wej Inspekcji Sanitarnej, zobowią-
zany jest ustalić przyczyny powsta-
nia choroby zawodowej pracownika
oraz charakter i rozmiar zagrożenia
tą chorobą. W przypadku stwier-
dzenia choroby wywołanej czynni-
kami nie zależnymi od pracodawcy,

na wniosek orzecznika lekarskiego,
zobowiązany jest on przenieść za-
trudnionego do innej pracy. W przy-
padku, kiedy zmiana etatu powoduje
obniżenie stawek płac pracownika,
pracodawca musi wypłacać dodatek
wyrównawczy przez okres nie prze-
kraczający 6 miesięcy. 

Z powodu zaniedbania
pracodawcy
W sytuacji, kiedy do powstania

choroby zawodowej pracownika,
dochodzi ze względu na zaniedbania
pracodawcy i narażenia zatrudnio-
nych na utratę zdrowia, jednostka
odpowiedzialna za wypłatę świad-
czeń zdrowotnych, może odstąpić od
ich wypłaty. Obowiązek ten zostaje
okresowo lub dożywotnie nałożony
na pracodawcę. Ponadto, jeśli pra-
cownik staje się całkowicie niezdol-

ny do samodzielnego egzystowa-
nia, rodzina może ubiegać się o do-
datkowe odszkodowanie od zatrud-
niającego na drodze sądowej. Wy-
sokość takiego odszkodowania re-
gulowana jest przez odrębne prze-
pisy Ministra Pracy i Polityki Spo-
łecznej. Ponadto pracodawca musi
prowadzić rejestr przypadków
stwierdzeń lub podejrzeń choroby
zawodowej wśród jego pracowników
i systematycznie analizować przy-
czyny powstawania schorzeń. Na
tej podstawie wprowadza również
środki zapobiegawcze i podnosi bez-
pieczeństwo pracy. Niestosując się do
zaleceń ujętych w Kodeksie Pracy,
pracodawca naraża się na nałożenie
przez Inspekcję Pracy kar pienięż-
nych lub na orzeczenie sądu o za-
mknięciu prowadzonej przez niego
działalności. r

Papryka (Capsicum annuum) to
jedyne w swoim rodzaju warzy-
wo uprawiane na terenie Polski

w tunelach nieogrzewanych, bądź
bardzo rzadko w tunelach ogrzewa-
nych. Pochodzi z Ameryki i opano-
wała prawie cały świat. Na rynku
mamy odmiany słodkie i ostre. To od
zawartości kapsaicyny i związków jej
pokrewnych zależy łagodność lub
ostrość papryki.

Mimo swojej popularności upra-
wa papryki jednak nie jest taka łat-
wa jakby się mogło wydawać. By
osiągnąć bardzo dobre plony o wy-
sokich walorach konsumpcyjnych,
uprawa papryki wymaga od produ-
centa dużo pracy i wiedzy. Jej brak
przyczynia się do wielu niepowodzeń
a wręcz rozczarowań.

Najpierw zbadaj glebę
Wielu producentów papryki na-

dal błędnie interpretuje zasady po-
bierania prób glebowych do analiz
chemicznych na określenie katego-
rii agronomicznej gleby, odczynu
gleby (pH w KCl), materii orga-
nicznej i zawartości makroelemen-
tów: Ca, P, K, Mg, S, oraz mikroele-
mentów: B, Cu, Zn, Fe, Mn, Mo. In-
formuję, iż ocenę gleby pod wzglę-
dem jej przydatności dla uprawy
papryki przeprowadza się praktycz-
nie na podstawie odkrywek glebo-
wych. Natomiast próbki gleby z
plantacji już rosnących roślin papryki
pobierać można w każdej chwili jej
uprawy. Analizy gleby są niezastą-
pione przy określaniu potrzeb na-
wożenia przed przygotowaniem gle-
by pod uprawę papryki jak i potrzeb

już rosnących roślin. Zaznaczam,
że każda próba zbiorcza reprezentuje
określony tunel lub plantację, war-
stwę gleby i składa się z 20-25 ma-
łych próbek pobranych z różnych
miejsc za pomocą laski glebowej. Im
więcej jest małych próbek z jedno-
stki powierzchni lub z tunelu tym
próba zbiorcza, np. z poziomu pró-
chnicznego jest bardziej wiarygod-
na. Pobieramy próbę gleby z dwóch
do trzech poziomów profilu glebo-
wego (próchnicznego, wymycia i
wmycia składników pokarmowych)
do oddzielnych pojemników, np.
wiader i dopiero dobrze wymiesza-
ne 25 i więcej próbek gleby z każdego

poziomu oddzielnie daje średnią
próbę z tego poziomu. Z dobrze
wymieszanej ziemi pobieramy oko-
ło ½ kg próby w kartonik lub wore-
czek foliowy oznaczając, jaki to po-
ziom gleby, nr próby, gatunek, od-
miana(y) itd. Wszystkie próby, któ-

re nie są pobrane w w/w sposób nie
są próbami wiarygodnymi dla da-
nego tunelu bądź plantacji i mogą
przynieść więcej szkody niż pożytku
rolnikowi. 
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Uprawa papryki cz. I – zasobność gleby
dr Bogdan Z .Jarociński
spec. I i II stopnia w zakresie sadownictwa
Mazowiecki Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Warszawie, Oddział w Radomiu
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Ciemne zabarwienia liści papryki upra-
wianej w nieogrzewanym tunelu jest wy-
nikiem przenawożenia azotem, który
może w glebie zablokować pobieranie
przez system korzeniowy rośliny: potasu,
boru i miedzi. Blaszki liściowe mają także
nieprawidłową wielkość Fot. Bogdan Jarociński
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Prawidłowa ilość próbek
Korzenie roślin głównie gromadzą

się na głębokości pierwszego i dru-
giego oraz trzeciego poziomu profi-
lu glebowego i głębiej, a więc tam
gdzie wypłukiwane i wymywane są
takie pierwiastki jak np. N, Mg, Ca,
K, B (tak ważne dla prawidłowego
wzrostu i plonowania roślin papry-
ki). Dlaczego z dwóch, a najlepiej z
trzech poziomów należy pobrać pró-
by gleby do analizy chemicznej. Jak
mam wydać zalecenia, jak i co za-
stosować, gdy najczęściej próba gle-
by jest pobrana z jednego, a czasem
z 2-3 miejsc i tylko z warstwy pró-
chnicznej? Zdarza się, że nawet nie
z jednego poziomu tylko z po-
wierzchni gleby. Jak mam ocenić, je-
śli już na tym miejscu tunele z upra-
wą papryki powtarzane są kilkana-
ście lat? Dlatego też muszą być wy-
konane takie czynności i badania by
produkować wysokie plony owo-
ców papryki o wysokiej jakości. A je-
śli tego nie mam to oceniam i zale-
cam dokarmianie dolistne roślin
papryki na podstawie wyglądu ro-
śliny, po jej objawach niedoborowych
występujących na blaszkach liścio-
wych, owocach oraz pędach. 

Właściwe nawożenie
Zaznaczam, że przy prawidło-

wym nawożeniu doglebowymi i przy
odczynie gleby w przedziale pH (w
KCl) między 6 a 7, papryka wyma-
ga w czasie uprawy bardzo wyso-
kiego zapotrzebowania w takie
składniki pokarmowe jak: Ca, K, Mg
i B oraz wysokiego na: N, P, S, Fe, Mn
i Mo. Plantatorzy papryki stosują
najczęściej nawożenie doglebowe
„na oko” oraz obornik nieprzefer-
mentowany z ferm kurzych, gdzie w
pokarmach dla kur, a później w od-
chodach znajdują się antybiotyki i
hormony. Obecnie po częstych opa-
dach deszczu i po podmoknięciu na-
miotów foliowych z uprawą papry-
ki widać wyraźnie jak świeży obor-
nik szkodzi roślinom. Rośliny takie
więdną i zamierają z powodu zaso-
lenia gleby, wydzielających się gazów
itp. z fermentacji obornika. Uważam,
że powinny tą sprawą zająć się służ-
by sanitarne i weterynaryjne. Dlatego
zalecam by rolnicy stosowali w pro-
dukcji papryki Efektywne Mikroor-
ganizmy do gleby lub spryskiwali
nimi rośliny i spryskiwali w czasie
fermentacji pryzmy obornika.

Nadwyżki i niedobory – błędy
plantatorów
Przy nieodpowiednim nawoże-

niu gleby przed wysadzeniem roz-
sady papryki, nie mając wyników
analizy chemicznej gleby, rolnik sam
może wprowadzić do gleby w nad-

miarze lub w niedoborze nawozy.
Później chce mieć pozytywne efek-
ty z jej uprawy – bezskutecznie.
Przykładowo przy nadmiarze np.
fosforu w glebie ograniczona może
być możliwość pobierania przez ko-
rzenie roślin papryki: potasu, cynku,
miedzi i żelaza. Natomiast przy nad-
miarze potasu, rośliny pobierają
mniej: magnezu, boru i wapnia. W
efekcie na owocach pojawia się su-
cha zgnilizna owoców papryki. 

Przy nadmiernym nawożeniu azo-
tem, gdzie występują w glebie bar-
dzo duże ilości tego pierwiastka po-
dane z obornikiem i jeszcze rośliny
zostaną dodatkowo „podsypane” na-
wozem azotowym – zostaje zablo-
kowane pobieranie przez system
korzeniowy: potasu, boru i miedzi. 

Na glebach kwaśnych z brakiem
wapnia ograniczone jest lub za-
blokowane pobieranie takich pier-
wiastków jak: potas, magnez, bor,
cynk, mangan i żelazo. Ale są i tacy
producenci, co na obornik wysie-
wają wapno lub razem wysiewają
superfosfat, potas i wapno i dopie-
ro przyorują, albo zlewają wodą i
dopiero przyorują – to wciąż po-
pełniane błędy!. Rolnik wyda pie-
niądze na nawozy, które i tak nie zo-
staną właściwie wykorzystane przez
rośliny, gdyż podane w ten sposób
pierwiastki zostaną uwstecznione.
Producenci papryki dla własnego
dobra powinni zmienić swoje złe
przyzwyczajenia.

Makro- i mikropierwiastki a
pożyteczne mikroorganizmy
Na skutek nadmiernej eksploa-

tacji gleby (monokultura, wysokie
nawożenie mineralne), oraz nie-
skuteczne wapnowanie gleb, pro-
cesy biologiczne w tym żywym or-
ganizmie zostały zachwiane. Dege-
neracja, czyli siła niszczenia wspie-
ra rozpad, infekcje, powoduje cho-
roby gleby oraz roślin. Jeżeli życie
biologiczne w glebie jest na wyso-
kim poziomie, pozytywna mikro-
flora o właściwościach regenerują-
cych występuje w przewadze, wów-
czas gleba jest zdrowa, wolna od pa-
togenów chorobotwórczych wyda-
je zdrowe plony o wysokiej warto-
ści biologicznej. Zatem konieczne
jest wapnowanie gleb kredą węg-
lanową i stosowanie mikroorga-
nizmów. Pragnę podkreślić rolę i
znaczenie wapna w glebie. Celem
jest jej ożywienie by w zdrowej gle-
bie tak jak w zdrowym ciele czło-
wieka wszystkie procesy zachodzi-
ły prawidłowo. W glebie ma tętnic
życie! Stosując wapno węglanowe –
kredę Mielnicką zmniejszamy kwa-
sowość gleby, a przez to urucha-
miamy szybsze tempo namnażania
się pożytecznych mikroorganiz-
mów oraz uwstecznionych skład-
ników mineralnych. 

Należy podkreślić, że około 90
procent gleb ma zachwianą natu-
ralną równowagę biologiczną po-
nieważ na tym samym miejscu upra-
wiana jest papryka przez kilka lub
kilkanaście lat. Ale, jeśli w glebie
znajduje się zespół pożytecznych
drobnoustrojów, jeżeli mają możli-
wość namnażania się w dostatecz-
nym stopniu wówczas powodują
wysoki poziom antyutlenienia. In-
nymi słowy wzmacniają koncen-
trację energii. Ich aktywność sty-
muluje procesy regeneracji, inten-
syfikuje wzrost roślin. Wydzieliny
tychże mikroorganizmów zawiera-
ją duże ilości składników odżywczych
(aminokwasów, witamin, kwasów).
Zastosowanie kredy Mielnickiej i
Efektywnych Mikroorganizmów
umożliwia nie tylko całkowitą re-
zygnację ze stosowania środków
chemicznych i ograniczenia nawo-
zów sztucznych w rolnictwie, czy
ogrodnictwie, ale też powoduje lep-
sze wyniki w plonowaniu roślin.
Spośród wielu czynników wpływa-
jących na wzrost i plonowanie pap-
ryki, kwasowość gleb wymienia się
jako jeden z najważniejszych. Rośliny
uprawiane na glebach kwaśnych
mają złe warunki wzrostu i rozwo-
ju. Związane jest to z ich nieko-
rzystnymi właściwościami fizyczny-
mi, chemicznymi i biologicznymi, z

niedoborem oraz nadmiarem wielu
składników pokarmowych, a nawet
z toksycznym oddziaływaniem na
uprawiane rośliny.

Należy podkreślić, że wapń jest
składnikiem pokarmowym i przy
jego niedoborze następuje słaby
wzrost systemu korzeniowego, plon
owoców jak i jego jakość jest niższa.
Brak wapnia łączy się z zakwasze-
niem gleby. Występują wówczas
łącznie objawy niedoboru wapnia i
magnezu oraz nadmiaru glinu i
manganu. W miarę podwyższenia
wartości pH, niekorzystne właści-
wości gleb kwaśnych ulegają po-
prawie. Jednak przy nadmiernej al-
kalizacji środowiska mogą wystąpić
inne niekorzystne zjawiska, takie
jak obniżenie rozpuszczalności nie-
których mikroelementów np. żela-
za, manganu, cynku, miedzi. W ta-
kich przypadkach należy dolistnie
dokarmiać rośliny uprawne stosując
np. Chelat żelaza forte, Chelat mie-
dzi forte, Chelat cynku forte, Chelat
manganu forte. Natomiast w sy-
tuacjach odwrotnych, przy kwaś-
nych lub bardzo kwaśnych glebach
należy dokarmiać rośliny i owoce sto-
sując np. Wapnovit lub Plonochron
wapniowy bądź Chrońplon Ca lub
Stopit – by nie wystąpiły na owocach
objawy suchej zgnilizny owoców
papryki. r
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Objawy suchej zgnilizny na owocach papryki wywołane brakiem odpowiedniej
ilości wapnia Fot. Bogdan Jarociński
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Winorośl (Vitis) jest pnączem
o drewniejącej z wiekiem ło-
dydze mogącej wyrastać na-

wet do 20 metrów wysokości. Czę-
ścią jadalną są soczyste owoce (ja-
gody) tworzące grona. W miąższu
każdej jagody znajduje się od 4 do
6 pestek. Istnieją też jagody bez-
pestkowe przeznaczone na ro-
dzynki.

Nie udało się do tej pory ustalić
skąd wywodzi się winorośl upraw-
na. Wiadomo jednak, że już na
5000 lat p.n.e. w Babilonii, Asyrii
i Egipcie zajmowano się uprawą
winorośli i wytwarzaniem z nich
wina. Faraonowie pierwszych dy-
nastii kazali zakładać winnice
w delcie Nilu, gdzie rosły one zna-
komicie pod wpływem sprzyjają-
cego klimatu śródziemno-mor-
skiego. Sprzęty winiarskie oraz
freski barwne przedstawiające kul-
tywowanie winorośli odkryto mię-
dzy innymi w piramidzie faraona
Ptahotepa w Memfis, a także wy-
kopaliskach prowadzonych w Te-
bach. Jednak winiarstwo w Egip-
cie zanikało wraz zapanowaniem
tam islamu, gdyż Koran zabrania
picia wina. Odmiany nadające się
na wino wyparte zostały przez wi-
nogrona stołowe i rodzynki. Prze-
śledzenie całej historii uprawy wi-
norośli zajęłoby dużo czasu, nie-
wątpliwie jest to fascynująca po-
dróż przez różne epoki, kultury,
wypełniona podaniami i mitami
opowiadającymi jak człowiek na
przestrzeni czasu osiągał umie-
jętności w uprawie tej rośliny i do-
skonalił technologie wytwarzania
z jej owoców boskiego napoju-
wina.

Wymania winorośli
Winorośl uprawiana jest prawie

na wszystkich kontynentach w róż-
nych strefach klimatycznych. Jest
jednak rośliną ciepłolubną, dlate-
go w chłodniejszych rejonach świa-
ta uprawiana może być tylko
w szklarniach, namiotach folio-
wych i na okres zimy wymaga do-
datkowego zabezpieczenia od mro-
zów. Najlepiej rośnie i owocuje
tam gdzie występuje duża ilość
ciepła i światła. Czynniki te mają
bezpośredni wpływ na wielkość
plonu oraz smak i wartości od-
żywcze owoców. Wymaga gleb
żyznych o odczynie obojętnym,

zasobnych w próchnicę i składni-
ki mineralne. Ma duże wymagania
wodne, ale nie znosi gleb pod-
mokłych, chłodnych o nieuregu-
lowanych stosunkach wodnych.
W Polsce obecnie wzrasta zainte-
resowanie uprawą winorośli na
skalę towarową, powstają nowe
plantacje w południowo-zachod-
niej części kraju. Dużo osób upra-
wia winogrona amatorsko w ogro-
dach działkowych czy przyzagro-
dowych, najczęściej z powodze-
niem, jeśli dobrane jest odpo-
wiednie stanowisko i wykonywa-
ne są niezbędne zabiegi pielęgna-
cyjne. Dla uprawy winorośli nale-
ży wykorzystywać lokalny mikro-
klimat, dobierać należy miejsca
osłonięte i dobrze nasłonecznione.
Winorośl bywa często wysadzana
przy altanach, płotach i murach od
strony południowej. Stanowisko
przed wysadzeniem powinno być
starannie przygotowane. Trwałe
chwasty należy wcześniej zlikwi-
dować, a glebę głęboko przekopać
lub, jeśli ma to być plantacja –
przeorać dostarczając obornik lub
kompost oraz nawozy mineralne.
Na glebach o pH niższym od 6,5
należy rok wcześniej zastosować
wapnowanie.

Wybór odmiany
Znanych jest kilkaset odmian

winogron różniących się między
sobą okresem dojrzewania, za-
barwieniem, wielkością owoców,
smakiem, wrażliwością na prze-
marzanie i choroby. Wybór od-
miany zależy od tego czy zamie-
rzamy ją uprawiać na zewnątrz
w gruncie czy pod osłonami oraz
jak planujemy je formować. Sa-
dzonki winogron można kupić
w sklepach ogrodniczych, albo
wyprodukować we własnym za-
kresie. Winogrona bardzo dobrze
ukorzeniają się z odkładów zwy-
kłych i płaskich – wykonujemy je
wiosną lub z sadzonek zdrewnia-
łych, które przygotowujemy późną
jesienią. Zawsze do rozmnażania
należy wykorzystywać dobrze
zdrewniałe, zdrowe pędy jedno-
roczne. Sadzenie winogron najle-
piej wykonywać wiosną. Rośliny
wysadzane jesienią w czasie zimy
mogą być narażone na mróz, kra-
dzież lub inne uszkodzenia. Sa-
dzonki wysadzamy zawsze głębiej
niż rosły w szkółce czy pojemniku,
w którym były ukorzeniane, po
czym należy je obficie podlać wodą.
Chodzi o to, aby woda wmyła
cząstki gleby między korzenie.
Dodatkowo wokół roślin wysa-
dzanych należy glebę starannie
docisnąć.

Przycinanie
Zaraz po posadzeniu dobrze

jest sadzonki przyciąć. Wtedy to
trzeba się zdecydować w jaki spo-
sób winorośl będzie prowadzona.
Najdorodniejsze latorośle, na któ-
rych tworzą się owocostany wy-
rastają z pędów zeszłorocznych,
dlatego najlepiej jest przyjąć za-
łożenie, że każdego roku będziemy
dokonywać rotacji pędów. Polega
to na tym, aby zawsze wycinać

pędy, z których zebraliśmy owoce,
a na ich miejsca odchylać zdrowe
pędy młode. Plonowanie jest wte-
dy równomierne, coroczne, a owo-
ce smaczne. Zdaję sobie sprawę, że
łatwo o tym napisać gorzej, jeśli
staje się przed rośliną i żal wyciąć
każdej gałązki. Aby nie doprowa-
dzić do tak kłopotliwej sytuacji za-
chęcam Państwa do prowadzenia
krzewów winorośli metodą opra-
cowaną przez Guyota. Polega ona
na tym, iż od początku dbamy
o to, aby wypielęgnować w roślinie
dwa dorodne pędy, jeśli zamie-
rzamy ją prowadzić w formie sznu-
ra jednoramiennego (rys. A; 1, 2,
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Regularne spożywanie winogron
szczególnie korzystnie oddziałuje na
dzieci, kobiety ciężarne, sportowców
i osoby ciężko pracujące fizycznie,
kiedy są w stanie wyczerpania 
Fot. Anna Uranowska
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3, 4, 5, 6). Jeśli jest to roślina ros-
nąca pojedynczo, posadzona przy
płocie, pergoli, czy ścianie, wtedy
sznur może być wyprowadzony
również w przeciwną stronę, tak
więc będzie to sznur dwustronny
nazywany przez niektórych dwu-
ramiennym (rys. B; 1, 2). W przy-
padku kiedy decydujemy się na
prowadzenie sznura w dwie prze-
ciwne strony wykorzystujemy do
tego cztery pędy, jeśli jest więcej
należy usunąć ich nadmiar.

Z tych czterech zdrowych pędów
dwa przycinamy za 8-10 pącz-
kiem licząc od nasady i rozchyla-
my jeden pęd w lewo, drugi w pra-
wo wzdłuż płotu czy innej kon-
strukcji wykonanej przy murze
lub pergoli. Pędy przycięte za kil-
koma pączkami i przywiązane
w pozycji poziomej wytworzą pędy
owoconośne, które po zbiorze owo-
ców należy wyciąć. Pozostałe dwa
pędy z wcześniej wspomnianych
czterech przycinamy bardzo silnie
za drugim zdrowym oczkiem. Po
takim silnym przycięciu z tych
dwóch wyrosną nam znów po
dwa, czyli cztery silne pędy, które
potraktujemy tak samo jak w roku
poprzednim, a więc dwa z nich
przycięte dłużej przywiążemy na
miejsce tych, które były w pozio-
mie (owocowały i zostały po zbio-
rze wycięte), a dwa znów przyci-
namy krótko za drugim oczkiem.
Czynność tą powtarzamy każdego
roku. Nie jest to trudne, tylko wy-
maga systematyczności. Dodat-
kowo uzyskujemy zawsze dorodne
owoce, ponieważ pędy nie owo-
cujące – wegetatywne, które silnie
odrastają można w środku krzewu
wiązać w lekki chochoł tak, aby się
nie rozkładały i nie cieniowały
pędów owocujących. Po zebraniu
owoców należy postąpić tak jak
opisano wcześniej. Gwarantuję,
że jeśli będziecie Państwo tak po-
stępować nie znajdziecie się
w trudnej sytuacji, kiedy to nie
wiadomo w pewnym momencie,
co ciąć, a co zostawić.

Wartościowe odżywcze
Warto zadać sobie trochę trudu

przy pielęgnacji, aby w zamian ze-
brać soczyste, słodkie winogrona.
Owoce charakteryzują się bardzo
różnorodnym składem chemicz-
nym i wysoką wartością energe-
tyczną, gdyż zawierają duże ilości
węglowodanów, przede wszystkim
glukozy i fruktozy. Występują tam
również kwasy organiczne (winny,
cytrynowy i inne). Także związki
aromatyczne, które nadają owo-
com specyficzny smak. Barwniki
świadczą o zawartości antocyjanów
i flawonów. Obok rozmaitych

związków mineralnych występuje
aż 17 aminokwasów (m.in. histy-
dyna, leucyna, glicyna, kwas aspa-
raginowy, lizyna, tyrozyna i inne).
Skład chemiczny owoców uzupeł-
niają olejki eteryczne, garbniki,
enzymy oraz witaminy. Wartość
energetyczna 100 g owoców wynosi
293 kJ = 70 kcal.

Leczenie winogronami
Znane są od dawna walory lecz-

nicze winogron. Sam Hipokrates
porównywał walory terapeutycz-
ne soku winogronowego do wła-
ściwości miodu. Pliniusz Stary
opisuje, że jego krajan, wybitny
rzymski lekarz Galen, sokiem wi-
nogronowym leczył wiele chorób
układu pokarmowego oraz inne
dolegliwości. W przeszłości przez
długotrwałe, powolne odparo-
wanie soku winogronowego uzy-
skiwano tzw. miód gronowy, któ-
ry podawano m.in. gruźlikom
jako środek wzmacniający. Sto-
sowano go również przy wysyp-
kach, chorobach oczu oraz roz-
maitych krwawieniach. Wino-
gronami leczono też chroniczne
zaparcia, obrzęki wodne oraz
wszelkiego rodzaju skaleczenia
i rany. Leczenie winogronami
i sokiem winogronowym, czyli
ampeloterapia (z gr. ampelos-wi-
nogrono, terapia-leczenie) nie
straciło na aktualności i stoso-
wane jest obecnie w medycynie
ludowej i klasycznej. Ampelote-
rapia zyskała uznanie ortodo-
ksyjnej medycyny, gdyż badania
naukowe potwierdziły, że wino-
grona posiadają właściwości lecz-
nicze. Dzięki dużej zawartości
glukozy są cennym środkiem przy
chorobach wątroby – chronicz-
nym zapaleniu i marskości. Dzia-
łają moczopędnie, są wskazane
przy kamieniach żółciowych (gdyż
pobudzają wydzielanie żółci). Cu-
kier gronowy reguluje czynność
wydalniczą żołądka, na przykład
przy nieżytach na skutek dużej za-
wartości kwasu solnego w soku
trawiennym.

Winogrona zawierają dość dużo
potasu, dzięki czemu działają mo-
czopędnie; wykorzystuje się je
w leczeniu nerek. Już w starożyt-
ności stosowano kuracje wino-
gronowe przy chorobach serca,
ponieważ zawarta w nich glukoza
i potas tonizują czynność tego or-
ganu. Winogrona przyczyniają się
do leczenia zaburzeń przemiany
materii, przywracają organizmowi
naturalną równowagę kwasowo-
zasadową i pobudzają do szyb-
kiego wchłaniania toksycznych
produktów przemiany materii.
Zalecane są przy podagrze oraz za-
truciu lekami. Kuracje winogro-
nami przynoszą dobre efekty przy

nadciśnieniu, artretyzmie, nie-
których chorobach skórnych. Wi-
nogrona wpływają też pozytywnie
podczas leczenia wielu chorób,
gdyż działają wzmacniająco, po-
budzają apetyt, zapewniają cho-
remu regularny sen i lepsze sa-
mopoczucie. Ampeloterapia sta-
nowić może cenne uzupełnienie
prowadzonego leczenia farmako-
logicznego czy stosowania innych
metod terapeutycznych. 

Regularne spożywanie wino-
gron szczególnie korzystnie od-
działuje na dzieci, kobiety ciężar-
ne, sportowców i osoby ciężko
pracujące fizycznie, kiedy są w sta-
nie wyczerpania.

Kuracje winogronowe oraz spo-
żywanie większych ilości wino-
gron są wybitnie niewskazane przy
cukrzycy, skłonności do otyłości
oraz zaburzeniach enzymatycz-
nych. r

Dokończenie ze str. 25

Najdorodniejsze owocostany wyrastają z pędów zeszłorocznych, dlatego każ-
dego roku wycinamy pędy, z których zebraliśmy owoce, a na ich miejsca odchy-
lamy zdrowe młode pędy. Plonowanie jest wtedy równomierne, coroczne, a
owoce smaczne. Przedstawia to opracowaną przez Guyota metoda 
Grafika Anna Uranowska
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Do niedawna, aby unijna woło-
wina mogła konkurować z wo-
łowiną zza oceanu, Bruksela

musiała stosować dopłaty. Obecnie
sytuacja się zmieniła. Wołowina na
rynkach światowych jest tak samo
droga jak w UE. Światowy rynek
wołowiny z powodu anomalii po-
godowych, gigantycznych skoków
cen zbóż, ropy i innych czynników,
został zdestabilizowany. Dotknę-
ło to głównie największych eks-
porterów wołowiny z Ameryki Po-
łudniowej. Kryzys nie ominął rów-
nież USA, gdzie wskutek wzrostu
cen pasz, pogłowie bydła mięsne-
go spadło do poziomu najniższe-
go od 60 lat [Breker, 2011]. Susza
i związany z tym deficyt pasz do-
prowadził do redukcji stad bydła
również w Australii i Nowej Ze-
landii. Na to nałożył się rosnący
popyt na wołowinę kulinarną,
szczególnie w krajach Bliskiego
Wschodu, północnej Afryki i Ros-
ji. Zatem luka powstająca między
podażą a popytem na wołowinę

będzie się zwiększać. To oznacza,
że istnieje miejsce na rozwój pro-
dukcji wołowiny w Polsce.

Koniczyna biała na
pastwisku
Z założenia, w produkcji żywca

wołowego powinno się wykorzy-
stywać systemy niskonakładowe,
tj. naturalne użytki zielone, tanie
pasze objętościowe przy ograni-
czonym skarmianiu pasz treści-
wych [Wójcik, 2011]. W żywieniu
bydła istotną rolę mają pasze ob-
jętościowe zawierające w swoim
składzie duże ilości białka. Wyko-
rzystanie pasz wysokobiałkowych
pozyskiwanych we własnym gos-
podarstwie przyczynia się do ob-
niżenia kosztów produkcji woło-
winy kulinarnej. Racjonalne wy-
korzystanie pastwiska w żywie-
niu jest jednym z łatwiejszych
sposobów poprawy opłacalności
produkcji zwierzęcej. Pastwiskowy
system żywienia jest najtańszy
i najlepszy z punktu widzenia fiz-

jologii trawienia u przeżuwaczy.
Koszt produkcji jednej jednostki
energetycznej w zielonce pastwi-
skowej jest o 20-40% niższy niż
w zielonce koszonej i dowożonej
do obory. Pastwisko, wykorzysty-

wane w okresie żywienia letniego,
umożliwia więc relatywnie tanią
produkcję, przede wszystkim żyw-
ca wołowego i baraniego. Atutem
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Koniczyna biała w żywieniu pastwiskowym bydła
dr inż. Jerzy Terlikowski
Instytut Technologiczno-Przyrodniczy w Falentach
Żuławski Ośrodek Badawczy w Elblągu
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surowców zwierzęcych wyprodu-
kowanych na pastwisku, jest ich
bardzo dobra jakość.

Rośliny motylkowate wieloletnie
w runi pastwisk są gwarantem
uzyskania paszy zarówno o wyso-
kiej jakości jak i relatywnie tańszej
w porównaniu do zasiewów sa-
mych traw. Są jednak wrażliwym
i najbardziej podatnym na straty
składnikiem runi pastwiskowej.

Azot z atmosfery
W mieszankach pastwiskowych

przeznaczonych na trwałe i prze-
mienne użytki zielone stosuje się
w Polsce przede wszystkim koni-
czynę białą.

Właściwie użytkowane rośliny
motylkowate są samowystarczal-
ne pod względem zaopatrzenia
w azot. Nie wymagają więc, jak tra-
wy stosowania mineralnych na-
wozów azotowych. Jest to możliwe
dzięki procesowi biologicznego
wiązania azotu atmosferycznego.
Ilość azotu, jaka może być przy-
swojona w ciągu roku poprzez
symbiozę, zależy między innymi od
gatunku rośliny uprawnej, ale tak-
że od warunków pogodowych, gle-
bowych i uprawowych (tabela 1).

Każdy rodzaj, a nawet gatunek,
roślin motylkowatych wymaga spe-
cyficznych dla siebie bakterii. Wpro-
wadzenie do uprawy gatunku, któ-
ry nie był dawno uprawiany wy-
maga zastosowania szczepionki
bakteryjnej. Unikalna dla roślin
rolniczych zdolność do wykorzy-
stywania azotu z nieograniczonego
praktycznie źródła – powietrza at-
mosferycznego – decyduje o ich
szczególnym znaczeniu gospodar-
czym. Korzystanie w produkcji ro-
ślinnej z azotu biologicznego jest
tym bardziej istotne, że w ostatnich
latach notowany jest gwałtowny
wzrost cen na nawozy sztuczne,
w tym także na azot. Ta tendencja
wynika z rozwoju gospodarki kra-
jów azjatyckich i ze wzrostu zapo-
trzebowania na żywność a także ze
wzrostu cen na nieodnawialne źród-
ła energii (koszt gazu ziemnego
wykorzystywanego w produkcji na-
wozów azotowych stanowi około
50% kosztów ich produkcji). War-
to dodać, że dodatkowe czynności
podnoszą koszt każdego kg azotu
w nawozie o około 40%. Przyjmu-
jąc, że 1% koniczyny białej w runi
pastwiska na powierzchni 1 ha wią-
że od 3 do 5 kg N atmosferycznego,
to przy udziale wynoszącym 25%
w poroście roślinności pastwiskowej
trawy będą miały do dyspozycji od
75 do 125 kg azotu. Uzupełniające
nawożenie azotem mineralnym
można więc ograniczyć do 60-80 kg
azotu w przeliczeniu na hektar

rocznie (po 20 kg N·ha-1 pod odrost
runi pastwiskowej).

Smaczniejsza pasza 
– większe przyrosty
Rośliny motylkowate w mie-

szankach z trawami mają istotny
wpływ na poprawę jakości produ-
kowanych pasz dla przeżuwaczy.
Wzbogacają skład chemiczny,
zwiększają smakowitość i popra-
wiają strawność paszy. Poprawa ja-
kości paszy wpływa na zwiększenie
ich pobrania przez zwierzęta i lep-
sze przyrosty dobowe żywej wagi.
Zwierzęta pasące się na pastwisku
mają zdolność selektywnego po-
bierania runi. Wyniki obserwacji
preferencji zwierząt na pastwisku
dotyczącej komponentów runi
przedstawiono w tabeli 2.

Motylkowate wieloletnie są z re-
guły pobierane w pierwszej kolej-
ności przed trawami, chociaż za-
leży to od dojrzałości roślin, typu
ich ulistnienia, gęstości i wysoko-
ści runi. Przegląd i synteza wielu
doświadczeń przeprowadzonych
w USA wykazały, że dzienne przy-
rosty bukatów były o 0,14 kg więk-
sze wtedy, gdy wypasano je na
użytkach motylkowo-trawiastych
niż na użytkach składających się
z samych traw. Jednak wydajność
zwierząt, w przeliczeniu na jed-
nostkę powierzchni, nie zawsze
przemawiała na korzyść runi ko-
niczynowo-trawiastej (tabela 3).
Jednak koszt produkcji paszy pas-
twiskowej w oparciu o ruń motyl-
kowo-trawiastą jest znacznie niż-
szy niż runi trawiastej intensywnie
nawożonej azotem mineralnym.
Ma to niewątpliwie wpływ na
efektywność ekonomiczną produ-
kowanej wołowiny.

Rośnie do słońca
Większość motylkowatych wie-

loletnich to rośliny długiego dnia.
Światło wpływa na ich pokrój,
budowę anatomiczną, transpirację,
pobieranie składników odżyw-
czych jak również na ich trwałość
występowania w runi. U koniczy-
ny białej światło decyduje o tem-

pie wytwarzania liści oraz zróżni-
cowaniu wielkości blaszek liścio-
wych. Przy częściowym zacienieniu
w runi motylkowo-trawiastej ko-
niczyna biała wytwarza dłuższe
ogonki liściowe oraz większą licz-
bę stolonów, co zwiększa szanse
przetrwania roślin w zwartym ła-
nie. 

Trwałość koniczyny białej
w runi
Rośliny motylkowate użytko-

wane pastwiskowo różnią się pod
względem wymagań wilgotno-
ściowych, termicznych i glebo-
wych. Mimo że nadają się do wy-
pasu, to zakres tolerancji na in-
tensywność wypasu jest bardzo
zróżnicowany. Najbardziej od-
pornym na intensywne wypasanie
jest koniczyna biała. 

Dobrze toleruje niski odczyn
gleby. Dobry wigor siewek sprawia,
że nadaje się do podsiewu pas-
twisk. Stąd też koniczyna biała
jest podstawowym gatunkiem
wśród roślin motylkowatych drob-
nonasiennych zalecanych do użyt-
kowania pastwiskowego.

Płożący pokrój – to szczególna
cecha koniczyny białej, która od-
różnia ją od innych motylkowatych
wieloletnich (rys. 1). Ta cecha
sprawia, że jest ona odporna na
przygryzanie przez zwierzęta.

Koniczyna biała wytwarza bocz-
ne rozgałęzienia, które wraz z pę-
dem głównym, pokładają się na
ziemi i nazywają się stolonami. Je-
śli podczas wypasu stolony zo-
staną przyciśnięte do ziemi, two-
rzą się korzenie przybyszowe. Po
oderwaniu stolonu od rośliny

głównej powstaje samodzielna
roślina. Jest to niezwykle cenna
cecha koniczyny białej, bo sys-
tem korzeniowy roślin wyrosłych
z nasion obumiera po 2-4 latach;
następuje wtedy ich ubytek z runi
pastwiska. Trwałość koniczyny
białej w klimacie umiarkowanym
(w tej strefie klimatycznej jest
Polska) jest więc w znacznym
stopniu zależna od rozwoju sto-
lonów, w których gromadzone są
węglowodany decydujące o moż-
liwości rozrastania się i odrastania
rośliny. Hamująco na rozwój sto-
lonów wpływają gęsto rozrastają-
ce się trawy wysokie, co występu-
je przy intensywnym nawożeniu
azotem. Natomiast racjonalnie
prowadzony rotacyjny wypas byd-
ła stymuluje rozwój blaszek li-
ściowych oraz bardziej ekspan-
sywne rozrastanie się stolonów.

Trzy typy koniczyny białej
Wyróżnia się trzy typy morfo-

logiczne koniczyny białej, różnią-
ce się głównie wielkością blaszek
liściowych, główek kwiatowych
oraz długością i grubością pędu:

1. drobnolistna – najczęściej
dziko rosnąca, kwitnie obficie
i sama doskonale się rozsiewa;
silne i liczne stolony umożliwiają
przetrwanie rośliny w trudnych
warunkach; odmiany uprawne
tego typu koniczyny przeznaczone
są na długotrwałe pastwiska gór-
skie oraz na pastwiska niżowe
w terenach młodo glacjalnych na
stanowiska suche (w Polsce nie-
dostępne);

2. średniolistna – zwana ho-
lenderską; większość odmian prze-
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znaczona do użytkowania pastwi-
skowego;

3. wielkolistna – typu Lodi i La-
dino, przeznaczona głównie do
użytkowania kośnego, a w mniej-
szym stopniu także pastwiskowe-
go; odmiany nadają się szczegól-
nie do mieszanek z trawami i dłu-
go utrzymują się w runi.

Warunki glebowo
-klimatyczne
Siewki koniczyny białej są

znacznie bardziej narażone na
suszę glebową niż siewki innych
roślin motylkowatych. Niskie
temperatury (około 50C) w stre-
fie korzeniowej koniczyny białej
wywołują stres chłodno-wodny,
który jest większy niż u traw.
Jest to główna przyczyna spo-
wolnienia jej wzrostu i rozwoju.
W efekcie koniczyna wiosną i je-
sienią jest w runi pastwiska zdo-
minowana przez trawy. Mini-
malna temperatura do wzrostu
koniczyny białej wynosi 5,80C,
natomiast 90C – do wiązania azo-
tu atmosferycznego. Dlatego, aby
zapewnić dobry odrost wiosenny
motylkowo-trawiastej runi pas-
twiskowej wymagana jest wio-
senna dawka startowa azotu
w ilości 30 kg N·ha-1.

Koniczyna biała jest przysto-
sowana do warunków klimatycz-
nych i glebowych zapewniających
dość dobre uwilgotnienie. Ma płyt-
ki system korzeniowy i nie wy-
trzymuje dłuższych okresów suszy.
Dobrze reaguje na nawadnianie
deszczowniane. Sezonowe niedo-
bory opadów, typ gleby, nachylenie
terenu mają większy wpływ na
rozwój koniczyny białej niż suma
rocznych opadów. Stres wodny
redukuje możliwość rozgałęzia-
nia się pędów, a tym samym – wy-
twarzania nowych liści. Do upra-
wy koniczyny białej odpowiednie
są gleby mineralne, próchniczne
i organiczne o szerokim zakresie
żyzności, zasobne w wapń. Gorzej
rozwija się natomiast na glebach
zwięzłych, mało przewiewnych.
Słabo rośnie również na słabych
i podatnych na przesuszenie gle-
bach mineralnych oraz na pod-
mokłych zaniedbanych glebach
torfowo-murszowych.

Symbiotyczne wiązanie
azotu
Wysiew mieszanki koniczyny

białej z trawami w warunkach,
w których od wielu lat nie upra-
wiano roślin motylkowatych, wy-
maga zaszczepienia materiału
siewnego efektywnymi i konku-
rencyjnymi szczepami Rhizobium.
Odczyn gleby jest ważnym czyn-
nikiem wpływającym na współ-
działanie bakterii z koniczyną bia-

łą. Niskie pH stanowi potencjalne
zagrożenie dla trwałości rizobiów,
ich namnażania i rozwój brodawek
korzeniowych, a także na wegeta-
cję koniczyny białej. Wapnowanie
kwaśnej gleby prowadzi do roz-
woju brodawek korzeniowych
i w konsekwencji stymuluje rozwój
koniczyny. W glebie o pH 4,5 nie
ma rizobiów odpowiednich dla
tego gatunku; bakterie tego typu
pojawiają się i aktywują dopiero
przy odczynie pH 5 i wyższym. Sto-
sowanie natomiast nawet nie-
wielkich dawek azotu pod zasiew
koniczyny białej z trawami opóź-
nia infekcję bakteriami brodaw-
kowymi.

Reakcja na sposób
wypasania
Płożąca forma koniczyny białej

sprawia, że w skład plonu zielon-
ki pastwiskowej wchodzą tylko li-
ście i kwiatostany. Plon jest niższy
w porównaniu z innymi motylko-
watymi, ale lepszej jakości. Liście
zawierają więcej białka mniej
włókna niż łodygi. Dobra smako-
witość koniczyny białej sprawia, że
współczynnik wykorzystania pas-
twiska z jej dużym udziałem, jest
około 20% wyższy niż runi życicy
trwałej o porównywalnej straw-
ności.

W użytkowaniu pastwiskowym
stosuje się zasadniczo dwa sposo-
by wypasu: ciągły i rotacyjny. Przy
wypasie ciągłym zwierzęta znaj-
dują się na pastwisku przez bliżej
nieokreślony czas, co pozwala im
selektywnie wybierać rośliny. Efek-
tem wypasy ciągłego jest nierów-
nomierny rozkład pobrania zie-
lonki w ciągu sezonu wegetacyj-
nego. Zagrożona jest również trwa-
łość roślin motylkowatych w runi.

Przy wypasie rotacyjnym zwie-
rzęta są przemieszczane na kolej-
ne kwatery – pozwala to na stero-
wanie pobieraniem paszy. Wypas
rotacyjny umożliwia zatem efek-
tywne wykorzystanie pastwiska
i zwykle zapewnia większą trwa-
łość roślin motylkowatych.

Wypasanie runi z udziałem ko-
niczyny białej powinno rozpocząć
się, gdy rośliny osiągną wysokość
12-20 cm. Krótki okres wypasu (2-
3 dni) zwiększa szanse przetrwa-
nia w runi pastwiska wartościo-
wych roślin pastewnych, w tym ro-
ślin motylkowatych. Okres wypa-
su trwający dłużej niż tydzień, jak
również wypas ciągły, stwarzają
niebezpieczeństwo dla trwałości
roślin o największej smakowitości
gdyż zwierzęta pobierają je
w pierwszej kolejności.

W warunkach Polski ruń osiąga

dojrzałość pastewną dla bydła
i koni przy wysokości 15-20 cm,
a dla owiec przy wysokości 10-
12 cm. W tym czasie występują
właściwe proporcje między biał-
kiem a składnikami energetycz-
nymi, a po spasaniu dobrze od-
rasta w kolejnych odrostach. Przy
wysokości runi 15-18 cm młode
bydło opasowe pobiera największą
ilość zielonki, zwłaszcza z warstwy
runi rozmieszczonej na poziomie
9-12 cm. Wysokość wypasania ro-
ślin motylkowatych decyduje
o tym, jaka powierzchnia liści po-
zostaje na ścierni; im wyższą ścierń
pozostawią zwierzęta, tym szybciej
odrosną rośliny motylkowate
i trwałość ich będzie większa. Po
czterotygodniowym okresie od-
poczynku, koniczyna biała może

135111otba-a-G

LIZA STARA 63
18-112 POŚWIĘTNE

tel./fax 
85 65015061

kom. 
600 783 948

aSprzedaż bydła mlecznego:
akrowy pierwiastki
ajałowice wysokocielne

aImport bydła poprzez 
najważniejsze organizacje
hodowlane

aZwierzęta krajowe 
z gospodarstw o wysokim 
potencjale produkcyjnym

Oferujemy również doradztwo 
hodowlane i pomoc w organizacji stada.

142811otgr-a -F

Krowy, byki, jałówki. 
Również sztuki leżące i pourazowe.

tel. 505-241-513

SKUP BYDŁA
RZEŹNEGO

RE KLA MA – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – –

Przy wypasie rotacyjnym zwierzęta są przemieszczane na kolejne kwatery, co pozwala na sterowanie pobieraniem paszy.
Wypas taki umożliwia efektywne wykorzystanie pastwiska i zwykle zapewnia większą trwałość roślin motylkowatych 
Fot. Jerzy Terlikowski
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Z informacji zamieszczonej na
stronie internetowej z dnia
01.07.2011 Ministerstwa Rol-

nictwa i Rozwoju Wsi wynika, że
Minister Rolnictwa i Rozwoju
Wsi powołał zespół ds. rozwoju
odnawialnych źródeł energii. Pra-
ce tego zespołu koncentrować się
będą na:

– Opracowaniu modelowych
rozwiązań dotyczących wytwa-
rzania energii ze źródeł odna-
wialnych na obszarach wiejskich
ze szczególnym uwzględnieniem
wykorzystania biomasy rolnicze;

– Analizie uwarunkowań roz-
woju odnawialnych źródeł ener-
gii na obszarach wiejskich, ze
szczególnym uwzględnieniem
obowiązujących rozwiązań praw-
nych;

– Opracowaniu propozycjo-
działań oraz rozwiązań ułatwia-
jących rozwój inwestycji w odna-
wialne źródła energii na obsza-
rach wiejskich;

– Promowanie zrównoważo-
nego rozwoju energetyki odna-
wialnej na obszarach wiejskich
poprzez wskazywanie rozwiązań
najbardziej efektywnych pod
względem ekonomicznym, spo-
łecznym i środowiskowym, do-
stosowanych do lokalnych uwa-
runkowań.

Istotnym efektem prac Zespo-
łu będzie wypracowanie wzorco-
wych rozwiązań dla wykorzysty-
wania rozproszonych odnawial-
nych źródeł energii w tym budo-
wy lokalnych sieci dystrybucyj-
nych biogazu oczyszczonego, o pa-
rametrach zbliżonych do jakości
gazu ziemnego. 

Mikroelektrownie 
i mikrogazownie
Biogazownie rolnicze ukierun-

kowane na produkcję energii elek-
trycznej są źródłem wytwarzania

energii cieplnej, która powinna
być wykorzystywana do celów so-
cjalnych oraz gospodarczych.
W wyniku prac tego zespołu opra-
cowywany jest program wsparcia
dla mikroelektrowni i mikroga-
zowni, którego celem będzie
zwiększenie udziału odnawial-
nych źródeł energii na obszarach
wiejskich. Dzięki temu progra-
mowi rolnik będzie mógł być nie
tylko konsumentem, ale również
producentem energii. Będą mog-
ły być budowane małe biogazow-
nie rolnicze dostosowane do po-
tencjału surowcowego gospo-
darstw rolnych. Zgodnie z za-
mieszczoną informacją na stronie
internetowej http://energety-
ka.wnp.pl, już we wrześniu br.
powinien rozpocząć się nabór
wniosków na mikroelektrownie,
czy mikrogazownie. Jak podkre-
śla resort rolnictwa, wykorzysta-
nie niewielkich rozproszonych
jednostek wytwarzania energii
odnawialnej zlokalizowanych
w małych miejscowościach i na te-
renach wiejskich stwarza szansę
na rozwój tych obszarów poprzez
dywersyfikację przychodów oraz
osiągnięcie korzyści finansowych
ze źródeł dotychczas niewyko-
rzystywanych. W związku z naj-
nowszymi kierunkami zmian na
rynku biogazowni rolniczych
w dniu 27 października 2011 pod-
czas Targów Renexpo Polska
w Warszawie – jak informuje Pan
Andrzej Cukrowski z Zespołu
Energetycznego Wykorzystania
Biogazu Instytutu Energetyki Od-
nawialnej w Warszawie, będą
omawiane zagadnienia związa-
ne z uwarunkowaniami rozwoju
mikrobiogazowni oraz z urucho-
mianym obecnie programem
wsparcia dla małych biogazowni
w ramach PROW, działanie 311
„Różnicowanie w kierunku dzia-

łalności nierolniczej”. W trakcie
szkolenia zaprezentowane zosta-
ną także kwestie związane z oce-
ną ekonomiczną biogazowni,
w tym małych biogazowni o mocy
do 150 kW. Przedstawiona zo-
stanie też nowa wersja programu
Biogaz Inwest, dostosowana do
oceny tego typu instalacji, umoż-
liwiająca przeprowadzenie anali-
zy wrażliwości projektu na klu-
czowe techniczne i rynkowe wa-
rianty realizacji inwestycji.

Uniwersalne biogazownie
Reasumując powyższe należy

stwierdzić, że w warunkach na-
szego kraju jest miejsce dla ma-
łych biogazowni rolniczych i dla
tych większych od 1MW i powy-
żej, które powstawać będą z ini-
cjatywy ludzi przedsiębiorczych,
którzy w produkcji biogazu
w procesie kogeneracji widzą ,,in-
teres”, biznes i możliwości za-
opatrzenia siebie i swoich lub
sąsiadujących przedsiębiorstw
w energię elektryczną i cieplną.
Obecnie poszerza się wsparcie
finansowe w zakresie inwestycji
w tym zakresie. Natomiast system
świadectw pochodzenia energii ze
źródeł odnawialnych premiuje
dodatkowo producentów ener-
gii wytworzonej w kogeneracji.
Ponadto w trakcie polskiej Pre-
zydencji realizowany będzie sek-
torowy priorytet Biomasa, zaso-
by odnawialne – elementem po-
prawy bezpieczeństwa energe-
tycznego i rozwoju gospodarcze-
go UE. Rosnące zainteresowanie
inwestorów tego typu inwesty-
cjami dostarczają coraz więcej
pytań o opłacalności tych inwe-
stycji. Aktualnie prowadzone są
prace nad opracowaniem Ustawy
o OZE, która według oczekiwań
zwiększy wsparcie dla małych
biogazowni. Biogazownie rolnicze
stwarzają możliwości sanitacji
odpadów organicznych, dlatego
celem głównym nie powinien być
maksymalny zysk, liczą się ele-
menty wpływające na zrówno-
ważony rozwój rolnictwa; zagos-

podarowanie nawozu pofermen-
tacyjnego; zminimalizowanie za-
nieczyszczeń środowiska itp. Rol-
nicy wykonując takie przedsięw-
zięcie w ramach grupy produ-
cenckiej lub indywidualnie, sta-
ją się nie tylko kontraktowym
dostawcą surowca, ale również
producentem energii elektrycznej
i cieplnej na potrzeby biogazow-
ni, gospodarstw i na sprzedaż. Ze
wszystkich odnawialnych sposo-
bów wytwarzania energii elek-
trycznej: energii wiatrowej, sło-
necznej, wodnej, geotermalnej
i biomasy, ta ostatnia wydaje się
najbardziej obiecującą ze wzglę-
du na jej uniwersalność i możli-
wość zastosowania w każdym
miejscu. 

Obecne realizacje
Z uwagi na to, że przybywa co-

raz więcej rozwiązań formalno-
prawnych, w tym finansowych
powstaje przekonanie, że wzras-
tać będzie zainteresowanie rolni-
ków i ludzi zamieszkujących na
wsi małymi biogazowniami rol-
niczymi. Należy stwierdzić, że
w ostatnich latach w naszym kra-
ju zostało zbudowanych 7 bioga-
zowni rolniczych przez firmę Pol-
danor, następnie firma Wolf Sys-
tem z Siemianowic Śląskich zbu-
dowała 3 biogazownie rolnicze –
są to rozwiązania na większą ska-
lę produkcji polowej i zwierzęcej.
Natomiast małe biogazownie rol-
nicze są w miejscowości Szewna
woj. lubelskie i Studzionka gmi-
na Pszczyna woj. śląskie. Wyko-
nawcą tej ostatniej jest Pan Lud-
wik Latocha, który realizował
swój zamysł w latach dziewięć-
dziesiątych i jego upartość w re-
lacjach prawnych została uwień-
czona sukcesem.

Dobrym przykładem do budo-
wy biogazowni rolniczych w woj.
podlaskim jest biogazownia
w Wodociągach Białostockich
www.wobi.pl

Biogaz jest produkowany w wy-
niku fermentacji metanowej z osa-
du ściekowego i w procesie koge-

być ponownie przygryziona do
wysokości 5-7 cm.

Jaki obszar na jedno
zwierzę?
Liczba pasących się zwierząt

powinna być tak dobrana, by
gwarantowała pełne wykorzys-
tanie roślinności pastwiska. Przy
małej obsadzie na 1 sztukę przy-
pada duża dawka zielonki. Wte-
dy zwierzęta mogą wyjadać rośli-
ny o lepszej wartości pokarmowej,

w tym motylkowate, a produkcja
w przeliczeniu na zwierzę wzras-
ta, ale w przeliczeniu na jednostkę
powierzchni – maleje. Ruń pas-
twiskowa nie jest efektywnie wy-
jadana i częściowo zostaje znisz-
czona. Ilość paszy przypadającej
na zwierzę maleje wraz ze wzros-
tem obsady. Zwiększa się wtedy
konkurencja między zwierzęta-
mi o jakościowo lepsze rośliny,
zmniejsza się selektywne wyja-
danie i w efekcie spada też po-
branie zielonki w przeliczeniu na
sztukę. r

Małe biogazownie rolnicze
mgr inż. Eugeniusz Mystkowski
PODR w Szepietowie
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Zielononóżka kuropatwiana zos-
tała wyodrębniona jako rasa
w końcu XIX wieku. Na tere-

nie południowej Polski można było
spotkać w zagrodach wiejskich
ptaki, które charakteryzowały się
dobrą nieśnością, nie wymagały
troskliwej opieki, chętnie wysia-
dywały i pieczołowicie wodziły
kurczęta oraz szczególnie dobrze
wykorzystywały naturalne żero-
wiska (nieograniczone wybiegi,
pastwiska), odchodząc często da-
leko od kurnika. Kury te nazywa-

no „galicyjskimi” lub polskimi.
Wśród nich zwrócono uwagę na
nioski posiadające osobliwą cechę
– zieloną barwę skoków, stąd też
wzięła się nazwa „zielononóżka”.

Historia 
i charakterystyka kur
Jako pierwszy opisał je dr Broni-

sław Obfidowicz w czasopismie
„Hodowca drobiu” w 1879 r. Na
bazie zielononóżek kuropatwianych
wytworzono dwie rasy: zielononoż-
ka kuropatwiana i żółtonóżka ku-

ropatwiana. Zielononóżka kuro-
patwiana jest bardzo dobrze przy-
stosowana do chowu ekstensyw-
nego, charakteryzuje się bardzo do-
brą zdrowotnością. Cechuje ją po-
nadto bardzo duża ruchliwość i zdol-
ność do wykorzystywania natural-
nych żerowisk. Kury te charaktery-
zują się dużym polimorfizmem
płciowym: koguty są wielobarwne
natomiast kury szarobrązowe. Do-
rosły kogut waży waży 2,2 kg a kura
1,8 kg. Żółtonóżka kuropatwiana
charakteryzuje się żółtą barwą sko-

ków, bardzo dobrze wykorzystuje
zielone wybiegi. Jest lepiej przy-
stosowana do chowu w stadzie
w porównaniu z zielononóżkami.
Dorosły kogut waży około 1,8 kg
a kura około 1,6 kg. Żółtonóżki le-
piej niż zielononóżki znoszą chów
wielkostadny, wykazując jedno-
cześnie dużą odporność na czynni-
ki patogenne, bardzo dobrą zdolność
wyszukiwania pokarmu na wybie-
gach oraz doskonałą wylęgowość. 

neracji jest produkowana energia
elektryczna na sprzedaż i ciepło.
Energia cieplna jest w części wy-
korzystywana do podgrzewania
zbiornika fermentacyjnego i do su-
szenia produkowanego z odwod-
nionego osadu pofermentacyjne-
go granulatu nawozowego. Jest to
kompleksowe rozwiązanie po-
zwalające wykorzystać ciepło po-
wstające przy kogeneracji (tj. ciąg-
łej pracy silnika gazowego i gene-
ratora prądu).

W istniejącym obiekcie po Cu-
krowni w Łapach planowane jest
przedsięwzięcie inwestycyjne
ukierunkowane na produkcję eta-
nolu z buraków cukrowych i bio-
gazu pozyskiwanych w wyniku
fermentacji odpadów technolo-
gicznych. Przedsięwzięcie to jest
na etapie opracowania studium
wykonalności.

W miejscowości Wojny Waw-
rzyńce, gm. Szepietowo. Przed-
sięwzięcie jest na etapie przygo-
towania do budowy, uzyskania
pozwoleń i opracowania doku-
mentacji biogazowni rolniczej po-
wyżej 2 MW, która będzie praco-
wała w oparciu o substrat roślin-
ny i gnojowicę bydlęcą. Z odwod-
nionego osadu pofermentacyjne-
go planuje się produkcję peletu
opałowego, który będzie suszony
z wykorzystaniem ciepła powsta-
jącego w procesie kogeneracji.

Spółka Adler Biogaz w Pawłach
k/Białegostoku – budowa bioga-
zowni rolniczej –1 KW, która bę-
dzie pracowała na substracie ro-
ślinnym tj. kiszonka z kukurydzy
i odpadach z rzeźni i gnojowicy.
Przedsięwzięcie jest na etapie
przygotowania do budowy, uzys-
kanie pozwoleń i opracowania
dokumentacji.

Ubojnia – Zakład Mięsny Eu-
geniusz Łuniewski w Kostrach
Śmiejkach – jest planowana bu-
dowa biogazowni o mocy wy-

twórczej 1 MW energii elektrycz-
nej. Surowcem będą odpady po-
ubojowe ze zwierząt i kiszonka
z kukurydzy (ok. 200 ha). Przed-
sięwzięcie jest na etapie przygo-
towania do budowy i opracowania
dokumentacji.

Czym jest biogazownia?
Biogazownia jest to kompletny

układ służący do produkcji bio-
gazu oraz do jego przetworzenia
w celu uzyskania energii elek-
trycznej i ciepła. Zasadniczymi
elementami, z których składa się
biogazownia są:

– układ wprowadzania sub-
stratu

– komora fermentacyjna
– zbiornik magazynowy sub-

stancji przefermentowanej
– zbiornik biogazu
– agregat kogeneracyjny
Układ wprowadzania substra-

tu to urządzenie, które automa-
tycznie podaje substrat do ko-
mory fermentacyjnej. Po zała-
dowaniu substratu do podajnika

jest on przenoszony porcjami do
komory fermentacyjnej. Komora
fermentacyjna to zamknięty
zbiornik, w którym zachodzi pro-
ces fermentacji metanowej. Musi
ona zapewniać optymalne wa-
runki dla rozwoju bakterii meta-
nowych, czyli stałą, właściwą
temperaturę fermentacji mezo-
filnej (ok.380C) oraz termofilnej
(520C), jednakową w całej obję-
tości; równomierne stężenie sub-
stancji odżywczych; właściwy od-
czyn; odpowiedni stosunek pier-
wiastków biogennych i szereg in-
nych warunków, które mają
wpływ na proces produkcji bio-
gazu. Zbiornik magazynowy sub-
stancji przefermentowanej to
zbiornik, w którym powstały pod
wpływem działania drobnou-
strojów nawóz jest przetrzymy-
wany zgodnie z wymaganiami
Ustawy o nawozach. Nawóz ten
może być użyty do zasilania pól,
na których uprawiane będą ro-
śliny wykorzystywane jako sub-
strat w biogazowni. W zbiorniku

magazynowym w niewielkim
stopniu może zachodzić proces
fermentacji. Ulegają wówczas
rozkładowi związki wymagające
długiego okresu przetrzymania
w komorze fermentacyjnej. Sub-
stancja przefermentowana jest
okresowo wypompowywana i roz-
wożona na pola.

Wytworzony biogaz trafia do
zbiornika buforowego – magazy-
nu biogazu. Często jest on zabu-
dowany łącznie ze zbiornikiem
magazynowym substancji prze-
fermentowanej. Biogaz groma-
dzony jest w przestrzeni pod da-
chem zbiornika. Ze zbiornika bu-
forowego biogaz jest tłoczony do
agregatu kogeneracyjnego – urzą-
dzenia produkującego energię
elektryczną i ciepło. Agregat ko-
generacyjny może być umiesz-
czony w kontenerze lub w nie-
wielkim budynku technicznym.
Ponadto często w bezpośrednim
sąsiedztwie biogazowni znajduje
się magazyn substratu – np. prze-
jazdowy silos na kiszonkę. r

Zielononóżki i żółtonóżki kuropatwiane
mgr inż. Eugeniusz Mystkowski
PODR w Szepietowie
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W okresie powojennym kury
zielononóżki stały się wręcz pta-
kiem symbolizującym nasz kraj.
W latach pięćdziesiątych XX wie-
ku spotykano ją jeszcze we wschod-
nich i południowych rejonach kra-
ju. W latach pięćdziesiątych i sześć-
dziesiątych, kury rasy zielononóż-
ka kuropatwiana przeznaczane były
do chowu przede wszystkim na te-
reny południowej i wschodniej Pol-
ski. Zniesienie w 1958 r. rejoniza-
cji kur w kraju przyczyniło się
w znacznej mierze do zaniechania
masowego chowu zielononóżek
i w tym czasie ich liczba znacznie się
zmniejszyła. Nastała moda na rasy
z importu, które znacznie lepiej na-
dawały się do hodowli bez wybie-
gów. W następnych latach tych
kur było tak mało, że podjęli się ich
ochrony naukowcy. Przez kolejne
prawie trzydzieści lat ptakami tymi
nikt poza nimi i hobbystami się nie
interesował. Rodzimej kurze zie-
lononóżce kuropatwianej groziło
wyginięcie, uratowały ją przed wy-
marciem hodowle zachowawcze
założone przez hodowców i pasjo-
natów. Instytut Zootechniki w Kra-
kowie doceniając duże znaczenie
zielononóżek dla drobnotowaro-
wych gospodarstw i dbając jedno-
cześnie o zachowanie zasobów ge-
netycznych z inicjatywy
prof. dr hab. Stanisław Wężyka,
podjął się w latach siedemdziesią-
tych ochrony nie tylko zielononóż-
ki kuropatwianej, ale również in-
nych ras kur, które sprowadzone do
Polski w latach międzywojennych
i tuż po II wojnie światowej, uzna-
ne zostały za rodzime.

Dobre ptasie matki
Od kilku lat ponownie wzrasta

zainteresowanie tą ekstensywną
rasą kur. Chowem zielononóżki
zainteresowały się jako pierwsze
gospodarstwa ekologiczne i agro-
turystyczne. Zielononóżki są do-
skonale przystosowane do życia
w prostych, naturalnych warun-
kach. Nie wymagają one troskliwej
opieki, między innymi, ogrzewa-
nia, chętnie wysiadują i wodzą
kurczęta, doskonale wykorzystu-
ją naturalne żerowiska: pastwiska,
sady, duże wybiegi. Kury te po-
siadają pierwotny instynkt, który
ułatwia im ochronę przed dra-
pieżnikami. Zielononóżki chęt-
nie i wysoko fruwają, dlatego wy-
biegi muszą być wysoko grodzone.
Przez niskie ogrodzenia przefru-
wają z łatwością, szczególnie
w pierwszym roku po wylęgu,
gdyż są stosunkowo lekkie.

Dlaczego zielononóżki
Wobec zagrożeń powstałych na

skutek intensywnej produkcji rol-
nej, zwiększa się zainteresowa-
nie żywnością produkowaną
w warunkach naturalnych. Wy-
tworzenie takiej żywności wyma-
ga często powrotu do tradycyjnych
metod uprawy i chowu, powrotu
do wypasu na pastwiskach, w ży-
wieniu wyeliminowania pasz i do-
datków paszowych genetycznie
modyfikowanych, antybiotyków,
hormonów itp. Do takich warun-
ków najlepiej dostosowane są ro-
dzime rasy zwierząt gospodar-
skich. tj. rasy zwierząt wytworzo-
nych w danym regionie lub kraju.
Kura zielononóżka kuropatwiana,
jako rodzima polska rasa drobiu,
jest doskonale przystosowana do
chowu w warunkach naturalnych.
Jest to dobra rasa do upowszech-
niania w małych i średnich gos-
podarstwach rolnych, zwłaszcza
na obszarach przyrodniczo cen-
nych. Możliwości upowszechnie-
nia chowu w gospodarstwach tra-
dycyjnych sprzyjają dodatkowo
walory marketingowe jaj zielo-
nonóżek – np. obniżona zawartość
cholesterolu. Tak, więc po odpo-
wiednim wypromowaniu tej rasy
i jej produktów jako ekologiczne
ich hodowla w gospodarstwach
ekologicznych, agroturystycznych
i na większą skalę w tradycyj-
nych, może stanowić atrakcyjne
źródło dodatkowego dochodu.
Szczególny walor promocyjny
mogą mieć te produkty, które po-
chodzić będą z chowu w gospo-
darstwach usytuowanych na ob-
szarach chronionych (np. parki
krajobrazowe, NATURA 2000)
i w regionie Zielonych Płuc Polski,
jako produkty ekologiczne o wy-
sokiej jakości.

Użytkowanie nieśne
Kury zielononóżki kuropatwia-

ne rozpoczynają nieśność w wie-
ku 170-200 dni, przy czym naj-
więcej jaj uzyskuje się w pierw-
szym roku chowu. Kury zielono-
nóżki znoszą około 160 jaj w roku.
Natomiast kury żółtonóżki znoszą
około 184 jaj w roku. W następ-
nych latach nieśność stopniowo
spada wynosząc w drugim roku
około 90% w stosunku do po-
przedniego, przy nieco większej
masie jaj. Z wylężonych na prze-
łomie marca i kwietnia piskląt,
młode kurki rozpoczynają nie-
śność w okresie jesieni we wrześ-
niu lub październiku. Dla utrzy-
mania zadawalającej jesienno-zi-
mowej nieśności, temperatura
w kurniku nie powinna spadać po-
niżej 120C. Kury najczęściej zno-
szą jaja od wczesnych godzin ran-
nych do południowych. Zebrane
jaja powinny być wkładane w tek-
turowe wytłaczanki, a następnie

przechowywane w temperaturze
10-120C i wilgotności względnej
powietrza 60-75% w chłodnym,
zaciemnionym pomieszczeniu.
Może to być magazyn lub spiżar-
nia umieszczona w północnej czę-
ści budynku. Do sprzedaży prze-
znacza się jaja czyste, bez pęknięć
skorupy, przechowywane nie dłu-
żej niż 7 dni.

Warunki chowu
ekologicznego
Ekologiczny chów kur może być

prowadzony w gospodarstwach
ekologicznych posiadających cer-
tyfikat jednej z jednostek kontro-
lnych. Lista upoważnionych jed-
nostek certyfikujących jest za-
mieszczona na stronie www.min-
rol.gov.pl w zakładce rolnictwo
ekologiczne – kontrola i certyfi-
kacja. Gospodarstwo otrzymuje
certyfikat, po co najmniej dwulet-
nim okresie kontrolowanego prze-
stawiania na działalność zgodną
z kryteriami rolnictwa ekologicz-
nego. W ekologicznym chowie
kury powinny być utrzymywane
w taki sposób, aby mogły żyć i roz-
wijać się w warunkach możliwie
bezstresowych, dostosowanych do
ich potrzeb, uwzględniających psy-
chologiczne i ekologiczne cechy
oraz żywienie paszami głównie
pochodzącymi z własnych gospo-
darstw. Do chowu ekologicznego
zaleca się rodzime rasy, które są
najbardziej przystosowane do
miejscowych warunków. Zasad-
niczo wszystkie zwierzęta powin-
ny pochodzić z gospodarstw eko-
logicznych. W przypadku chowu
danego gatunku lub braku odpo-
wiedniej liczby zwierząt dopuszcza
się ich zakup z gospodarstw kon-
wencjonalnych. Zielononóżki ku-

ropatwiane, jako rodzima rasa
kur, są preferowane do chowu
w gospodarstwach ekologicznych,
z uwagi na możliwość spełnienia
wszystkich wymogów rolnictwa
ekologicznego.

Miejsca utrzymania kur rasy
zielononóżka kuropatwiana
Od 1960 r. kury rasy zielono-

nóżka kuropatwiana, jako stado
zamknięte i odrębna populacja są
hodowane w Stacji Dydaktyczno
Badawczej Zwierząt Drobnych im.
Laury Kaufman, Uniwersytetu
Przyrodniczego w Lublinie.

Od 1997 r. stado zachowawcze
utrzymywane jest w Zakładzie
Doświadczalnym Instytutu Zoo-
techniki – PIB w Chorzelowie,
w woj. podkarpackie.

Biorąc pod uwagę możliwość
upowszechnienia tej rasy kur
w gospodarstwach ekologicznych
i tradycyjnych oraz w chowie przy-
zagrodowym, można zaryzykować
stwierdzenie, że wszystko prze-
mawia za tym, że w obecnych wa-
runkach może wzrosnąć zaintere-
sowanie chowem tej rasy kur
i konsumpcją jaj ze względu na ich
walory smakowe i obniżoną za-
wartość cholesterolu. Celem po-
wyższego opracowania jest wzbu-
dzenie większego zainteresowa-
nia chowem rodzimej rasy kur
zielononóżki i żółtonóżki kuro-
patwianej w regionie północno
wschodniej Polski.

W opracowaniu korzystano
z materiałów szkoleniowych: Zie-
lononóżki kuropatwiane rodzima
rasa kur w gospodarstwach wiej-
skich. Dolnośląska Fundacja Eko-
rozwoju, Wrocław 2001 r. i „Chów
drobiu metodami ekologicznymi”
Radom 2004. r

Kura zielononóżka kuropatwiana jest doskonale przystosowana do chowu w wa-
runkach naturalnych. Jest to dobra rasa do upowszechniania w małych i śred-
nich gospodarstwach rolnych, zwłaszcza na obszarach przyrodniczo cennych 
Fot. Romuald Karczewski
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Termin „Ekoturystyka” jest ter-
minem bardzo powszechnie
używanym jako słowo klucz do

wszystkiego, co może być zwią-
zanym z przyrodą i rekreacją na
świeżym powietrzu. Prawie
wszystkie podróże można tu za-
kwalifikować, a powszechne po-
sługiwanie się tym terminem osła-
bia znaczenie tego słowa.

Czym jest ekoturystyka?
Ekoturystyka ma wiele zna-

czeń, jak wiele osób ją używa.
Najprościej turystykę można po-
dzielić na ekologiczną i nieekolo-
giczną. Patrząc na reklamy i ogło-
szenia branży turystycznej można
wysnuć wniosek, że ekoturystyką
jest każda podróż, która zawiera
w swoim programie element zie-
lonego, ekologicznego środowis-
ka. Ta definicja jest tak szeroka, że
niemal każdą podróż i wycieczkę
można do niej zakwalifikować.
Tak oczywiście nie jest i wymaga
to wielu innych dodatkowych ele-
mentów, które mogą ją opisać.
Najbardziej właściwą definicją
ekoturystyki wydaje się defini-
cja: ekoturystyka jest to forma po-
dróżowania, która odpowiada na
ekologiczne, społeczne i ekono-
miczne potrzeby regionu (gminy,
gospodarstwa ekologicznego);
kształci i pomaga zrozumieć kul-
turę i przyrodę, buduje szacunek
dla integralności ekosystemu
i stwarza ekonomiczne możliwo-
ści ochrony zasobów przyrodni-
czych i kulturowych. Dla pełniej-
szego opisania ekoturystyki po-
służyć się trzema sferami: ekolo-
giczną, społeczną i gospodarczą.

Nie ma ekologii bez
ekologii
Efekt ekologiczny to najważ-

niejszy parametr. Turystyka od-
działywująca negatywnie na śro-
dowisko przyrodnicze nie może
być nazywana ekoturystyką. Na-
leży przy tym pamiętać, że nie wy-
wieranie żadnego wpływu jest
niemal niemożliwe, tylko brak
turystyki byłby optymalną opcją.
Dlatego też w niektórych parkach
i rezerwatach zabroniony jest lub
mocno reglamentowany ruch tu-
rystyczny. Paradoksalnie najmniej
dbająca o środowisko turystyka
ma najmniejszy na nią wpływ.
I odwrotnie najbardziej chronio-
ne turystycznie obszary podlega-
ją największemu wpływowi na
środowisko. Przykładem może

być las i tereny chronione, które ze
względu na bogate walory przy-
rodnicze są dla ludzi z miast naj-
bardziej atrakcyjnymi miejscami
wypoczynku i najchętniej odwie-
dzanymi, a równocześnie najbar-
dziej narażonymi na dewastację.
Należy pamiętać, że każde udo-
stępnienie lokalnej przyrody dla
turystów może przynieść niszczy-
cielski wpływ na to środowisko.

Miejscowi przewodnicy
Efekty społeczne, ekoturystyki

należy rozumieć jako zaangażo-
wanie społeczności lokalnej jak
i współpracę. Jest to unikalna
forma współdziałania między
gośćmi i miejscowym społeczeń-
stwem. Turyści powinni doceniać
miejscowych ludzi jako gospo-
darzy, którzy cieszą się z przyby-
cia gości. Mogą pełnić oni rolę
przewodników i ekspertów, którzy
wskażą turystom najważniejsze
miejsca na szlakach turystycz-
nych. Pokarzą siedliska roślin,
o unikalnym charakterze, które
mogliby turyści nie zauważyć po-
ruszający się sami po ścieżce. Po-
dzielić się wiedzą na temat at-
rakcji, które warto odwiedzić
w okolicy. Dzięki takiemu podej-
ściu do turystów można podkre-
ślić gościnność miejscowego spo-
łeczeństwa. Wymierną korzyścią
dla miejscowej ludności może
być zatrudnienie w konkretnej
formie turystyki.

Nic nie jest za darmo
Parametr trzeci to efekty eko-

nomiczne. Zarządzanie lasami,
wodami, rzeźbą terenu, czyli at-
rakcjami naturalnymi nie jest
rzeczą łatwa dla władz lokalnych.
Rozsądne inwestowanie w przy-
rodę może dać porządny efekt
ekonomiczny i handlowy. Do-
chody mogą pochodzić z dotacji
lub mogą być wygenerowane ze
sprzedaży z zyskiem. Niektórzy
turyści twierdzą, że przyroda jest
darmowa i żadne opłaty nie po-
winny być pobierane za wędrów-
ki szlakami, trasami czy drogami
wodnymi. Pamiętać należy, że lo-
kalne władze muszą wydawać
pieniądze na utrzymanie tych
szlaków, ich oznaczenie i udo-
stępnianie turystom. Oferowa-
nie ich za darmo mija się z celem,
ponieważ utwierdza turystów
w przekonaniu, że przyroda nie
posiada żadnej wartości ekono-
micznej. Warto przy tym wspom-

nieć, że pieniądze pochodzące
z opłat, pamiątek i produktów za-
kupionych w czasie wypoczynku
wzmocnią lokalną gospodarkę.

Szeroka oferta
W zależności od walorów przy-

rodniczych, które oferuje lokalna
przyroda można zaoferować tu-
rystom w gospodarstwach agro-
turystycznych kilka różnych form
ekoturystyki szeroko rozumianej.
Przykładem mogą być wycieczki
geologiczne. Specyficzne formy
terenu związane z geologią mogą
być doskonałym składnikiem
oferty turystycznej. Trzeba pa-
miętać, że zwiedzanie takich
obiektów wymaga wykwalifiko-
wanego przewodnika, znającego
zagadnienia geologii. Podczas im-
prezy następuje zbieranie, klasy-
fikowanie, omawianie, rozpozna-
wanie substancji geologicznych
oraz przybliżanie historii danego
miejsca. Mogą to być kamienio-
łomy, miejsca odkrytych skał,
miejsca erozji wodnej, rezerwaty.

Inną formą mogą być wyciecz-
ki botaniczne czy obserwacje pta-
ków. Obie formy mogą być pro-
wadzone indywidualnie i grupo-
wo z odpowiednim przewodni-
kiem znającym zagadnienia bo-
taniki lub ornitologii, zarówno
wiosną, latem rzadziej jesienią.
Wycieczka polega na rozpozna-
waniu różnych okazów roślin lub
ptaków z możliwością ich obser-
wacji w naturalnym środowisku.
Niejednokrotnie do ich obserwa-
cji potrzebny jest specjalistyczny
sprzęt. Najczęstszy odbiorcy ta-
kich form spędzania czasu to
dzieci w wieku szkolnym, mło-
dzież w okresie zielonych szkół,
osoby starsze i pasjonaci przyro-
dy.

Konieczna wspólna troska
o środowisko
Ważne jest, aby odwiedzający

nas turyści, nastawieni na ekotu-
rystykę przestrzegali zasad. Głów-
ną z nich jest poszanowanie Zie-
mi oraz pozostawienia po sobie
tylko śladów stóp a nie stert śnie-
ci, połamanych i uszkodzonych
roślin i spłoszonej zwierzyny. Aby
utrwalić swoją podróż najlepiej
przywieść ze sobą zdjęcia a nie
wynosić ze sobą namacalnych pa-
miątek typu trofea z pobytu
w parku narodowym (roślin
i zwierząt). Nie kupować pro-
duktów wytworzonych z roślin

i zwierząt zagrożonych wyginię-
ciem. Turyści powinni poruszać
się zawsze po wytyczonym szlaku,
głównie pieszo, nie korzystać przy
tym ze środków transportu ob-
ciążających naturalne środowi-
sko. Aby uczynić swoją podróż
bardziej znaczącą warto dowie-
dzieć się czegoś o geografii, zwy-
czajach i kulturze regionu, który
się odwiedza. Poszanowanie pry-
watności i godności innych jak
i troska o ochronę środowiska
powinny przyświecać w czasie
całego wypoczynku.

Bez udawania
Podobne zasady a nawet więk-

sze obowiązują właścicieli gos-
podarstw, agroturystycznych, któ-
rzy w swojej ofercie podkreślają
umiłowanie przyrody, troskę
o środowisko naturalne czy eko-
logiczne metody uprawy i ho-
dowli zwierząt. Taka oferta musi
być dobrze przygotowana i prze-
de wszystkim autentyczna. Każdy
turysta, miłośnik przyrody, który
przybędzie do takiego gospodar-
stwa natychmiast rozpozna ile
jest autentyczności a ile marke-
tingowego podejścia do tematu.
Należy pamiętać o ochronie przy-
rody, na co dzień. Troskę o ochro-
nę powietrza i wody można pod-
kreślić poprzez zainstalowanie
kolektorów słonecznych, elek-
trowni wiatrowych, czy przydo-
mowych oczyszczalni ścieków.
Sortowanie odpadów, recykling
i składowanie odpadów orga-
nicznych na kompostowniku to
racjonalna gospodarka odpadami
w gospodarstwie. Troska o obni-
żenie hałasu oraz stosowanie na-
turalnych nawozów w uprawie
roślin to doskonałe uzupełnienie
eko-gospodarstwa. Możliwość ży-
wienia turystów żywnością z włas-
nego ogrodu, to doskonały ele-
ment uzupełniający naszą troskę
o zdrowie własne, jaki i naszych
gości. Jeśli to możliwe, można
stosować tylko środki higieniczne
(szampony, żele, mydła), które
nie były testowane na zwierzę-
tach. Dla osób, które nie jedzą
mięsa dobrze mieć w menu po-
trawy wegetariańskie. Takie po-
dejście do ekoturystyki gwaran-
tuje gospodarstwu godziwy do-
chód. Trzeba się przy tym liczyć,
że zyski mogą pojawić się później
ze względu na wyższe wydatki
przy przygotowaniu odpowied-
niej oferty. r
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Turystyka ekologiczna – ekoturystyka
mgr inż. Sebastian Waśkowicz 
Powiatowy Zespół Doradztwa Rolniczego w Nidzicy, WMODR w Olsztynie.
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PANOWIE 31-45 LAT
KAWALER SPOD BARCZEWA
Po 30-tce, uczciwy, niezależny, poznam
panią w wieku do 40 lat. Pani może być
z dzieckiem.
JAN
(40/169) Oczy piwne, włosy ciemno-
blond, czuły, wrażliwy, lubiący przyrodę,
zwierzęta, z własnym domem na wsi,
poznam panią w wieku do 42 lat, która
lubi przyrodę i zwierzęta. Pani może być
z dzieckiem.
UCZCIWY
(41/191/100) Bez nałogów i zobowią-
zań, wykształcenie średnie, ogrodniczo-
rolnicze, w życiu cenię uczciwość, przy-
jaźń i prawdomówność, poznam panią
do lat 40.
PANOWIE W WIEKU 46-60 LAT
SZCZUPŁY KAWALER
(48/180/75) Niepalący, pracujący, wy-
kształcenie niepełne wyższe, spod znaku
wagi, bez zobowiązań, lubię spacery,
jazdę na rowerze, przyrodę, sport i
ciepło domowego ogniska. Poznam pa-
nią w wieku do 52 lat.
STRZELEC
(49/173) Kawaler, bez nałogów, na ren-

cie, cenię szczerość i uczciwość, poznam
panią, w podobnym wieku.
Z MAZOWSZA
(48/180/75) Niepalący kawaler, praco-
wity, samotny, szczery, zaradny, z miesz-
kaniem, niezależny, lubi spacery, przy-
rodę, sport i ciepło domowego ogniska,
pozna spokojną, miłą, szczerą i nieza-
leżną panią, do lat 52, o dobrym sercu.
Cel – stały związek.
Z OKOLIC DYWIT
Jestem samotny po rozwodzie od wielu
lat, poznam panią do wspólnego życia,
pochodzę z małej miejscowości Gradki,
jest to 20 km od Olsztyna.
SPOD BISKUPCA
Rencista bez nałogów, po 50-tce, pozna
panią, średniego wzrostu, szczupłą, bez
nałogów, na rencie.
Z OKOLIC SZCZYTNA
(54/188/115) Były oficer pozna panią w
wieku do 44 lat. Cel – poważny związek.
„Uczucia, wierność, uczciwość, rodzina,
kolacja przy świecach, dlaczego nie?”
SPOD OLSZTYNKA
(60/171/78) interesuję się naukami
przyrodniczymi, poznam panią do lat
60, która lubi wiejskie życie, wśród je-

zior i lasów. Jestem rencistą, prowadzę
pasiekę pszczelą, jestem zmotoryzo-
wany, z własnym domem, uczciwy,
szczery, uczuciowy.
WDOWIEC SPOD ŚWIĄTEK
(55/170/68) Wdowiec, zmotoryzowany,
własne M, pozna panią w podobnym
wieku. Cel – stały związek.
ZARADNY
Poznam panią do lat 60, rozwiedzioną,
pannę lub wdowę, jestem niekarany,
bez nałogów.
PANOWIE POWYŻEJ 60 LAT
PO SZEŚĆDZIESIĄTCE
(61/170/70) Mieszkam na wsi, jestem
rencistą, poznam panią w swoim wieku,
lubiącą ciszę, spokój i wieś, domatorkę,
szczerą, uczciwą, która nie szuka przy-
gód.
KAZIMIERZ
61-letni, z zawodu mechanik samocho-
dowy, lakiernik, pozna panią do lat 60,
miłą, spokojną, o dobrym sercu, do lat
60. Cel – stały związek.
SZCZERY DOMATOR
(61/171/79) Mieszkam na wsi, jestem
uczciwy i lojalny, pragnę poznać panią,
która lubi wieś i zamieszka ze mną.

SPOD NOWEGO MIASTA
(62/173/94) Wolny, bez zobowiązań,
stała renta, wykształcony, niekarany, fi-
nansowo niezależny, aktywny, wierzący,
szczery, zadbany. Jestem domatorem,
lubię sport, zwierzęta, łowienie ryb,
mam poczucie humoru, zmotoryzo-
wany. Poznam panią w wieku do 57 lat.
MIŁY WDOWIEC
(po 70/172/78) Samotny emeryt,
miły, serdeczny, opiekuńczy, wyrozu-
miały, niepalący, lubię spacery, mu-
zykę, taniec, z własnym M, wykształce-
nie techniczne, pragnę poznać miłą
panią, niepalącą, szczupłą, do 70 lat, z
własnym M.
SPOKOJNY EMERYT
(74/165/70) Wdowiec, wierzący, niepa-
lący, lubi przyrodę, pracę w ogródku,
pozna panią w podobnym wieku i zami-
łowaniach, z małego miasteczka lub
wsi, z którą mógłbym zamieszkać.
SAMOTNY WDOWIEC
Po 70-tce, na emeryturze, o spokojnym
charakterze, niezależny finansowo i
mieszkaniowo, pozna samotną wdowę,
bez nałogów, z okolic Olsztyna.

PANIE 31-45 LAT
WAGA
(34/173) Pozna pana odpowiedzialnego,
uczciwego, lubiącego przyrodę i zwierzęta,
bez zobowiązań, w wieku 35-50 lat, nie
szukającego przygód.
PANIE 46-60 LAT
BLIŻNIAK
(49/159) Szczupła wdowa, z okolic Barto-
szyc, niezależna, wesoła, pozna pana, naj-
chętniej wdowca lub kawalera, w podob-
nym wieku.
POGODNA
(52/170) Wolna, pogodna, niepaląca, ceni

szczerość, pozna pana zmotoryzowanego.
Cel – stały związek.
JADWIGA
Wolna, po 50-tce, dobra gospodyni i at-
rakcyjna kobieta, niepaląca, optymistka,
z poczuciem humoru, cenię spokój, życie
rodzinne, prowadzę zdrowy tryb życia,
lubię spacery, kontakt z naturą. Poznam
odpowiedniego pana, prawnie wol-
nego, odpowiedzialnego i lojalnego.
LWICA
Uczciwa, niezależna wdowa, pozna pana
niepalącego o wzroście do 170 cm,
w wieku do 60 lat.

PANIE POWYŻEJ 60 LAT
Z OKOLIC BARCZEWA
Wdowa niezależna finansowo i mieszka-
niowo, pozna pana do lat 70.
UCZCIWA
(61/165/75) Zadbana wdowa, emerytka,
spokojnego charakteru, ugodowa, z ape-
tytem na życie. Mieszkam sama
w domku na wsi, poznam najchętniej
wdowca, zmotoryzowanego, uczciwego,
do 65 lat. Jeśli lubisz wieś napisz. Pan
może zamieszkać u mnie.
WDOWA
Bez zobowiązań, cenię szacunek i zaufa-

nie, jestem bez nałogów, mieszkam nieda-
leko Olsztyna, poznam pana w wieku do
65 lat.
RENCISTKA
Zadbana wdowa, niezależna mieszka-
niowo, pozna uczciwego, kulturalnego
pana do lat 75. Cel – stały związek.
POGODNA EMERYTKA
Po siedemdziesiątce, wdowa, nie szuka
przygód, lecz pana na dalsze lata życia,
aby nawzajem się wspierać, jestem spo-
kojna i uczciwa, ale bardzo dokucza mi sa-
motność.

Panie

Panowie

Jadwiga Gliniewicz

Drodzy Czytelnicy. Po raz drugi zamieszczamy stronę z
ogłoszeniami od samotnych pań i panów. Prag-

niemy Państwu umożliwić zapoznanie się z tymi oto pa-
niami i panami, którzy na tej stronie zamieścili swoje
anonse. Zachęcamy samotnych do skorzystania z tej

formy zapoznania się z osobami, które są samotne i być
może mieszkają blisko waszych domów lub waszych
miejscowości. Można do nich napisać lub także zamie-
ścić swój anons. W razie pytań zapraszamy do kontaktu
telefonicznego pod numerem 89 539 76 48.
Jak zamieścić swój anons? Wystarczy wypełnić i wysłać za-
mieszczony poniżej kupon, w którym należy napisać hasło

ogłaszającego się (np. KAWALER Z MAZUR) i numer rub-
ryki. W tym wydaniu jest to numer 2/2011. Należy też pa-
miętać, by do listu załączyć znaczek pocztowy za 1,55 zł.
Ogłoszenia są bezpłatne, ale muszą być napisane na ku-
ponie wyciętym z „Rolniczego ABC”. Listy związane z naszą
rubryką, należy wysłać na adres redakcji: „Rolnicze ABC”,
ul. Tracka 5, 10-364 Olsztyn, z dopiskiem: We dwoje.
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Wsparcie finansowe dla rolników 
realizowane przez Warmińsko-Mazurski Oddział Regionalny ARiMR 

I. Płatności bezpośrednie do gruntów rolnych
Najpowszechniejszą formą finansowego wsparcia rolników są płatności bezpośrednie do gruntów rolnych. W latach 2004-

2010 ARiMR wypłaciła z tego tytułu ok. 62,8 mld zł. Rolnicy z Warmii i Mazur otrzymali z tej kwoty ponad 4,2 mld zł.
W 2011 r. rolnicy już po raz ósmy składali wnioski o przyznanie płatności w ramach wsparcia bezpośredniego. Osta-

teczny termin składania tych wniosków upłynął 10 czerwca. W Polsce rolnicy złożyli prawie 1 360 tys. wniosków, w tym
w woj. warmińsko-mazurskim 42 779 wniosków.

II. Program Rozwoju Obszarów Wiejskich 2007-2013 – działania nieinwestycyjne
W ramach działań nieinwestycyjnych wnioski przyjmowane są w następujących działaniach:  
1. „Grupy producentów rolnych”

Nabór wniosków rozpoczęto w 2007 r. Wsparcie na pokrycie kosztów zakładania i funkcjonowania grup w ciągu pierw-
szych pięciu lat ich istnienia mogą uzyskać grupy producentów rolnych zarejestrowane przez marszałka województwa w
okresie 01.01.2007 r. - 31.12.2013 r. Pomoc finansowa jest realizowana w formie rocznych płatności w okresie pierwszych pię-
ciu lat od daty wpisania grupy do rejestru prowadzonego przez marszałka. Kwota wsparcia jest naliczana w formie procen-
towego ryczałtu, na podstawie rocznej wartości netto przychodów ze sprzedaży produktów lub grup produktów wytworzonych
w gospodarstwach członków grupy. Płatności dla grup producentów rolnych są realizowane po zakończeniu danego roku dzia-
łalności grupy. 

Do 1 sierpnia 2011 r. do Warmińsko-Mazurskiego Oddziału Regionalnego ARiMR grupy producentów rolnych złożyły
46 wniosków o przyznanie pomocy oraz 68 wniosków o przyznanie płatności. Wydano 45 decyzji przyznających pomoc fi-
nansową oraz 55 decyzji przyznających płatność na kwotę 9,65 mln zł.
2. „Uczestnictwo rolników w systemach jakości żywności” 

Nabór wniosków rozpoczął się 15 kwietnia 2009 r. Wysokość pomocy uzależniona jest od systemu jakości żywności. Ma-
ksymalna kwota rocznej pomocy, jaką można uzyskać, wynosi 3 200 zł w systemach Gwarantowanych Tradycyjnych Specjal-
ności oraz Chronionych Nazw Pochodzenia i Chronionych Oznaczeń Geograficznych, 996 zł w systemie Rolnictwa Ekologicznego
i 2 750 zł w systemie Integrowanej Produkcji.

W Warmińsko-Mazurskim Oddziale Regionalnym ARiMR dotychczas przyjęto 1 441 wniosków o pomoc w ramach sys-
temu Rolnictwo Ekologiczne na łączną kwotę 7,2 mln zł oraz 680 wniosków o płatność na kwotę 539 tys. zł. 
3. „Korzystanie z usług doradczych przez rolników i posiadaczy lasów” 

Nabór wniosków rozpoczął się 15 kwietnia 2009 r. Beneficjentami mogą być rolnicy lub posiadacze lasów, którzy na tere-
nie Polski posiadają gospodarstwo rolne lub las. Warunkiem otrzymania pomocy jest otrzymanie decyzji o przyznaniu płat-
ności bezpośrednich lub otrzymanie płatności w przypadku rolników, natomiast w przypadku posiadaczy lasów, podleganie
podatkowi leśnemu, w roku kalendarzowym poprzedzającym rok złożenia wniosku o przyznanie pomocy. Pomoc finansowa
ma formę refundacji maksymalnie 80% kosztów kwalifikowanych (bez VAT) i nie może przekroczyć 1 500 euro na gospo-
darstwo w okresie wdrażania programu. Wprowadzenie sytemu doradztwa rolniczego dla rolników i posiadaczy lasów jest
niezbędne w celu usprawnienia zrównoważonego zarządzania gospodarstwami, w tym przestrzegania zasad wzajemnej zgod-
ności, czyli tzw. cross-compliance (gospodarka gruntami, ochrona środowiska, dobrostan zwierząt, zdrowotność roślin, po-
prawa bezpieczeństwa pracy). 

W Warmińsko-Mazurskim Oddziale Regionalnym ARiMR dotychczas przyjęto 2 413 wniosków o przyznanie pomocy na
łączną kwotę 11 mln zł oraz 1 305 wniosków o płatność na kwotę 3,32 mln zł. Wydano 1 264 decyzje na kwotę 2,5 mln zł.

III. Program Rozwoju Obszarów Wiejskich 2007-2013 – działania inwestycyjne
W ramach działań inwestycyjnych największym zainteresowaniem cieszą się:
1. „Ułatwianie startu młodym rolnikom” – 1 492 złożonych wniosków (wypłacono blisko 42 mln zł),
2. „Modernizacja gospodarstw rolnych” – 3 225 wniosków (wypłacono ponad 263 mln zł),
3. „Różnicowanie w kierunku działalności nierolniczej” – 746  wniosków (wypłacono ponad 20 mln zł),
4. „Tworzenie i rozwój mikroprzedsiębiorstw” – 767 wniosków (wypłacono ok. 9 mln zł).

Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich
Europa inwestująca w obszary wiejskie

Publikacja opracowana przez Agencję Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa
Instytucja Zarządzająca Programem Rozwoju Obszarów Wiejskich

na lata 2007-2013 – Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi
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CHCESZ MIEĆ WPŁYW NA CENĘ?
ZAPLANUJ DOSTAWĘ WCZEŚNIEJ!

Dział sprzedaży: tel. 600-073-717

ul. 1 Maja 78, 11-130 Orneta
tel. 55-242-11-62
fax 55-242-29-71

www.nazalinaft.pl
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PALIWA GRUPY
Dostawa gratis w ciągu 48h

OFERTA SEZONOWA 
NA DOSTAWY 

OLEJU NAPĘDOWEGO I OPAŁOWEGO 
JEDNORAZOWO MIN. 1000 LITRÓW

OFERTA SEZONOWA 
NA DOSTAWY 

OLEJU NAPĘDOWEGO I OPAŁOWEGO 
JEDNORAZOWO MIN. 1000 LITRÓW

BIODISEL - tańsze paliwo!
Nowy produkt
w naszej ofercie


